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Z NR D  nadchodzą do Poiski 
ziem niaki wysokiej jakości

W  N iem ieck ie j Republice 
D em okratycznej załadowano ju ż  
20.000 ton z iem niaków  z prze­
znaczeniem do Polski. Znaczna 
cześć załadowanych transpor­
tów  p rz y b y łą  ju ż  do Polski. 

Specja liśc i -  rzeczoznawcy

Z B e rlina  donoszą, że prace 
p rzy  w ykopkach i  załadunku 
z iem niaków  przeznaczonych dla 
P o lsk i przeprowadzane są przez 
ludność bardzo szybko i z w ie l­
ką  trosk liw ośc ią . W  niedzielę

S tw ierdzają w yb oro w y gatunek j zgłosiło się sam orzutnie do po-
im portow anych  z NR D ziem ­
n iaków . Z iem n iak i są w ysok ie j 
jakości — zupełnie bez odpa­
du P rzew idu je  się, że całość 
bieżących dostaw z NRD, t j.  
100.000 ton ziem niaków , zakoń­
czona będzie w  okresie 7 — 12 
lis topada br.

mocy w  tych pracach w ie lu  ro ­
bo tn ikó w  przem ysłow ych. Na 
Prośbę m łodzieży szkolne j z 
oko licznych m iejscowości, zw o l­
n io n o 'ją  w  sobotę wcześniej z 
le kc ji, aby m ogła dopomóc w  
w ykopkach.

Wykonali plan 72 dni 
przed terminem

G liw ic k ie  Zak łady Terenowe­
go Przem ysłu M a te ria łó w  Budo­
w lanych w yko na ły  z dniem  20 
bm., to znaczy 72 dn i przed te r­
m inem  — roczny p lan p roduk­
cji.

Na uroczyste j akadem ii u rzą­

dzonej z te j o ka z ji załogi tych  
zakładów  postanow iły  uczcić, 
34 rocznicę R ew o luc ji Paździer­
n ikow e j, p roduku jąc  dodatkowo 
do końca roku  4 m ilio n y  sztuk 
cegły, 12 tysięcy k a f l i  oraz prze­
rob ić  250 ton kredy.

Szybkość 110 km  na godzinę 
rozw in ie  now y polski * 

parowóz 01 -  49
(f) F ab ryka  L o kom o tyw  im . ! k ie j i  za w zó r ob ra li sobie do- 

Pełiksa Dzierżyńskiego w  C hrzą- J ąkonały osobowy parowóz ra ­
jo w ie  przekazała ostatn io P o l- j dziecki typu  SU. 
sk im  K o le jom  P aństw ow ym  do

Z w o ln ien ie  z m ia rk i i  odsypu  
— nagrodą za w ykonany  

obow iązek '
T rz y  p o w ia ty : Z aw ie rc ie , T a rnow sk ie  G ó ry  oraz B ie lsko  

W w o j. ka to w ic k im  w y k o n a ły  ju ż  i p rze k ro czy ły  roczny 
p lan  ąkupu zboża. P ow ia t T rzc ianka  (P iła) w o j. poznań­
skiego p rzekroczy ł 90 p rocent rocznego p lanu. C h łop i tych  
pow ia tów  czynem d o w ie d li swej p a trio tyczne j postawy, 
d yscyp lin y  i sum ienności w  w yko n yw a n iu  obow iązków  
wobec państwa. R ea lizu jąc sw ój roczny p lan, ch łop i pow ia ­
tó w  Zaw ie rc ie , Tarnow sk ie  G óry i  B ie lsko, oraz pow ia tu  
T rzc ianka  (P iła), zyska li rów n ież p raw o  do usta lone j przez 
państw o nagrody: zn iesienia op ła t w  naturze  za przem ia ł 
(m ia rek) i  obow iązku sprzedaży doda tkow ych  ilośc i zboża 
p rzy  przem ia le  (odsypów). U lga  ta  w y n ik a  z dekre tu  
w  spraw ie  p lanowego skupu zboża, k tó ry  postanaw ia m. in., 
że z ch w ilą  gdy p o w ia t w ykona  co .na jm n ie j 90 p rocent ro ­
cznego p lanu skupu zboża, zniesione zostanie na jego te ­
ren ie  pob ieran ie  m ia rek  oraz odsypów. Jest to  poważna 
korzyść d la chłopów .

P rzyp o m n ijm y , że za każde 100 kg  żyta  przem ielonego 
na mąkę pobiera się m ia rkę  w  wysokości od 10,5 do 14 kg, 
za leżn ie ,od-p rocen tu  p rzem ia łu . Za p rzem ia ł 100 kg  psze- 
n ;cy  pobiera się m ia rkę  od 8 do 9 kg. Odsyp od pszenicy 
w ynosi 20 kg.

W pow iatach, k tó re  przekroczą 90 procent w ykonan ia  
p lanu  skupu, ja k  to ma już  m iejsce z Zaw ie rc iem , T a r­
n o w sk im i G óram i, B ie lsk iem  i  T rzc ianką  —  ch łop i zam iast 
zboża oddawanego ja ko  op ła ty  za p rzem ia ł, p łac ić  mogą 
rów now artość w  gotówce i zw o ln ien i zostają z obow iązku 
sprzedaży p rzy  p rzem ia le  doda tkow e j ilo śc i zboża, tzn. 
odsypów.

O ja k  najszybsze ko rzystan ie  z ty ch  p rz y w ile jó w , z k tó ­
rych  sko rzys ta ły  w spom niane p o w ia ty , mogą i  p o w inny  
ubiegać się w szystk ie  p o w ia ty  w  naszym k ra ju . Mogą one 
uzyskać te p rz y w ile je , gdyż m a ją  w szelk ie  m ożliw ości, aby 
w  na jb liższym  czasie osiągnąć 90 p rocen t w ykonan ia  ro ­
cznego p lanu  i  w  p e łn i p lan  ten zrealizować. Is tn ie je  ju ż  
zresztą szereg pow ia tów , k tó re  sp raw n ie  i  szybko re a li­
zując swe zobow iązanie —  zb liża ją  się do pełnego w y k o ­
nania  sw ych rocznych p lanów .

W każdym ,pow iec ie  jes t w ie lu  chłopów , k tó rz y  w y w ią ­
za li się ju ż  z obow iązku  i  w y k o n a li ca łoroczny p lan  do­
staw  zboża. P rzodu ją  on i w  w yko n a n iu  obow iązku wobec 
państw a i  gdyby  reszta gospodarstw  w  pow iecie  poszła 
ich  śladem i  w ykona ła  ju ż  całoroczny p lan, to  k o rz y s ta li­
by ju ż  z p rz y w ile ju , k tó ry m  państw o nagradza pow ia ty , 
p izek iaeza jące  90 p rocent p lanu  dostaw. D la tego też na 
te ren ie  każdej g rom ady p rzodu jący  ch łop i p o w in n i w  zro­
zum ien iu  in te resu państw a i w e w łasnym  in te res ie  w p ły ­
wać na bardzie j opieszałych sąsiadów, m ob ilizow ać op in ię  
g rom adzką i p rze łam yw ać opór e lem entów  ku ła ck ich  by 
szybciej wszyscy re a lizo w a li swe p la n y  sprzedaży zboża. 
P rzodu jący  ch łop i p o w in n i p rzyczyn iać  się do tego, by 
ich p o w ia ty  ja k  na jszybcie j p la n y  swe w yko n a ły , by  m o­
g ły  korzystać z nagrody przyznane j przez państw o.

Jaknajszersze masy ch łopskie  p o w in n y  znać postano­
w ie n ia  d ekre tu  w  spraw ie  te rm in u  zniesienia op ła t w  na- 
u rze  za p rzem ia ł, tzn. m ia re k  i  odsypów. Jaknajszersze 
u iasy ch łopskie  p o w in n y  być po in fo rm ow ane  o pow iatach, 
K t ó r e  j u ż ko rzys ta ją  z tego p rz y w ile ju . C h łop i każdego 
P ow ia tu  p o w in n i w iedzieć, że w  ich  w łaśn ie  rękach leży 
zniesienie tych  op ła t na te ren ie  pow ia tu , k tó ry  zamiesz­
ku ją .

D la tego też obow iązkiem  a k ty w u  p a rty jn e g o  na w si, 
rad  narodow ych, so łtysów , p ra co w n ikó w  apara tu  skupu 
—  jes t ja k  najszerzej w y ja śn ić  ten p u n k t d ekre tu  w  spra­
w ie  p lanow ego skupu zb.oża, k tó ry  do tyczy w a ru n kó w  
o p ła ty  za p rzem ia ł. Należy także szeroko spopularyzow ać 
te p o w ia ty , w  k tó ry c h  ch łop i zosta li zw o ln ie n i z m ia rek  
oraz z odsypów, dz ięk i w yko n a n iu  p rz y n a jm n ie j w  90 p ro ­
centach rocznego p lanu  sprzedaży zboża. N iechaj każdy 
cniop u p rzy to m n i sobie, że od niego i  jego sąsiadów zale­
ży te rm in , w  k tó ry m  jego p o w ia t zasłuży na zniesienie 
m ia re k  i odsypów.

Trzeba stale w y jaśn iać  całe j w si, że im  szybciej w ykona  
swe obow iązk i, tym  szybciej p rzyczyn i się do zapew nie­
n ia  państw u niezbędnej ilośc i zboża d la  zaspokojenia po- 
izeb  k ra ju  i zarazem uzyska szybcie j p raw o do u lg. A m ­

b ic ją  i  honorem  każdego chłopa, każdej grom ady, g m in y  
1 P °w ia tu  pow inno  być, aby ja k  na jszybc ie j w ykonać 
roczny p lan  sprzedaży zboża państw u.

Nowy wielki sukces . 
budownictwa pokojowego ZSRR
Plan produkcji przemysłowej na I I I  kwartał wykonany w 103 proc.

(f) M O S K W A  (P A P ). C en tra ln y  U rząd  S tatystyczny p rzy  
R adzie M in is tró w  Z S R R  ogłosił ko m u n ik a t o w yko n an iu  
państw ow ego p lanu  ro zw o ju  gospodarki narodow ej Z S R R  za 
I I I  k w a rta ! 1951 roku . K o m u n ik a t p rzytacza następujące  
dane, obrazujące rozw ój przem ysłu  i ro ln ic tw a  oraz w zrost 
obrotu  tow arow ego w  I I I  k w a rta le  br.:

I. W ykonanie planu produkcji przem ysłowej
K w a rta ln y  p lan  g loba lne j i k o n a ły  p lan g lobalne j p ro d u k c ji 

p ro d u k c ji p rzem ysłow ej -wyko- przem ysłow ej w  sposób nastę- 
nany został w  103 procentach. | pu jący:
Foszczególne m in is te rs tw a  w y -  I

M in is te rs tw o  h u tn ic tw a  żelaza 
M in is te rs tw o  h u tn ic tw a  m e ta li nieżelaznych 
M in is te rs tw o  przem ysłu węglowego 
M in is te rs tw o  przem ysłu naftowego 
M in is te rs tw o  e le k tro w n i 
M in is te rs tw o  przem ysłu chemicznego 
M in is te rs tw o  przem ysłu e lektrotechnicznego , 
M in is te rs tw o  przem ysłu środków  łączności 
M in is te rs tw o  budow y maszyn ciężkich 
M in is te rs tw o  przem ysłu samochodowego 

i  trak to row ego
M in is te rs tw o  budow y ob rab iarek 
M in is te rs tw o  budow y maszyn i  przyrządów  
M in is te rs tw o  budow y maszyn budow lanych 

i  drogowych
M in is te rs tw o  budow y maszyn transportow ych  
M in is te rs tw o  budow y maszyn ro ln iczych  
M in is te rs tw o  przem ysłu m a te ria łó w  budow la­

nych ZSRR
M in is te rs tw o  przem ysłu leśnego ZSRR 
M in is te rs tw o  przem ysłu papierniczego i drzewnego 103
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100.4% 
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99,8% 
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100,5%
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102%

w  przem yśle wzrosła  w  
I I I  k w a rta le  1951 r. w  po rów ­
nan iu  z I I I  kw a rta łe m  1950 r. 
o 9 procent.

Ustalone w  narodow ym  p la ­
nie  gospodarczym zadanie na 
I I I  k w a rta ł 1951 r. w  zakresie

zm niejszenia kosztów w łasnych  
p ro d u k c ji p rzem ysłow ej zostało 
w ykonane z nadw yżką. Koszta 
w łasne p ro d u k c ji przem ysłow ej 
spadły w  po rów nan iu  z rok iem  
ub ieg łym  o 9 procent.

I I .  Rolnictwo

30 października otw arcie sesji 
jesiennej Sejmu Ustawodawczego

M in is te rs tw o  przem ysłu lekk iego  ZSRR 
M in is te rs tw o  przęm ysłu rybnego ZSRR 
M in is te rs tw o  przem ysłu mięsnego i  m leczar­

skiego ZSRR
M in is te rs tw o  przem ysłu spożywczego ZSRR 
M in is te rs tw o  u p raw y  baw e łny ZSRR 
Przedsiębiorstw a przem ysłowe m in is te rs tw a  

k o m u n ik a c ji
P rzedsiębiorstw a przem ysłowe m in is te rs tw a  

ochrony zdrow ia ZSRR 
Przedsiębiorstw a przem ysłowe m in is te rs tw a 

k in em a to g ra fii ZSRR
M in is te rs tw a  przem ysłu m iejscowego i m in is te r­

stwa m iejscowego przem ysłu opa­
łowego re p u b lik  zw iązkow ych 

Spółdzielczość rzem ieślnicza
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G lobalna produkc ja  przem y - 1  nan iu  z I I I  kw a rta łe m  1950 r. 
siu radzieckiego w  I I I  k w a rta - o 15 procent, 
le 1951 ro ku  wzrosła w  po rów - • W ydajność p racy rob o tn ików

W  kołchozach i  sowchozach 
zb io ry  pom yśln ie  dobiegają ko ń ­
ca. S iew  up raw  ozim ych prze­
prow adzony został jesien ią  br. 
w  kró tszym  te rm in ie  oraz na 
wyższym  poziom ie agrotech­
n icznym . Obszar zasiewu zbóż 
ozim ych jest w iększy n iż  w  ro ­
ku ub ieg łym , p rzy  czym  znacz­
nie  wzrosła  pow ie rzchn ia  zasie­
w u pszenicy.

W  ręku  bieżącym  uleg ła d a l­
szemu um ocnien iu baza m ate­
ria lno -techn iczna  ro ln ic tw a  oraz 
w zrósł poziom  m echanizacji 
p ro d u k c ji w  kołchozach i  sow­
chozach. O środki m aszynowo- 
tra k to ro w e  w  ciągu ubiegłego 
okresu 1951 r., w yko n a ły  w  k o ł­
chozach o 20 procent w ięcej ro ­
bót ro lnych  an iże li w  tym  sa­
m ym  okresie 1950 r. W  ko łcho ­
zach sprzątn ię to  p rzy  pomocy 
kom ba jnów  o 32 procent w ię ­
cej zbóż n iż  w  ro ku  1950.

K ołchozy i  sowchozy osiągnę­
ły  dalszy w zrost pogłow ia b y ­
dła. Pogłow ie byd ła  stanowiące­
go własność kołchozów  wzrosło, 
ocf 1 październ ika 1950 r. do 
1 październ ika 1951 r. w  sposób 
następujący: byd ła  rogatego — 
c 13 procent. w  ty m  k ró w  —
0 18 procent, pogłow ie trzody 
ch lew nej —  o 27 procent, ow iec
1 kóz —  o 7 procent oraz ko n i — 
o 9 procent. Ilość d ro b iu  w  
kołchozach zw iększyła się o 11 
procent. Pog łow ie byd ła  w  sow­
chozach m in is te rs tw a  sowcho- 
zów ZSRR wzrosło w  ty m  sa­
m ym  okresie ja k  następuje: b y ­
dła rogatego — o 15 procent, 
w  tym  k ró w  rów nież o 15 p ro -

(d) P rezyden t Rzeczypos­
p o lite j P o lsk ie j zarządzeniem  
z dn ia  25 paźdz iern ika  1951 r. 
zw o ła ł Se jm  U staw odaw czy 
ha zw ycza jną  sesję jesienną 
w  d n iu  30 paźdz ie rn ika  br.

Porządek dz ienny 97 posie­
dzenia Sejm u p rzew idu je  spra­
wozdania ko m is ji sejm owych: o 
rządow ym  p ro jekc ie  ustawy o 
ra ty f ik a c ji um ow y o w spó łp ra ­
cy k u ltu ra ln e j m iędzy Polską a 
C h ińską R epub liką  Ludow ą; o 
rządow ym  p ro jekc ie  ustaw y o 
P o lsk ie j A ka d e m ii N auk; o de­
krec ie  w  spraw ie zm iany usta­
w y  o obow iązku społecznego o- 
szczędzania; o dekrecie o po-

M arsza łek S e jm u w y z n a ­
czy! posiedzenie S ejm u U sta ­
wodawczego na w to re k , d n ia  

j 30 paźdz iern ika  1951 r. a 
I godz. 10.

da tku  g ru n tow ym ; sprawozda­
nia  k o m is ji o dekretach: o na­
zw ie A kad em ii W o jskow o-P o­
lity c z n e j; o szczególnych upra­
w n ien iach i u lgach dla żo łn ie­
rzy  kad row e j służby w o jskow e j 
i  ich  rodz in ; o obszarach szcze­
góln ie ważnych dla obrony 
k ra ju  oraz sprawozdania o sze­
regu in nych  rządow ych dekre­
tów  i  p ro je k tó w  ustaw.

D la  uczczenia 34 rocznicy Wielkiego Październ ika

Górnicy kopalni „Dębieńsko“ 
wykonali zobowiązania dając 

dodatkowo 3 tysiące ton węąla
(f) Robotnicy i  chłopi pracujący m e ld u ją  o w yko n an iu  

cent, pogłow ie trzody  ch lew nej j 1 p rzekroczeniu  zobow iązań podjętych d la  uczczenia 34 ro -  
—  o 16 procent, ow iec i  kóz —  j cznicy W ie lk ie j S ocjalistycznej R ew o luc ji P aźd ziern iko w ej.
o 8 procent oraz ko n i o 15 j p 0 m e ldu nku  z ko p a ln i „E m i-  bierze udz ia ł we w spółzaw od- 
procent. Ilosc d rob iu  w  sowcho- j  nenc ja “ , k tó ra  pierwsza przed ■ 
zach wzrosła  o 37 procent. te rm in ow o  zrea lizowała

I I I .  Wzrost obrotu towarowego
W  I I I  kw a rta le  1951 r. odby­

w a ł się dalszy rozw ój hand lu  
radzieckiego. P laców k i hand lu  
państwowego i spółdzielczego 
sprzedały ludności w  cenach 
po rów nyw a lnych  o 13 procent 
w ięcej tow arów  niż w  I I I  k w a r­
ta le  roku  1950. Sprzedaż mięsa 
wzrosła p rzy  ty m  o 19 procent, 
w y ro bó w  m asarskich —  o 14 
procent, p rze tw orów  rybnych  — 
o 11 procent, tłuszczów zw ierzę­
cych i  roś linnych  — o 12 p ro ­
cent, m leka i nab ia łu  — o 38 
procent, serów — o 15 procent, 
cukru  — o 33 procent, w yrobów  
cukiern iczych —  o 23 procent, 
tka n in  baw e łn ianych — o 22 
procent, tk a n in  jedw abnych — 
o 33 procent, wyrobów ' dzie­

w ia rsk ich  —  o 24 procent, w y­
robów  tryko tażow ych  — o 20 
procent, obuw ia  —  o 10 procent, 
a r ty k u łó w  p e rfu m e ry jn ych  — 
o 20 procent, m eb li —  o 49 p ro ­
cent, o d b io rn ikó w  rad iow ych  — 
o 55 procent, patefonów  — o 22 
procent, maszyn do szycia — 
o 33 procent, apara tów  fo tog ra ­
ficznych — o 30 procent, row e­
rów  —  2,3 raza.

W  I I I  kw a rta le  1951 r. W po­
rów nan iu  z I I I  -kw a rta łem  1950 
roku  wzrosła rów nież ilość p ro ­
du k tów  ro lnych  sprzedanych 
ludności na rynkach  kołchozo­
wych, p rzy  czym na jbardz ie j 
wzrosła sprzedaż rnąki, słoniny, 
drob iu , ja j,  owoców i  m iodu.

swój
n ic tw ie  październ ikow ym . Re­
alizacja  zobowiązań paźdz ie rn i-

Czyn P aździe rn ikow y, o p rze- j kow ych  przysporzy gospodarce 
kroczeniu zobow iązań donoszą narodow ej z górą 68.200 tysięcy 
gó rn icy  z ko p a ln i „D ębieńsko“ , złotych.
Załoga te j ko p a ln i zobowiązała 
się w  Czynie P aździe rn ikow ym  
w ydobyć 3.200 tón  węgla ponad 
plan. Do dnia 22 październ ika 
br. gó rn icy  w y d o b y li ju ż  ponad 
6.200 ton, czy li p rzekroczy li 
swe zobowiązanie o 3 tysiące 
ton  węgla.

Gromady realizują 
zobowiązania 

październ ikowe
Rośnie liczba gromad, k tó re  

w yko n a ły  ju ż  swe zobow iązania 
podjęte d la  uczczenia roczn icy 

5 zespołów ścianowych te j k o - W ie lk ie j Socja listycznej R ewo- 
p a ln i osiąga średnio 167 p ro - ; lu c ji P aździern ikow ej. C h łop i z 
cent no rm y p ro du kcy jn e j. i grom ady Koszycew, w  pow. ta r ­

now skim  w y k o n a li roczny p lan

Piąć województw wykonało plan 
skupu ziem niaków jadalnych

Zw olnienie z m iark i i  odsypu 
czterech pow iatów  przodujących w  sprzedaży zboża

(OD W ŁA S N Y C H  KO RESPO NDENTÓ W  „T R Y B U N Y  LU D U ")

Z ak  w y ? lk a  7 nap ływ a jących  m e ldunków , skup z iem iop ło - | tym, aby m ia ł dobrze zagospo- j miałem na m ajątku u obszarni-
dów  czyn i znaczne postępy w  osta tn ich dniach.

W  siedm iu  w o jew ództw ach , 20 p o w ia tów  przekroczy ło  ju ż  
70 p rocent rocznego p lanu  skupu zboża, a trz y  p o w ia ty  w y ­
kona ły  roczny p lan w  całości. C ztery p o w ia ty  zosta ły już  
zw o ln ione od obow iązu jących odsypów i  m ia re k  m łyńsk ich .

Pięć w o je w ó d z tw : lube lsk ie , zie lonogórskie , opolskie, ka ­
to w ick ie  i rzeszowskie w yko n a ło  ju ż  p lan  odstaw  z iem n ia ­
ków  jada lnych . (W  Rzeszowskiem, w y łączonym  z p lanowego 
skupu, został zrea lizow any p lan  k o n tra k ta c ji) . Równocześnie 
coraz liczn ie jsze  grom ady w y w ią z u ją  się w  całości z obo­
w iązków  finansow ych  w  stosunku do państwa, spłacając 
podatek g ru n to w y , SFOR i  należne ra ty  pożyczki.

Roczny p lan sprzedaży zboża (wo j. k rakow sk ie )

darowane ziem ie i  aby jego i
dzieci m ia ły  lepsze czasy n iż  ja  I (Paw i.)

Dobra praca organizatorska daje wyniki
K R A K Ó W . Do przodu jących 

pow ia tów  w oj. krakow sk iego w

państw u p rzekroczy ły  do tych ­
czas p o w ia ty : Zaw iercie , T a r­
now skie G óry i  B ie lsko w  w o j. 
ka to w ick im . P ow ia ty  te w raz 
z pow ia tem  Trzc ianka (P iła) w  
w o j. poznańskim , k tó ry  osiąg- 
ną ł ju ż  90,5 procent rocznego 
p lanu —  zw oln ione zosta ły od 
odsypów i  m ia rek  m łyńsk ich . 
W  w o j. k a to w ic k im  zb liża ją  się 
do g ran icy  90 procent, k w a li f i ­
ku jące j do zwolnień, po w ia ty : 
Będzin, R yb n ik , Cieszyn i  K a ­
tow ice. Pow yżej 75 procent ro ­
cznego p lanu  odstawy zboża 
państw u osiągnęły ponadto 
p o w ia ty : W rześnia (woj. po­
znańskie), Żyw iec i  N ow y Sącz

M ilic z  i  S y­
ców (w o j. w roc ław sk ie ) oraz 
N am ysłów  (w o j. opolskie). W  
w o j. warszawskim  przodu je  po­
w ia t Radzym in, a w  w o j. szcze­
c ińsk im  — po w ia t W olin . B rze- 
k roczy ły  one 70 procent p lanu 
rocznego.

Oprócz w o jew ództw , w  k tó ­
rych  roczny p lan sprzedaży 
z iem niaków  został już , p rze k ro ­
czony, pom yśln ie  przedstaw ia 
się rea lizac ja  p lanu  k o n tra k ta ­
c j i  w  w o j. k rako w sk im . P ow ia ­
ty  Chrzanów, Żyw iec, L im an o ­
wa, Oświęcim , N ow y T a rg  i 
O lkusz p rzekroczy ły  ju ż  100 
p rocen t rocznego planu.

p lanow ym  skup ie zboża należą: 
Żyw iec, N ow y Sącz, Chrzanów 
i  M yślenice. Ponad 100 grom ad 
w o jew ództw a krakow sk iego 
w ykona ło  roczny p lan skupu 
zboża.

W  grom adzie Rudawa, pow. 
chrzanowskiego, na w yróżn ie - 
n ie  zasługuje sekre tarz podsta­
w ow ej organ izac ji tow . W anda 
G aura. P rzeprow adziła  ona po­
dzia ł pracy m iędzy członkam i 
p a rtii.  K ażdy z członków  pa r­
t i i  w  grom adzie m ia ł p rzydzie­

lonych  k ilk a  gospodarstw, k tó ­
re m ob ilizow a ł do w ykonan ia  
w szystk ich  należnych obow iąz­
ków . Tow. Gaura zorganizowa­
ła rów nież wza jem ną pomoc 
sąsiedzką d la  sprawnego prze­
prowadzenia om ło tów  w  g ro ­
madzie. T ym  pociągnięciom  to ­
w arzyszyła  rów nież szeroka ak ­
cja ag itacy jna  członków  p a r­
t ii.

Ta pracą uśw iadam ia jąca i  
organizatorska towarzyszy da­
ła pożądane w y n ik i.  G romada 
Rudawa w ykona ła  z nadw yż­
ką p lan skupu zboża. ( ju r.)

Pńłlora roku więzienia za wrogą robotę kułaka

Setki dodatkowych ton 
surówki

Załoga w ie lk ic h  p ieców  h u ty  
i „F lo r ia n “  do 12 bm. w yp ro d u - 
I kow a la  dodatkow o 500 ton Su­

ró w k i. W  dn iu  23 bm. zam eldo­
w a ła  o w yko na n iu  doda tko­
w ych  zobowiązań, t j.  o w y top ie  
dalszych 500 ton surów ki. P rzo­
dujące m iejsce w  październ iko­
w ym  w spó łzaw odn ictw ie  za j­
m u je  ładowacz ru d y  L u d w ik  
D łu c ik , k tó ry  — zam iast zade­
k la row a nych  
200 procent

sprzedaży zboża, ca łkow ic ie  
sp łac ili poda tk i i  zakon trakto ­
w a li po k ilk a  tuczn ików .

W  pow. o lkusk im  ch łop i a 
gromad K rzykaw a  i  S zyjków ka, 
rea lizu jąc  Czyn Paździe rn ikow y, 
przedterm inow o od s taw ili zie­
m n ia k i do p u n k tu  skupu.

Cukrownie Lubelszczyzny 
meldują

Za łog i cuk ro w n i lube lsk iego 
okręgu przem ysłu cukrow n icze-

w  zobow iązaniu j g0 p racu ją  obecnie nad w y k o -

^ t y c z n i e ”»  ^
R obotn icy cu k ro w n i

cent.
W  hucie" „K le -„B a to ry “  na czoło I . , ,  , . ,

współzawodniczących w  Czynie ■ m en?ow  z każdym  dn iem  
wysunę ła się załoga s ta low n i, f ^ k s z a i ą  w ydajność pracy, 
k tó ra  w yp rodukow a ła  ju ż  137 5 I . • -7 w  m ys i swego zobo-
tony s ta li ponad plan. W  w a l-  ; ^ lą?ama Październikowego —  
ce o szybkie i  ja k  najlepsze w y -  kam panię cukrow n iczą o
topy oraz o ponadplanową p ro - ; 4 „  ' Załoga cuk ro w n i „Ł u b -
dukc ję  p rzodu ją  w ytap iacze ' ^  PO£tan? ' l a  zw iększyć do- 
Leon H o rko  i  P io tr  D u rok  bowy pr_zerob bu raków  o 2 p ro ­

cent. Obecnie przekracza ona 
swe zobowiązanie. Robotn icy 
cu k ro w n i „S trzyżów '“  zm n ie j­
szyli w  Czynie Październiko­
w ym  o 0,25 procent s tra ty  cu­
k ru  oraz o b n iży li zużycie wę­
gla o 5 procent.

W Po/,Hańskiem wzrasta nasilenie skupu
PO ZN AN. M e ld u n k i z w o j. 

poznańskiego donoszą o powa­
żnym  nasilen iu  skupu z iem nia­
ków  i  zboża w  dniach ostat­
nich. Dotychczas ju ż  5 pow ia ­
tów  w ykona ło  plan skupu zie­
m n iaków  ja da lnych : Leszno,

W olsztyn, O bo rn ik i, Środa i  
Rawicz.

Realizacja planowego skupu 
zboża przebieg również, co­
raz spraw n ie j. P rzoduje pow. 
T rzc ianka (P iła), k tó ry  na 25 
bm. w yko n a ł 90,3. procent rocz­
nego planu skupu. (sol)

Glos zabrał Felicjan Starołerki

eksp loa tac ji p ierwszy parowóz 
bowego typu  01-49.

K on s trukc ja  parowozu opra­
cowana została przez po lsk ich 
in żyn ie rów  z B iu ra  K o n s tru k ­
cyjnego P rzem ysłu Taboru K o ­
lejowego w  Poznaniu, k tó rzy  w  
b liże j m ierze w zorow a li się na 
Przodującej technice radziec-

Obecnie, po przeprowadzeniu 
prób, k tó re  da ły  pom yślne re ­
zu lta ty , przystąp iono ju ż  do se-

G D A N S K . <— Na zebraniu 
grom adzkim  w  B ia łkach  (pow. 
K w id zyn ) zabrał głos tow . Fe­
lic ja n  S taro łecki. S taro łeck i b y ł 
oburzony na tych, k tó rzy  zale­
ga ją z w ykonan iem  dostaw 
państwu. O to ićo m ó w ił:

„P rzyszedłem  na m oje 5 ha 
z „p in d e lk ie m “  na plecach. To 
b y ł cały m ój m a ją tek, którego 
dorob iłem  się przed w o jną  i  
podczas okupac ji. Bo co mo 
głem  m ieć w ięcej? R obiłem  na 
m a ją tku  u obszarn ika pod G ru ­
dziądzem przez 8 la t, i  zarabia­
łem  ty le , że starczyło, żeby z 
głodu nie  umrzeć. Do robo ty  
pogania ł rządca z, k ijem .

K iedy  tu ta j przyszedłem po

państwu. O poda tku  —  to  ju ż  
zapom niałem , ju ż  dawno spła­
ciłem , a i  pożyczkę m am  zapła­
coną.

Przecież m n ie  państwo poży­
czyło, ja k  m i by ło  potrzeba i  z 
parobka zrob iło  ze m nie gospo­
darza na sw o je j ziemi. B y łb ym  
z łym  Polakiem , gdybym  o tym  
zapom niał.

W iecie, ja  nie mogę zrozu- 
* m ieć tak ich , ja k  tu obecny H en­

ry k  A rch ib o w sk i z naszej;, g ro­
mady. M a on 8 ha, a u niego 
rośnie ja k  u m nie w  polu. A le  
z niczego się jeszcze nie  w y w ią ­
zał. Chodzi po grom adzie i  w y ­
rzeka, że za duży podatek, że, 
z iem niaków  n ie  może dostar-

M IE C H Ó W . Organa spra­
w ied liw ośc i, stojące na s tra ­
ży ludow e j praworządności, 
wszczynają dochodzenie prze­

c iw k o  tym , k tó rz y  tą  p ra ­
worządność naruszają i  swą 
w rogą robotą sta ra ją  się ham o- 
wąć w ykonan ie  grom adzkich 
p lanów . W  sprawach tak ich  za­
pa d ły  ju ż  pierwsze w y ro k i.

T ak np. na 18 m iesięcy w ię ­
zienia skazany został bogacz 
S tan is ław  G łaz ze wsi W ola 
W ięcławską, w  pow. m iechow ­
skim . Rozprawa p rzeciw ko G ła ­
zowi, odbyw ająca się w  M iecho­
w ie, ściągnęła w ie lu  chłopów, 
a wśród n ich sąsiadów Głaza, 
k tó rz y  zeznawali ja k o  św iad­
kow ie: Z oburzeniem  nap ię tno­
w a li on i ku łaka , k tó ry  — ja k  
to  udow odniono w  .czasie roz­
p ra w y  — nie ty lk o  z łoś liw ie  
u ch y la ł się od w ype łn ien ia  obo­
w iązków , ale podburza ł innych  i 
ch łopów .

G łaz posiada 13 ha z iem i 1

pierwsze j k lasy  i  z tego gospo­
darstw a m ia ł' dostarczyć 41 q 
zboża. Do 18 bm. sprzedał za­
ledw ie  2,6 k w in ta li.  Jego zale­
głości podatkowe i  FO R -u w y ­
noszą 5.000 zł. O skarżony b y ł 
w ie lo k ro tn ie  w zyw any do sp ła­
ty  należności i do dostarczenia 
p lanow ych ilośc i zboża. A le  
bezczelny k u ła k  d rw ił sobie z 
wezwań.

W yrok  na ku ła ka  p rz y ję li 
ch łop i z pe łnym  uznaniem. Jan 
Kołacz, zw racając się do sąsia­
dów pow iedzia ł: „G łaz, k tó ry  
zawsze m ia ł wszystkiego ' dość, 
śm ia ł się z nas — b ied n ie j­
szych, że spieszymy ze sprzeda­
żą zboża. K om b inow a ł, że jeże li 
uda m u się n ie  sprzedać zboża 
państwu, to  potem  sprzeda je  
spekulantom  i  paskarzom. 
Pfzez niego o m ija ją  nas p re ­
mie, ja k ie  , wyznacza państwo 
za w ykonan ie  zobowiązań. Do­
brze, że spotka ła  go zasłużona 
kara.

Produkcję wartości 
82 tysięcy zł dali już tkacze 

ZPB im. Stalina
Każdy dzień przynosi coraz 

lepsze osiągnięcia p rodukcy jne  
tysięcy w łókn ia rzy . Na czele re - I „  ,
a liza to rów  Czynu P aździe rn iko - | ¿obowiązania
wego kroczą w łókn ia rze  łódź- i pracowników UW  
cy- ; dla uczczenia Października

W  now ej tk a ln i ZPB im . S ta- „  . ,
lina , gdzie robo tn icy  zobow ią- ! f rac°w m cy  nauko w i U m w e r- 
za li się dać w  Czynie ponadp la- SyJjetu W arszawskiego p rz y ję li 
nową p rodukc ję  łączne j w a rto - n ^ H  wezwanie Senatu 
ści ponad 100 tysięcy z ło tych 1 -  d o cucz“ ™ la 34 roczn icy 
ju ż  w  ciągu p ierwszych Diet na- W ie lk ie j Socja listycznej Rewo- 
stu dn i bm  ^  Paździe rn ikow e j przez po-—  dń i bm. tkacze p rz y s p o rz y li; • . - - -
gospodarce narodow ej dodatko- ;m fride ffn  U łs ib w “  r ° ku  ®k — e' 
w ą p rodukć ję  w artośc i 82 ty -  i m  .ckleg0 1951/52 znajom ości ję-
sięcy zło tych. j zyka  rosyjskiego w  ta k im  stop-

„  | n ' u > ażeby —  w  m yśl wskazań
122 tysiące robotników i 1 K o n Kresu N auk i P o lsk ie j — 

Dolnego Śląska uczestniczy I™? w  -pe-łn i korzystać z osiąg 
we współzawodnictwie

październikowym
Na D o lnym  Ś ląsku ponad 122

tysiące 
1100 zakładów

nieć i  doświadczeń przodującej 
nauki radzieckiej. Jednocześnie 
wezwali oni kadry naukowe 
wszystkich wyższych uczelni w  
k ra ju  do pracy nad pogłębie-

rob o tn ików  z przeszło j n iem  znajomości języka ro s y j-  
p rzem ysłow ych I skiego.

Serdeczne powitanie p iłka rzy  
D ynam o (Tbilisi) p rzybyłych  

do Polski

Transporty ziemniaków dla świata pracy

r y jn e j p ro d u kc ji nowego typu  | w o jn ie  i  dostałem 5 ha, to m i 
parowozu. Jest on przeznaczony 
dp prowadzenia le kk ich  pocią­
gów osobowych i  rozw ija ć  bę­
dzie szybkość m aksym alną 110 
km  na godzinę.

Wystawa w Moskwie poświęcona 
literaturze polskiej

(f) M O S K W A  (PAP). W  gm a- 
chu P aństw ow ej B ib lio te k i L i ­
te ra tu ry  Obcej w  M oskw ie

o tw a rta  została w ystaw a po­
świecona lite ra tu rz e  Dolskiej.

ciężko było, ale nasze państwo 
przyszło m i z pomocą. Dosta­
łem  krow ę, ziarno na zasiew i 
na życie d la  rodziny.

P rzy łoży łem  się do roboty, na 
swoim , p ierw szy raz w  życiu 
na swoim , tak, że zagospodaro­
w a łem  się i zaraz po p ierwszych 
zbiorach mogłem oddać państwu 
to, co pożyczyłem.

D zis ia j m am  ju ż  dw ie  k row y , 
a na gospodarstw ie an i grosza 
długów. Tego roku  sprzedałem 
z ie m n ia k i i  zboże z nadw yżką

czyć, ale dwa wozy to ju ż  w y ­
w ióz ł do m iasta. Teraz m ów i, że i z iem niaków , co stanow i 
n ie  ma czym  ka rm ić  zako n trak - J niż połowę globalnego 
tow a n jłch  św in iaków . On nie 
ma, a ja  m am  czym karm ić.
Sprzedałem państw u dwa teraz, 
a drug ie  dWa odstaw ię w  lu tym .

Jedna jest wada A rch ib o w - 
skiego, że słucha podszeptów 
P ud lika , k tó ry  m ia ł karczm ę, a 
teraz m u się n ie  chce rob ić ; 
swoje 10 ha zaniedbuje, a łazi 
ca ły dzień po grom adzie narze­
ka i opow iada p lo tk i. Ja go tam  
słuchać nie  będę i  in nym  nie ra ­
dzę. Toć każdem u zależy na

Do m iast i ośrodków  przem y­
słowych całego k ra ju  nadcho­
dzą coraz nowe duże transp o r­
ty  z iem niaków , przeznaczone 
na zaopatrzenie ludności p ra ­
cującej. Z iem n iak i te pochodzą 
z planowegó skupu na wsi, na 
Śląsk zaś rów nież kie row ane 
są transp o rty  nadchodzące z 
NRD.

Do 23 bm. 'do śląskiego okrę ­
gu przem ysłowego dostarczono 
już  ogółem ponad 131 tys. ton 

w ięcej 
zapo­

trzebowania tego okręgu. Ok. 
80 procent dostaw k ie ru ję  się 
do zakładów  prący, k tó re  zgod­
nie z zam ów ieniam i rozdzie la ją 
je m iędzy członków  załóg. 
Przede w szystk im  zaopatryw a­
ni są gó rn icy  i  hu tn icy , na­
stępnie pracow nicy innych fa ­
b ry k  i in s ty tu c ji, W  w ie lu  za­
kładach pracy z iem niak i o trzy ­
mała, już  większość za łog i.-Tak 
np. robo tn icy  h u ty  „P o k ó j“  .po­
siadają ju ż  ponad 60 procent

zam ówionych ziem niaków , za­
łoga h u ty  „B o b re k “  —  ok. 50 ; 
procent, kop a ln i „W u je k “  — j 
ok. 80 procent, kopa ln i „P o lska “  j 
— ok.' 65 procent, hu ty  „B a i l-  ; 
don“  — 80 procent.

Również do Łodzi nadchodzą | 
coraz większe ilośc i z iem n ia - j 
ków . Podczas gdy do niedawna | 
jeszcze p laców k i uspołecznione - I 
go hand lu detalicznego o t rz y - i 
m yw a ły  do rozprzedaży 110 ton ! 
z iem niaków  dziennie, obecnie i 
o trzym u ją  trz y k ro tn ie  w ięcej, i 
Każdy łódzk i konsum ent może | 
nabyć w  sklepach spożywczych 
M H D  j PSS jednorazowo do i 
50 kg. ziem niaków . W dow o l- i

D n ia  25 bm. p rzyb y ła  do P o l­
sk i d rużyna p iłka rska  Dynam o 
T b ilis i.

Już na s tac ji gran icznej w  
Terespolu drużynę p iłk a rz y  ra ­
dzieckich spotkało serdeczne 
i  ow acyjne przyjęcie . Na pero­
nie  dworca, udekorowanego 
czerw ienią, liczn ym i transpa­
re n ta m i* i  p o rtre ta m i Genera­
lissim usa S ta lina  i Prezydenta 
B ie ru ta , zgrom adziła się” licz ­
n ie  m łodzież ZM P -ow ska . de­
legaci ZSCh, rob o tn icy  m ie j­
scowej fa b ry k i p rze tw oró w  w a ­
rzyw nych , przedstaw icie le WOP 
i  W ojska oraz junacy  SP.

Serdecznie w ita n o  rów nież 
sportow ców  radzieck ich w  B ia ­
łe j P odlaskie j.

W arszawa zgotowała spor­
towcom  radzieck im  en tuz ja ­
styczne przyjęcie . .

Perony Dw orca Gdańskiego 
W arszaw ie szczelnie w yp e ł-

w iceprzewodnicząey CRZZ —  
tow. A. B u rsk i, przedstaw icie le 
Zarządu G łównego TPPR i 
zrzeszeń sportowych. Na dw or­
cu obecny b y ł przedstaw icie l 
W szechzwiązkowego T ow arzy— 

i stwa Łączności K u ltu ra ln e j z 
| Zagranicą — S afirow . . Delega- 
| cje  sportow ców  po lsk ich w rę - 
j czy ły  radz ieck im  gościom w ią ­

zanki kw ia tów .
i Przechodzącym wzdłuż zwar- 
i tego szpaleru zgromadzonych 
! piłkarzom Dynamo nleprzerwa- 
i nie towarzyszyły spontaniczne 
owacje.

ne ilośc i z iem niaków  zaopa try- i
w a ć  S ie m n o n  w c W I H o  „ o U j 'L  P l ł y . t ł u m y  SpOrtOW COW  Z pOCZ-

ia m i sztandarow ym i zrzeszeńwac się mogą w szystkie zakła­
d y  pracy, prowadzące s to łów k i 
i p u n k ty  zbiorowego żyw ienia.

N iezależnie od bieżącego za­
opatrzenia rynku ; przygotow uje  
się dla m ieszkańców Łodzi od­
pow iednie reze rw y ziem niaków  
na zimę-

młodzieży i społeczeństwa sto­
licy.

Wysiadających vz pociągu 
sportowców radzieckich serde­
cznie pow ita li; wiceprzew. G łów i 
nęgo Kom itetu K u ltu ry  Fizycz­
nej — tow, A. M inecki oraz

DZIŚ W NUMERZE:
z Ż Y C I A  PARTII

G U S T A W A  S IU C IA K : !Vi«- 
w v  k o rz y  s tana  « ran sm is ja
do s z e ro k ic h  mas.

M A R IA N  P O D K O W m s K I:  
Rosną d y w id e n d y  k o n c e r­

n ów  z b ro je n io w y c h  w  T r i -  
z o n ii.

ż .  K W IE C IŃ S K A : P isa rz  w i ­
n ie n  t łu m a c z y ć  d z ie c io m  
s ło w a : „ h o n o r “ , „o d w a g a “ , 
„ p ra w d a “  (W  lo  ro c z n ic ę  
ś m ie rc i A . G a id a ra ).
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Posiedzenie Komitetu 
Przygotowawczego 
Międzynarodowej 

Konferencji Gospodarczej

Rząd P o lsk i ponownie protestuje 
przeciwko bezprawiu władz szwedzkich

(f) K O P E N H A G A  (PAP). Jak 
¡donosi dz ienn ik  „L a n d  og F o lk " 
•w dniach 27— 29 październ ika  w  
Kopenhadze odbędzie się posie­
dzenie K o m ite tu  P rzygo tow aw ­
czego M iędzynarodow ej K on fe ­
re n c ji Gospodarczej, k tó ra  ma 
om ów ić sprawę rozszerzenia 
stosunków ekonomiczręych m ię ­
dzy różnym i k ra ja m i.

Jak w iadom o decyzja zw oła­
n ia  te j K o n fe ren c ji zapadła w  
lu ty m  bieżącego roku  na  sesji 
Ś w ia tow e j Rady P o k o ju  w  B e r­
lin ie .

W  pracach ko m ite tu  przygo­
towawczego wezmą udzia ł 
przedstaw icie le 23 k ra jó w , w  
ty m  przedstaw icie le ZSRR, | 
C h ińsk ie j R e pu b lik i Ludow ej, 
P o lsk i. Czechosłowacji, S tanów 
Zjednoczonych, W ie lk ie j B ry ta ­
n i i  i  F ranc ji.

Odpowiedź Rządu RP na notę Szwecji

N aród ch ińsk i spotęguje w a lkę  p rze c iw  j  

agresji a m e ryka ń sk ie j i wzmoże pomoc
d la  K ore i

Rezolucja Chińskie} P o litycznej Konferencji K onsullatyw net
(T) N a notę polskiego M i­

n is te rs tw a  S praw  Zagranicz­
nych z dn ia  8. 10. 1951 roku  
w  spraw ie  incyden tu  na p o l­
sk im  s ta tku  „W ie lu ń “ , szwedz­
k ie  M in is te rs tw o  S praw  Z agra­
nicznych u d z ie liło  notą z dn ia
17.10.1951 r. odpow iedzi, z k tó -

*
(f) G E N E W A  .PAP). 23 bm. 

delegacja Ś w ia tow e j Rady Po­
k o ju  w  składzie przew odniczą- , 
cego Ś w ia tow e j Rady P oko ju  
Jo lio t-C u rie , cz łonków  Rady 
Eugenie Cotton, b. m in is tra  Y -  
\  esa Farge, p ro f. In fe ld a  i B on - j 
ra rd a , odw iedziła  M iędzynaro­
dow y K o m ite t Czerwonego 
K rzyża  w  Genewie.

Delegację p rz y ję li: w iceprze­
wodn iczący M iędzynarodow ego 
K o m ite tu  Czerwonego K rzyża 
—  G loor i  Bodm er. W rozm o­
w ie  dokonano w ym iany  poglą­
dów, dotyczących problem ów, 
k tó re  in te resu ją  zarówno M ię ­
dzynarodow y K o m ite t Czerwo­
nego K rzyża ja k  i  Św iatow ą 
Radę Poko ju .

W y b o ry  w W ie lk ie j 
B ry ta n ii

f f)  LO N D Y N  (PAP). 25 paź­
dz ie rn ika  odby ły  się w  W ie l­
k ie j B rv ta n ii wybory powszech­
ne do Izby  G m in. W ybory  roz­
poczęły się o godz. 7 i  zakoń­
czy ły  się o godz. 21. Ogółem 
do iz b y  G m in  w e jdz ie  625 po­
słów.

Częściowe w y n ik i w yborów  
będą znane w  p ią tek  26 bm. 
a re zu lta ty  ostateczne będą o- 
głoszone w  sobotę.

re j m iędzy in n y m i w yn ika , co 
następuje:

Po pow o łan iu  się na zasady ( 
p ra w a  m orskiego nota podaje, i 
że po lic ja  szwedzka pow iado­
m iona została przez n ie ja ką  De- 
m ańską, że m aryna rz  z s/s „W ie ­
lu ń "  został zam kn ię ty  na po­
k ładz ie  tego sta tku, z k tórego | 
chc ia ł zbiec celem un ikn ię c ia  J 
prześladowań ze s trony  w ładz j 
po lskich . Ponadto celn icy, k tó ­
rzy  z rew ido w a li statek, donieśli 
po lic jii. że K u lk a  zam kn ię ty  jest j 
w  kab in ie  i  został pob ity , Z tego 
też pow odu p o lic ja  udała się na 
statek. Badania, k tó re  po lic ja  
p rzeprow adziła  „n ie  dostarczy ły  
dowodów, k tó re  b y ły b y  w  
sprzeczmości z uprzednio w ysu ­
n ię tym i! pode jrzen iam i1“ .

Po s tw ie rdzen iu , że doniesie­
nia o pob ic iu  K u lk i n ie  odpo- j 
w iada ły  prawdzie, nota, podaje, 
że K u lk a  „szeptem “ tak, aby go j 

! nie us łysze li obecni p rzy  prze- 
słuchaniu i pfzez p o lic ję  szwedzką 

I członkow i»  załogi, p ro s ił po- j 
| lic ja n tó w  o p raw o  azy lu  w  j 

Szwecji, po czym nota s tw ie r- 
! dza, że gposób zachowania się j 

p o lic ji szwedzkie j b y ł rzekom o 
u sp raw ied liw ion y .

W  odpow iedzi na powyższą 
notę szwedzkiego M in is te rs tw a  

I S praw  Zagranicznych po lskie  
i M in is te rs tw o  S praw  Zagran icz- \ 
nych przesła ło dn ia  25.10.1951 r. j 
Poselstwu Szwedzkiem u w  W ar- j 

| sza wre notę następującej treści: ! 
) W  nocie swej z dn. 17.10.1951 
j roku  szwedzkie M in is te rs tw o  
S praw  Zagranicznych zmuszone 

i by ło  po tw ie rdz ić , że zarzut o 
I rzekom ym  pob ic iu  m arynarza | 

S tan is ław a K u lk i b y ł zupełnie
gołosłowny.. Rząd Szwedzki j

W 70 rocznicę urodzin 
Pablo Picasso

(t) P A R Y Ż  (PAP). W  czw ar­
te k  obchodził 70 rocznicę swych 
u ro dz in  w y b itn y  artys ta  m alarz 
francusk i, laureat M iędzynaro­
dowej Nagrody P oko jii — Pablo 
Picasso. Prasa dem okratyczna 
pośw ieciła  w ie le  a rty k u łó w  ży­
c iu  i dzia ła lności ju b ila ta .

D z ienn ik  „H u m a n ité “  o p u b li­
k o w a ł te legram  z pozdrow ien ia­
m i d la  Pablo Picassa wystoso­
w a ny  w  im ie n iu  F rancuskie j 
P a r t i i K om unistyczne j przez 
Jacquesa Duclos‘a.

Układ handlowy między 
Czechosłowacją 

i Egiptem
(f) P R A G A  (PAP). —  Prasa 

¡zechosłowacka donosi, że 24 
października podpisany został 
sc Pradze uk ład  o w ym ian ie  to ­
warów i  o płatnościach m iędzy 
Sgiptem a Czechosłowacją.

1 p rzyzna je  zatem, że na s ta tku  
nie dokonano żadnego aktu , i 

| k tó ry  uzasadnia łby ja k ą k o lw ie k  j 
| in te rw e nc ję  w ładz szwedzkich, j 
M im o to  nota u s iłu je  w  sposób 

j sztucznymi zupełnie n iep rzekony- j 
w a jący usp ra w ie d liw ić  bez- j 

■ praw ną a b ru ta ln ą  akcję  p o lic ji 
szwedzkie j. N ie  ma bow iem  j 

! żadnego znaczenia tw ierdzenie , j 
j że w ładze szwedzkie o trzym a ły  

jakieś oszczercze doniesienie ze 
i s trony n ie ja k ie j Dem ańskiej. ; 

Nie' ma rów n ież znaczenia 
oświadczenie ce ln ików  w  tej 
spraw ie. Stąd też wniosek w ładz 
szwedzkich o rzekom ym  pob ic iu  j 

| K u lk i b y ł na jzu pe łn ie j dow o lny, ! 
tym  bardzie j, że w  c h w ili w e j­
ścia p o lic ji na statek obecny Via j 
pokładzie lekarz  szwedzki ka te ­
gorycznie zaprzeczył fa k to w i ! 
pobicia K u lk i.  Z no ty szwedz- | 

| k le j w yn ika  ponadto, że ce ln icy 
szwedzcy p rz y b y li na statek 

| wcale nie w  w yko nyw a n iu  swo- 
j ich czynności służbowych, ale 
j naduży li swoich up raw n ień , bo 
, pod pozorem przeprowadzenia 
re w iz ji celnej poszuk iw a li S ta- 

! n is ław a K u lk i.  W  ten sposób 
i władze szwedzkie na ruszy ły  już  
i wówczas up raw n ien ia  polskiego 

sta tku w  porcie sztokholm skim .
U s iłu jąc  usp ra w ie d liw ić  bez- 

dz ia lan ie  p o lic ji,praw ne

szwedzkie M in is te rs tw o  S praw  [ 
Zagranicznych w ysuw a argu­
m ent ja ko b y  spostrzeżenia 
funkc jona riuszy  p o lic ji szwedz-' 
k ie j „n ie  dostarczy ły  dowodów, 
k tó re  b y ły b y  w  sprzeczności z 
uprzednio w y s u n ię ty m i pode j­
rzen iam i“ . W ten sposób szwedz­
k ie  M in is te rs tw o  S praw  Z agra­
nicznych, w b rew  w sze lk ie j lo g i­
ce, zam iast samemu przeprow a­
dzić dowód p raw dziw ości swo­
ich tw ierdzeń, przerzuca na do­
w ództw o sta tku  obowiązek udo­
w odn ien ia okoliczności nega­
tyw nych , czy li — że ja k iś  fa k t 
nie m ia ł m iejsca. Jest to jedyna 
w  swoim  rodzaju metoda — 
usilu.ie bow iem  nagiąć fa k ty  do 
podejrzeń. W  ten sposób' 
szwedzkie M SZ d y s k w a lifik u je  
całą swoją argum entację  za­
rów no z p u nk tu  w idzen ia  lo g ik i 
ja k  i prawa.

Niepoważne jest tw ie rdzen ie  
szwedzkiej noty. jakoby  K u lka  
wobec p rzedstaw ic ie li p o lic ji 
„szeptem " p ro s ił o przeniesienie 
go na ląd. Jakże bow iem  K u l­
ka m ógł złożyć tak ie , ośw iad­
czenie, skoro w iadom e jest, że 
nie zna zupełnie języka szwedz­
kiego i  że w  czasie rozm ow y 
m iędzy n im  a fun kc jona riusza ­
m i p o lic ji szwedzkiej użyć m u ­
siano thtm aczy? Rząd P o lsk i 
m usi w yraz ić  zdziw ienie, że 
szwedzkie M in is te rs tw o  S praw  
Zagranicznych tak  ła tw o  dało 
się w prow adzić w  b łąd przez 
p rzedstaw ic ie li w ładz, którzy, 
dla uk ryc ia  swoje j n ie legalnej 
akc ji u ży li tak  n ieprawdopodo­
bnego i  bezsensownego a rgu­
mentu.

Przyznając, że na „W ie lu n iu “  
nie dokonano żadnego n ie lega l­
nego aktu, nota szwedzkiego 
M in is te rs tw a  Spraw  Zagranicz­
nych us iłu je  m im o oczyw istości 
■usprawiedliw ić gw a łt i bezpra­
w ie  p o lic ji na s ta tku  po lskim .

Nota szwedzka stw ierdza na 
samym wstępie, że wkroczenie 
na obcy statek w  porcie uzasad­
nione może być jedyn ie  n a ru ­
szeniem praw a lu b  zakłóceniem 
porządku w  porcie. Ponieważ, 
ja k  w yn ika  w  sposób oczyw isty  
nawet z tw ie rdzeń  om aw iańe j 
noty, fa k ty  tak ie  na sta tku  
„W ie lu ń “  nie m ia ły  m iejsca, 
akcja  p o lic j i szwedzkiej by ła  
bezprawna. A rgum en tac ja  zatem 
no ty szwedzkiej po tw ierdza je ­
dyn ie  słuszność stanow iska Rzą­
du Polskiego.

Rząd P o lsk i m usi p rzypom ­
nieć Rządow i Szwedzkiemu, że 
na tym  odcinku usta lone są za­
sady, k tó re  uznała i  respektu­
je p ra k ty k a  m iędzynarodowa. 
Rząd P o lsk i pragn ie p rzypom ­
nieć, że to w łaśnie w  S ztokho l­
m ie w  roku  1928 In s ty tu t P ra ­
w a M iędzynarodow ego w  swoim  
p ro jekc ie  dotyczącym  reg u lam i­
nu morza przybrzeżnego w y ra ź ­
nie s tw ie rdz ił, że ty lk o  zbrodnie 
i w ystępki, k tó rych  s k u tk i w y ­
k racza ją  poza statek, poddane 
są ju ry s d y k c ji państwa p rzy ­
brzeżnego (art. 7). In s ty tu t ten 
p rz y ją ł tym  sam ym  w  in n ym  
s fo rm u łow an iu  naw et p ro je k t 
am erykańsk i z r. 1927, k tó ry  
w yraźn ie  stw ierdza, że jedyn ie  
na żądanie kap itana  s ta tku  lu b  
oficera dowodzącego, wyrażone

wobec w ładz m ie jscow ych pań­
stwo przybrzeżne może w y k o ­
nyw ać ju ry s d y k c ję  w  sprawach 
w yłączn ie  dotyczących w e w ­
nę trzne j a d m in is tra c ji sta tku. 
S praw y dyscyp liny  na s ta tku , 
sp raw y dotyczące wzajemnego 
stosunku m iędzy załogą a k a p i­
tanem  są zatem wyłączone spod 
kom pe tenc ji państwa przybrzeż­
nego.

W  danym  ko n k re tn ym  w y ­
padku, ja k  Rządowi Szwedzkie­
m u dobrze w iadom o, kap itan  w  
w yko nyw a n iu  swoich up raw n ień  
dyscyp lina rnych  w  stosunku 
do członka załogi zarządził jego 
ukaran ie. W ładze szwedzkie na­
tom iast, w  sposób oczyw iście 
sprzeczny Z prawem , pozbaw iły  
kap itana jego up raw n ień , uzna­
nych tak  przez praw o m iędzy­
narodowe, ja k  i ustawodawstwa 
wszystk ich państw. W ykonyw a­
nie no rm a lnych  up raw n ień  k a p i­
tana wobec członków  załogi nie 
może być w  żadnych oko liczno­
ściach uważane za naruszenie 
praw a lu b  zakłócenie porządku. 
W ręcz przeciwnie, jest to czyn­
ność zm ierzająca do zabezpie­
czenia porządku w  porcie.

Rząd Szwedzki pom iną ł ró w ­
nież swoje w łasne stanow isko 
zajęte swego czasu w  stosunku 
do w ładz S tanów  Z jednoczo­
nych. W  m em oria le  posła 
szwedzkiego do D epartam entu 
Stanu z dn ia 31.V.1923 r. w y ra ź ­
nie zostało stw ierdzone, że pań­
stwo przybrzeżne nie  pow inno 
w ykonyw ać ju ry s d y k c ji,  chyba 
w  tych  w ypadkach, w  k tó rych  
chodzi o udarem nienie aktów  
obliczonych na zakłócenie po­
rządku  publicznego. N ik t  chyba 
logiczn ie m yślący n ie  może an i 
na ch w ilę  stanąć na stanow isku, 
że uka ran ie  m arynarza przez 
kap itana  s tanow i „zakłócenie 
porządku w  po rc ie “ . _

Na s ta tku  „W ie lu ń “  n ie  doko­
nano żadnego naruszenia prawa, 
kap itan  w y k o n y w a ł ty lk o  n o r­
m alne przys ługujące m u prawa. 
D latego też w  św ie tle  ta k  zasad 
praw a m iędzynarodowego, ja k  i  
p ra k ty k i m iędzynarodow ej, ak t 
p o lic ji szwedzkie j stanow i ja w ­
ne i oczyw iste pogwałcenie tych  
norm , k tó re  stosowane są m ię ­
dzy państw a ip i.

Rząd Szwedzki us iłu jąc  om i­
nąć istotę problem u, stara się 
w yb ie lić  tych, k tó rzy  dokonali 
ak tów  gw ałtu .

D latego też Rząd P o lsk i nie 
może p rzy jąć do w iadom ości 
tych, pozbaw ionych podstaw, 
sztucznie skonstruow anych . a r­
gum entów.

Rząd P o lsk i ze zdziw ieniem  
zapoznał się z tą częścią no ty 
szwedzkie j, k tó ra  tw ie rd z i, ja ­
koby Rząd Szwedzki nie b y ł o~ 
bow iązany do odstaw ienia na 

I s ia tek m arynarza K u lk i — a w  
! szczególności z dziwaczną tezą 
| ja kob y  zasada odstaw iania na 

statek zbieg łych m aryna rzy  b y - 
j  ia sprzeczna z zasadą „och rony 
| p ra cow n ikó w “ . Rząd Szwedzki 
; w idoczn ie dopiero nie.dawno od­

k r y ł  tę zasadę, gdyż nie  zasto­
sował je j, ja k  w iadom o, w  w y ­
padku m arynarza polskiego 
M iśk iew icza, o k tó ry m  w spom i­
na ła nota polska z dn ia  8 paź­

dz ie rn ika  b r. W  spraw ie m a ry ­
narza M iśk iew icza, n ie w ą tp li­
w ie  człow ieka pracy, Rząd 
Szwedzki okazał n iezw yk łą  gor­
liw ość odstaw ia jąc go na h it le ­
ro w sk i statek, w  w y n ik u  czego 
ten pa trio ta  po lsk i dostał się w  
ręce gestapo i znalazł się w  o- 
bozie koncen tracy jnym . Rząd j 
Szwedzki p rzem ilcza ł cś tkow ic ie  
tę Sprawę ja ko  oczyw iście n ie ­
m iłą  d la  w ładz szwedzkich, — 
szczególnie n iew ygodną w  zw ią ­
zku z, incydentem  na sta tku  
„W ie lu ń “ .

Odnośnie us iłow ań z a k w a lif i­
kow an ia  m arynarza K u lk i ja ko  ; 
uchodźcy po litycznego Rząd 
Polski odrzuca tego rodza ju  a r­
gument. Koncepcja, że K u lk a  
m ia ł być uchodźcą po litycznym  
narodziła  się w  um ysłach p o li-  j 
c ji szwedzkie j i została Kulce, 
ja k  w ykazu je  p ro to kó la rny  prze­
bieg rozm ow y na sta tku, w y ra ź ­
nie narzucona. K u lk a  n igdy za | 
swoje przekonania nie b y ł prze­
śladowany. W czasie d łu g o trw a ­
łego pobytu s ta tku  „W ie lu ń “ w  
Szwecji schodził w ie lo k ro tn ie  j 
na ląd. Czy 1 może w ładze 
szwedzkie uw aża ją za argum ent 
k w a lif ik u ją c y  go jako  uchodźcę 
po litycznego to, że us iłow a ł on 
zbiec ze s ta tku , by uch y lić  się 
m iędzy in n y m i od zap ła ty d łu ­
gów zaciągniętych u swoich k o ­
legów?

Rząd P o lsk i pod trzym u je  swo­
je stanow isko, że władze 
szwedzkie zachęcają a w a n tu r­
n ikó w  i zw yk łych  przestępców 
k ry m in a ln y c h  do podszywania 
śię pod m iano uchodźców p o li­
tycznych, wypaczając tym  sa­
m ym  pojęcie azylu  po lityczne­
go, k tó ry  ma tak  wzniosłe t ra ­
dycje  h istoryczne.

Odnośnie poruszonej bez ja ­
k iegoko lw iek  zw iązku z całością 
om awianego zagadnienia w  no­
cie szwedzkiej spraw y deporta­
c j i  ob yw a te li po lskich , Rząd 
P o lsk i odrzuca tw ie rdzen ie  ja ­
koby Rząd Polski odm aw ia ł ich. 
przyjęcia . Rząd P o lsk i s tw ie r­
dza, że w łaściw e w ładze polskie 
badają każdy wypadek i pode j­
m u ją  decyzję zgodnie z p rzep i­
sami praw a polskiego.

W  św ietle  tego, co zostało po­
w yże j powiedziane, Rząd P o l­
sk i ocenić m usi incyden t na s/s 
A y ie lą ń “  ja ko  jeden z szeregu 
zm ierzających do zakłócenia 
przez zainteresowane w  tym  
czynn ik i dobrosąsiedzkich sto­
sunków  polsko -  szwedzkich.

Rząd P o lsk i ponaw ia swój 
protest w yrażony w  nocie z dn ia 
8 październ ika br. przeciw ko 
aktom  bezpraw ia, naruszającym  
zasadę w olności żeglugi, zasady 
praw a m iędzynarodowego i bę­
dącym  poważnym  naruszeniem  
p raw  Polski.

Rząd P o lsk i1 pod trzym u je  
swoje żądanie surowego uka ra - 

! nia w innych , udzie len ia pe łnej 
sa tys fakc ji k a p ita n o w i i  zało- 

! dze s ta tku  s/s „W ie lu ń “ , zaspo­
ko jen ia  w szystk ich  pow sta łych 
w  w y n ik u  zajścia szkód oraz 
podjęcia wobec m arynarza S ta- 

j n is ław a K u lk i k ro k ó w  p rze w i­
dzianych w  stosunku do zbie­
g łych m arynarzy.

(PAP)

(f) P E K IN  (P A P ). K o m ite t N aro do w y C h ińsk ie j L ud o ­
w ej P o lityczne j K o n fe re n c ji K o n su lta tyw n e j u ch w a lił na 
swej trzec ie j sesji rezolucję w  spraw ie w zm ożenia w a lk i 
przeciw ko am erykańsk ie j agresji i w  spraw ie zw iększe­
n ia pomocy dla K o re i.

W rezo luc ji, K o m ite t w ita  z | zakresie ruch  o wzm ożenie p ro - 
uznaniem  zwycięstwa boha te r- ‘ d u k c ji i zwiększenie oszczęd- postanow ienia oddzia ły  u ™ ‘  
skich ochotn ików  ch ińsk ich  i ności w  celu spotęgowania s ił i skiego K o m ite tu  O brony FOKO- 
boha te rsk ie j K oreańsk ie j A rm ii ■ dla w a lk i p rzeciw ko agresji a- ju  i w a’k i przeciw ko am erykan-

środków  na fundusz zakupu 
b ro n i;

6) otaczać jeszcze w iększą o- 
p ieką rodz iny żo łn ierzy walczą­
cych na fronc ie  i rodziny pole­
głych.

A b y  w prow adzić w  życie te

Iran żąda opuszczenia 
kraju przez ostatnieqo 

przedstawiciela b. Al TM

P rzy jaźń  N R D  i Czechosłowacji 
pow ażnym  w k ła d e m  w  dz ie ło  obrony poko ju

Przem ów ienie P rezydenta Piecka na w ie lk ie j m anifestacji w Pradze

(£) M O S K W A  (PAP). Agencja 
rASS podaje z Teheranu: 

D z ienn ik i „Jo u rn a l de Tehe 
•an“  i  „A tesz“  donoszą, że w ła- 
ize ira ńsk ie  ośw iadczyły ostat- 
liem u przedstaw ic ie low i b. An- 
¡lo • Irańskiego Towarzystw a 
■laftowego — Seddonowi, że nie 
na podstaw dla dalszego jego 
sobytu w  Iran ie  i  że w in ien  on 
ipuścić Ira n  w  ciągu pięciu 
la jb liższych dn i. jeże li w  tym  
:zasie b. A ng lo -Ira ńsk ie  T ow a­
rzystwo N aftow e nie  da mu od- 
¡ow iednich pe łnom ocn ictw  dla 
ozmów z rządem irańsk im .

(f) P R A G A  (P A P ). W Pałacu P rzem ysłow ym  w Pradze  
odbyła się w  środę potężna m anifestacja p rzy ja źn i m iędzy  
narodam i Czechosłowacji i  N iem ieck ie j R e p u b lik i D e m o kra ­
tycznej. W m anifestac ji w z ię li u dzia ł prezydent N R D  W il-  

j hehn Pieck oraz członkow ie delegacji rządow ej N R D .
Prezydent Pieck, w  s w y m , chodnie m ocarstw a sk ie row a ły  

przem ów ien iu podkreś lił, że za- I T rizon ię  na drogę przygotow ań 
. proszenie de legacji N R D do i do nowej w o jny . 
(Czechosłow acji p rzy ję te  zostało ( Sam owolne rozczłonkowanie 
! ja ko  w yraz, zaufan ia R e pu b lik i ! naszej o jczyzny — ośw iadczył

W  Teheranie trwa głodówka 
delegacji bezrobotnych

Czechosłowackiej do m iłu ją ce j 
pokój N iem ieck ie j R e pu b lik i

j D em okratycznej. Z aufan ie  to  — 
pow iedzia ł prezydent N R D — 
jest - d la  nas tym  w iększym  

[ zaszczytem, że okupanci faszy- 
I stowscy w ym o rd o w a li tysiące 
1 najlepszych p rzedstaw ic ie li na­

rodu czechosłowackiego.I
P odkreśla jąc obecne p rz y ja -

prezydent P ieck — jaw ne p rzy ­
gotowania do wskrzeszenia a r ­
m ii n iem ieck ie j w y w o łu ją  obu 
rżenie wśród najszerszych 
w a rs tw  narodu niem ieckiego. O- 
dezwa Izby Ludow e j NRD w  
spraw ie zwołan ia narady ogólno, 
n iem ieckie j spotkała się z gorą­
cym  poparciem  całego narodu 
niem ieckiego. M ając oparcie w

Już 9 dn i trw a  głodówka de­
le g a c ji bezrobotnych teherań- 
skich. Delegaci nie opuszczają 
gm achu pa rlam entu  i  żądają 
przy jęc ia  ponownie do pracy 
w szystk ich  bezprawnie zw o l­
n ionych rob o tn ików  po w yd a ­
rzen iach 15 lipca.

zne stosunki m iędzy obu na ro - j N iem ieckie j Republice Demo- 
darni prezydent pow iedzia ł: 1 kra tyczne j, m iłu ją c y  pokój lu  
N iecha j ta wspan ia ła  m an i- dzie w  Niemczech kroczą nową 
festacja p rzy ja źn i czechosło- j drogą, drogą obrony poko ju  i
w acko -n iem ieck ie j p rzypom n i 
nam raz jeszcze, że oba nasze 
narody zawdzięczają swe wy-

Zająć miejsce Anglików 
w Iranie — proponuje 
reakcyjna prasa USA

(a) NO W Y JO R K (PAP). U ka ­
zu jący się w  Chicago dzienn ik 
,.O il D a ily “  zam ieścił a r ty k u ł o 
k o n flik c ie  anglo -  irańskim . 
D z ienn ik  proponuje rozw iązanie 
tego k o n f lik tu  w sposób nastę­
pu ją cy : wypędzić z Ira n u  A n ­
g lik ó w  a na ich m iejsce zapro­
sić A m erykanów .

..Czemu by nie osiągnąć ta ­
k iego porozum ienia — pisze 
dz ienn ik  — na m ocy którego 
zarząd irańskiego przem ysłu 
na ftow ego przeszedłby w  ręce 
am erykańskich  tow arzystw  n a f­
tow ych  zam iast w  ręce A n g lii, 
k tó ra  jest obecnie w łaścicielem  
pozbaw ionym  w łasności?“

Zwolenie zw ycięstw u boha te r- obozem pokoju.

n ierozerw a lne j p rzy jaźn i z so­
c ja lis tycznym  Z w iązk iem  Ra­
dzieckim  i z ca łym  św ia tow ym

skie j A rm ii R adzieckie j nad j Podżegacze w o jenn i— oświad-
n iem ieck im  agresorem fa s z y - ! czył prezydent P ieck — głoszą 
stowskim . Dzień tego zw ycię- ; n ienaw iść do Polaków  i Cze- 
stwa stał się początkiem  now e- S chów, do Rosjan i  Chińczyków.

k ich  obrońców pokoju. W  c ią ­
gu dwóch la t swego is tn ien ia  
N iem iecka R epub lika  Dem okra 
tyczna stw orzy ła  w a ru n k i urno 
ż liw ia jące  naw iązanie nowych 
przyjaznych stosunków z sąsied 
n im i narodam i. G ranica na Od 
rze i  Nysie jest dla Niem iec 
k ie j R e pu b lik i D em okratycznej 
ostateczną granicą pokoju.?

C ytu jąc słowa G enera liss im u­
sa Stalina." że utw orzen ie NRD 
stało się punktem  zw ro tnym  w 
dziejach Europy, prezydent 
P ieck ośw iadczył: NRD stała się 
s ilnym  magnesem dla wszyst 
k ich  uczciwych, m iłu jących  
pokój, tw órczych s ił naszego na 
rodu.

Prezydent P ieck w y ra z ił ży­
czenie, aby przy jac ie lska w izy 
ta w  Pradze p rzyczyn iła  się do 
um ocnienia i rozszerzenia ser­
decznych stosunków m iędzy Re­
p u b liką  Czechosłowacką i N ie 
m iecką R e p lib liką  D em okraty 
czną. M iędzy narodam i obu kra  
jów , zjednoczonym i w  obozie 
poko ju  — s tw ie rdz ił mówca — 
nie mogą ju ż  powstać żadne 
k o n flik ty . W alczym y wspólnie 
o pokój, abyśm y w . rodzin ie m i­
łu jących  pokój narodów, które

Potężna m anifestacja  mas prą. 
eujących P rag i, k tó re  _ zadoku­
m entow a ły swą p rzy jaźń  i so li­
darność . z walczącym  o u trz y ­
manie pokoju narodem  niem iec­
k im , zakończyła się odśpiewa 
niem  przez w szystk ich  zebra­
nych M iędzynarodów ki.

go życia d la  narodu n iem ieck ie - 1 Głoszą oni ponownie przeklę tą j na zawsze zerw ały z przeszło-
I ideologię h itle ro w ską  o wyższo- i ścią, m ogli zbudować przyszłośćgo-

Prezydent P ieck om ó w ił na - j ści narodu niem ieckiego nad
| stępnie sytuację ekonom iczną i pozostałym i narodam i. Przeciw- 
; po lityczną w  NRD, je j w a lkę  ( s taw ien ie się tej podburzającej 

o pokój i zjednoczenie k ra ju , j propagandzie jest naczelnym  ó- 
W przeciw ieństw ie  do tego za- I bow iązkiem  wszystkich niem iec

piękną i  jasną.
Po przem ów ien iu prezydenta 

Piecka zabrał głos prem ier Re­
p u b lik i Czechosłowackiej — Za 
potocky.

Z pobytu prezydenta Piecka 
i delegacji rządu NRD 

w Pradze
(f) P R A G A  (PAP). W  środę 

w ieczorem  prezydent Repu­
b l ik i Czechosłowackiej K le - 
m ent G o ttw a ld  w yd a ł u roczy­
ste p rzy jęc ie  na cześć p rezy­
denta N iem ieck ie j R e pu b lik i 
D em okratycznej W ilhe lm a  P ie ­
cka i towarzyszącej m u dele­
ga c ji rządowej NRD.

&
Prezydent P ieck w raz  z 

członkam i de legacji rządowej 
NRD złożył w ien iec na grobie 
Nieznanego Żo łn ie rza  w  P ra ­
dze.

Następnie prezydent P ieck 
w  tow a rzys tw ie  de legacji rzą­
dowej N R D zw iedził m auzo­
leum , gdzie przechowywane 
są u rn y  z procham i w y b it ­
nych działaczy K om un is tycz­
nej P a r t ii Czechosłowacji.

W  dalszym  ciągu swego po­
b y tu  prezydent P ieck i tow a­
rzyszące m u osoby obe jrze li 
w ystaw ę 30-lecie K om un is tycz­
ne j P a r t ii Czechosłowacji.

Potężne demonstracje na Bliskim Wschodzie 
przeciw okupacji brytyjskiej w Egipcie

Strajk dokerów w Port Said —  Amerykańskie próby „pośrednictwa“

Likwidacja bandy 
szpiegów i dywersanfów 
amerikańskich w Albanii

(f) LO N D Y N  (PAP). Rzecznik I P a tro l angie lsk i zastrze lił w  
b ry ty js k ic h  s ił zb ro jnych  w  K a - ( P o rt Said egipskiego szofera sa- 
nale Sueskim  ośw iadczył, że sy- | m achodu ciężarowego.

1 tuac ja  w  te j s tre fie  „ je s t po- | Am basador USA w  Egipcie 
ważna i  pogarsza się w  dalszym Jefferson odw iedził k ró la  F a ru - 
d ą g u “  ' U-a w  zw iązku -7. t.a w iz.vta o ra -

nć k ra je . W  Basra w  Ira k u , w  
T r ip o li (L iban) odby ły  się po­
tężne dem onstracje a n ty b ry - 
ty jsk ie .

Dem onstracje a n ty b ry ty js k ie  
odby ły  się rów nież w  m iastach

(a) T IR A N A  (PAP). M in is te r­
s two spraw  w ew nętrznych A l­
bańsk ie j R epub lik i Ludow e j pc- 
dało, że organa bezpieczeństwa 
publicznego z lik w id o w a ły  ostat­
n io  13-osobową grupę szpiegów 
( dyw ersantów , przerzuconych 
na te ry to r iu m  A lb a n ii przez 
.wyw iad am erykański.

i ka. W  zw iązku z tą w izy tą  pra
K ilkad z ies ią t tys ięcy ro b o tn i-  : sa egipska podaje, że ambasa- i Sudanu, gdzie po lic ja  b ry ty js k a  

*ków egipskich, * za trudn ionych  j dor USA proponow ał „a k c ję ; za a tłkow a ła  dem onstrantów , 
: daw n ie j przez A n g likó w , p o rz u - ! m ed iacy jną“  w  sporze m iędzy j ran iąc w ie lu  z nich.
! c ilo  ca łkow ic ie  pracę. 1 Egiptem  a W ie lką  B ry tan ią . We F lo renc ji, Neapolu i in -

- -  - -  • - • • TASS donosi z K a iru , że w  j nych m iastach .w łoskich ludność
portach s tre fy  K ana łu  Sueskie- | protestowała przeciw ko okupa- 
go dokerzy i wszyscy ro b o t- ] c ji b ry ty js k ie j w  Egipcie.

sekretarz generalny K o m u n i­
stycznej P a r t ii W ie lk ie j B ry ta ­
n ii H a rry  P o llit t ,  przem aw ia jąc 
na w iecu przedw yborczym  w  
C lydebank (Szkocja), domagał 
się, aby rząd angie lski spełn i! 

dem on s tra n tów ,! P r z e c z e n ia ,  dane narodow i 
egipskiem u i zaprzestał okupo­
w ania Egiptu.

W  P ort Said zas tra jkow a ł ca- 
| ły  egipski personel portow y.

Rząd egipski zarządził za­
m knięc ie  wszystk ich egipskich 
szkół w  s tre fie  K ana łu  Sueskie- 
go.

Zarząd m ie jsk i K a iru  posta- 
i n o w ił zm ienić w szystkie  ang ie l- 
i skie nazwy u lic  i  placów.

n icy  odm aw ia ją  w y ła d u n ku  sta­
tk ó w  angielskich.

Agencje prasowe donoszą o 
w ie lk im  ruchu solidarności z 
w a lką  narodu egipskiego, ja k i 

i ogarnął cały B lis k i Wschód i  in -

Harry Pollitt domaga się 
wycofania wojsk 

brytyjskich 7. Egiptu
(d) P R A G A  (PAP). Jak donosi 

agencja „Telepress“  z Londynu,

M orrison  — po d kre ś lił P o llit t  
| — zapom niał w idocznie o 
| ośw iadczeniu A ttle e  w  Izbie 
j G m in z m arca 1946 r/., k tó ry  
s tw ie rdz ił, że rząd angie lski po- 

( s tanow ił dobrow oln ie  wycofać 
i wojska z Egiptu.

Ludow e j. K o m ite t podkreśla, że | m erykańsk ie j i  d la  udzie lan ia 
naród ch ińsk i wzmoże w a lkę  | pomocy K ore i, a także dla roz- 
przeciw  agresji am erykańskie j i szerzenia budow n ic tw a w  C h i- 
spotęguje pomoc udzie loną K o - I naćh;

skie j agresji pow inny  opraco­
wać szczegółowe p lany i p rzedy­
skutować te zagadnienia na 
m ających się odbyć kon feren-

W  zw iązku z powyższym  K o ­
m ite t N arodow y postanawia:

1) m obilizow ać nadal rezerw y 
ludzk ie  i  grom adzić środk i m a-

5) rozw ija ć  akcję zbierania 1 cjach p rzedstaw ic ie li ludu.

Pozdrowieni« K P  Chin  
dla ochotników chińskich w K orei

1 (f) P E K IN  (PAP). K om ite ti u u o m c  1 £ ,1  U i u u u  z -i« - 1 »X i . A . - .  * - * * .* . *+  ,  v *■ *  -■* / •   ---------------- ---

te ria ln e  w  celu udzie lan ia po- C entra lny  K P  C h in  sk ie row a ł 
mocy ch ińsk im  ochotn ikom  lu - |  telegram  z pozdrow ieniam i do 
dow ym  i K oreańsk ie j A rm ii L u -  j ochotn ików  ch ińsk ich  z okaz ji I 
dowej, w a lczącym  na fronc ie  j rocznicy ich w a lk i w  Kore i.
koreańskim

2) rozw iiać  w ychow anie w  d u ­
chu pa trio tycznym  w  celu w ię k ­
szego jeszcze rozszerzenia ruchu 
w a lk i p rzec iw ko  agresji am ery­
kańsk ie j i  ruchu  pomocy dla 
K o re i;

3) w y tęp ić  w szystk ich  szpie­
gów i obcych agentów i położyć 
kres agresywnej dzia!a'ności 
am erykańskiego im p e ria lizm u  
w  Chinach;

4) rozw ija ć  w  ja k  najszerszym

W pierwszą rocznicę podjęcia 
w a lk i przeciwko agresji am ery­
kańskie j, w a lk i dla okazania 
pomocy K ore i w  obrorfie na­
szych ognisk dom owych i na­
szej ojczyzny, prowadzonej 
przez ochotn ików  ch ińsk ich i

m ię z koreańska a rm ią  ludow ą 
— odnieśli w ie lk ie  ‘zwycięstwo 
un icestw ia jąc przeszło 387.000 
żo łn ie rzy i  o fice rów  w o jsk  U SA 
i ich sate litów . U darem n iło  to 
p lany im p e ria lizm u  am erykań­
skiego, k tó ry  dążył do podb i­
cia K oreańsk ie j R e pu b lik i L u ­
dow o-D em okratyczne j i w ta rg ­
nięcia do C h in  kon tynen ta l­
nych.

K C  K P  Chin pozdraw ia wszy-
caly naród ch ińsk i — stw ierdza | s tk ich  ochotn ików  ch ińsk ich  i 
te legram  — K o m ite t C en tra lny  j wzyw a ich do kon tynuow an ia  z 
Kom unistycznej P a r t ii Ch in j niesłabnącą .en e rg ią -w a lk i o po- 
przesyła Warn gorące pozdro- ko jow e uregu low an ie k w e s tii 
w ien ja  i g ra tu lu je  odniesionych j koreańskie j, o zwycięskie  za- 
zwycięstw . W  roku  ub ieg łym  i kończenie w o jn y  p rzec iw ko  a - 
oęhotnicy chińscy ram ię  w  ra -  i gres ji w  K ore i.

R okow ania w Panmundźon
U tw orzen ie  podkom isji dla ustalenia  

w ojskow ej lin ii dem arkacyjnej
m  P E K IN  (PAP). Agencja 

N ow ych Chin donosi, że w  
dn iu  25 październ ika o godz. 
11.00 wznow ione zostały w  
m iejscowości Panm undźon ro ­
kow an ia  w  spraw ie roze jm u w  
Kore i.

W  skład de legacji koreańsko-
ch ińsk ie j wchodzą: gen. Nam 
I r  ja ko  przewodniczący, gene­
ra łow ie  L i  Sang-czo i Czeng 
D ti-huan  reprezentu jący K o re ­
ańską A rm ię  Ludow ą oraz ge­
nera łow ie  Pień C zang-wu i 
Hsien Fang. reprezentu jący 
ch ińsk ich ochotn ików  lu do ­
wych. W skład delegacji ame­
rykań sk ie j wchodzą: w iceadm i­
ra ł Joy jako przewodniczący o- 
raz generałow ie Cra ig ie i  Hod- 
ge, ko n tra d m ira ł B u rkę  i  ge­
nera ł L i H ieng-kon ,

bezpieczeństwa terenu rokow ań 
przez którąś ze stron. Delegacja 
am erykańska w yra z iła  zgodę 
na u tw orzen ie  m ieszanej ko­
m is ji o fice rów  łącznikowych.

Następnie przystąp iono do 
dyskus ji nad sprawą ustalenia 
w o jskow ej l in i i  dem arkacyjne j.

A b y  przyśpieszyć postęp ro ­
kow ań obie strony zgodziły się 
przekazać specja lnej podkom i­
s ji sprawę ustalenia w o jskow ej 
l in i i  dem arkacy jne j i u tw orze-

i nia s tre fy  zdem ilitaryzowane.j.

Na porannym  posiedzeniu ge­
nera ł Nam  I r  zaproponował u - 
tw orzen ie  stałe j mieszanej ko ­
m is ji o fice rów  łączn ikow ych o- 
bu stron, k tó ra  by czuwała nad 
przestrzeganiem  Dorozumienia 
w  spraw ie bezpieczeństwa te re ­
nu rokowań, k tó re  zostało ra ty ­
fikow ane przez obie strony w 
dn iu 24 bm. K om is ja  mieszana 
us ta liła by  szczegółowe zarzą­
dzenia dotyczące bezpieczeń­
stwa terenu rokow ań i p ro w a­
dziłaby dochodzenia-w  w ypad­
ku  ewentualnego naruszenia

W skład podkom is ji weszli: 
generałow ie L i Sang-czo i 
Hsien Fang oraz generał Hodge 
i ko n tra d m ira ł B urkę.

Ku czci 34 rocznicy 
Rewolucji 

Październikowej
(f) M O S K W A  (PAP). Z <►- 

grom nym  entuzjazm em  po­
w ita ły  masy pracujące Z w iązku  
Radzieckiego hasła K C  W KP(n) 
z okaz ji zb liża jące j się 34 rocz­
n icy  W ie lk ie j Socja listycznej 
R ew o luc ji Paździe rn ikow e j.

W  odpowiedzi na hasła K C  
W KP(b) h u tn ic y  m oskiew ­
skich zakładów  m eta lu rg icz ­
nych „S ie rp  i  M ło t“  w y p ro ­
d u kow a li 400 ton s ta li ponad 
plan. W  zakładach budow y 

| maszyn „B o rie c “  ponad 700 
stachanowców pracu je  -już nad 

[ w ykonan iem  p lanu 1952 r. Po- 
| dobne m e ld u n k i n a p ływ a ją  z 
i całego k ra ju .

Posiedzenie delegatów obu 
stron zakończyło się o godz. 
11.50.

O godz. 14.00 zebrała się pod­
kom is ja  dla om ów ienia spra­
w y  usta len ia  w o jskow e j l in i i  
dem arkacy jne j i  u tworzen ia 
s tre fy  zdem ilita ryzow ane j.
P rzedstaw icie le s trony koreań­
sko - ch ińsk ie j po dkre ś lili, że 
reprezentanci obu stron po w in ­
ni wysunąć słuszne i rozsądne 
propozycje w  spraw ie w o jsko ­
w e j l in i i  dem arkacyjne j. D y ­
skusja trw a ła  do godz. 15.40. 
Następne posiedzenie podkom i­
s ji wyznaczono na godz. 11.00 
w  d n iu  26 października.

Kampania zbierania 
podpisów pod Apelem 
Pokoju w /-SHH trwa

Walki w Korei
(f) P E K IN  (PAP). W  kom u­

n ikac ie  ogłoszonym 25 paź­
dz ie rn ika  w  P henjan ie dowódz­
tw o  naczelne K oreańsk ie j A r ­
m ii Ludow e j donosi, że ko ­
reańskie w o jska  ludow e w spó ł­
dz ia ła jąc ściśle z oddzia łam i 
ocho tn ików  ch ińsk ich  odpie­
ra ją  skutecznie na wszystkich 
fron ta ch  a ta k i n iep rzy jac ie la  
i  zadają | m u znaczne s tra ty  w 
ludziach i sprzęcie.

Na fronc ie  środkow ym  i

wschodnim , na północ od H w a - 
czonu i  Jangu toczą się za­
ciekłe/ w a lk i z n ieprzyjacie lem .

A r ty le r ia  przeciw lotn iczą i 
specjalne oddzia ły strzelców 
przeciw lo tn iczych zestrze liły  25 
październ ika sześć sam olotów 
n iep rzy jac ie lsk ich , k tó re  b ra ­
ły  udzia ł w  bestia lsk im  bom ­
bardow an iu  ludności c y w il­
nej w  re jon ie  Phen.ianu, W on- 
sanu i innych  m iast ko reań­
skich.

(f) M O S K W A  (PAP). —  Z n ie - 
j słabnącą siłą przebiega w  Z w iąz­

ku Radzieckim  akcja  zbieran ia 
podpisów pod apelem Ś w ia to ­
w e j Rady P oko ju  w  spraw ie za­
w arc ia  Paktu Pokoju m iędzy 3 
w ie lk im i m ocarstw am i. Ten H i­
storyczny dokum ent podpisało 
ju ż  około 97.000.000 ob yw a te li 
radzieckich.

Radziecki K o m ite t O brony 
P oko ju o trzym u je  codziennie 
dz ies ią tk i lis tó w  z całego k ra ju  
od rob o tn ików  i ko łchoźn ików , 
działaczy k u ltu ry , na uk i i sztu- 

| k i, k tó rzy  stw ierdź,"'ą , że w a l-  
| ka o pokój i p rzy jaźń  m iędzy 
| narodam i jest żyw otną sprawą 
1 mas pracujących ZSRR. P otrze­
bu jem y pokoju dla tw órcze j 
pracy, dla pomnożenia dóbr 
m ate ria lnych  i duchowych na­
rodu radzieckiego — pisze m. in. 
w y b itn y  uczony radziecki, czło­
nek A kad em ii N auk ZSRR — 
Eugeniusz Paw łow ski. P oko ju  
pragnie każdy człow iek ra ­
dziecki.

Strajk dokerów sparaliżował pracę 
. w porcie nowojorskim

Arlvkul
Iow. W. Kłnsiewirza 
w dzienniku „Trud“

(f) NO W Y JO R K  (PAP). — 
S tra jk  rob o tn ików  po rtow ych  
w- N ow ym  Jo rku  trw a  w  d a l­
szym ciągu. Agencja U n ited  
Press donosi, że praca w  porcie 
została ca łkow ic ie  spara liżow a­
na. P rzyw ódcy s tra jku ją cych  
rob o tn ików  now o jo rsk ich  w e­
zw a li rob o tn ików  po rtow ych  w  
B a ltim o re  i .F ila d e lfi i do og ło­

szenia s tra jk u  solidarnościow e­
go.

W  N ow ym  Jorku- s tra jk u je  
W dalszym ciągu 3.000 pracow ­
n ik ó w  fryz je rsk ich .

Ponadto, w  czw artek w yb uch ł 
s tra jk  15.000 p racow n ików  no­
w o jo rsk ich  zakładów  m leczar­
skich. S tra jk u ją c y  w ysu nę li żą­
dania popraw y w a run ków  b y ­
tu.

(f) M O S K W A  (PAP). Na ła ­
mach dziennika „T ru d “  ukazał 
się a r ty k u ł przewodniczącego 
CR ZZ — W ik to ra  K los iew icza 
poświęcony walce zw iązków  za­
w odowych o polepszenie m ate - 
r ia ln o -b y to w ych  i ku ltu ra ln y c h  
w a run ków  życia mas p ra cu ją ­
cych w  Polsce.

Voua radziecka książka 
o Polsce

(f) M O S K W A  (PAP). N akła­
dem 30.000 egz. ukazała się w  
ZSRR książka F. Żu jew a p t  
„K lasa robotnicza i zw iązk i za­
wodowe w  Polsce L u d o w e j“ .

W iadom ośc i  sportowe

13 mistrzów sportu w zespole 
Dynamo (Tbilisi)

XiH runda szachowych 
mistrzostw Polski

Z e sp ó l p i łk a r z y  D y n a m o  (T b ilis i) ,  
k tó r y  p rz y b y ł w  d n iu  25 bm . do 
W a rs z a w y  (o czym  d o n o s im y  na 
s tro n ie  l-s z e i) .  s k ła d a  s ię  z 20 za­
w o d n ik ó w . O to  ic h  n a z w is k a : 

b ra m k a rz e : W . M a rg a n ija  i S. K i -  
t i i a :  o b ro ń c y : D . R usadze, N . D żap - 
szpa. N . G o lid ze , W. E ło s z w ili,  A 
H u rc z id z e  i  I .  S za rszw iła d ze ; po- 
m ocrT icy : G. D żaw achadze . W . P a- 
n iu k o w , G. A n t adze i  A . K iła d z e ; 
n a p a s tn ic y : A . T o d r ia . J. Wa*’d z i-  
n ia d ze , M . D żodżua, A . G o g o b e ri-  
dze, A . C zku a se li. K  G a gn idze  
Z . K a ło je w  i G. N o ra k id z e .

D ru ż y n ie  to w a rz y s z y  d w ó c h  t r e ­
n e ró w : z n a n y  w  c a ły m  Z w ią z k u  R a­
d z ie c k im  za s łu żo n y  m is trz  s p o rtu  
M . J a k u s z in  i za s łu żo n y  m is trz  
s p o rtu  M . M in a je w . Poza ty m  
z d ru ż y n ą  p rz y je c h a ł sędzia  
w s z e c h z w ią z k o w e j - k a te g o r i i  N . 
C z c h a ta ru s z w ili i  z n a n y  ze sw ego I 
p o b y tiy  w  P o lsce  n a jle p s z y  te n is is ta  j 
i a d z ie ć k i, za s łu żo n y  m is trz  s p o rtu  
O z ie ro w . T e n  o s ta tn i p e łn ić  będz ie  
fu n k c ję  s p ra w o z d a w c y  ra d io w e g o , j 

D ru ż y n a  -D ynam o  T b i l is i  je s t n a i-  j 
m ło d s z y m  zespo łem  p iłk a r s k im  w  
I  L id z e  m is trz o w s k ie j.  W ie k  g ra c z y  
n rz e c ie tn ie  w a h a  sie od  19 do 25 
la t . N a jm ło d s z y m  p iłk a rz e m  je s t 
19 -le tn i K o ło je w , n a js ta rs z y m  33-ie t-

n i  P a n iu k o w , k tó r y  ju ż  od  12 la t  
g ra  w  d ru ż y n ie . Zespó ł g ru z iń s k i 
pos iada  w  s w y m  s k ła d z ie  13 m i­
s trz ó w  s p o rtu , w  ty m  3 za s łu żo n ych  
m is trz ó w  s p o rtu . Sa n im i : G ogobe - 
ridze , A n ta d z e  i  P a n iu k o w .

T re n e r  J a k u s z in  p rzez  11 la t  g ra ł 
ja k o  n a p a s tn ik  w  m o s k ie w s k im  D y ­
nam o, będąc ró w n o cze śn ie  d o s k o ­
n a ły m  g raczem  w  h o k e ja  na lodz ie . 
T re n e re m  je s t od  7 la t  i  D y n a m o  
T b i l is i  p ozo s ta je  d o p ie ro  o d  ro k u  
pod  je g o  o p ie ką . (D )

i*ierwszy mecz 
we Wrocławiu

W R O C Ł A W . — Z a p o w ie d z  p rz y ­
ja z d u  do W ro c ła w ia  ra d z ie c k ie j d r u ­
ż y n y  p iłk a rs k ie j  D y n a m o  (T b ilis i)  
w y w o ła ła  na c a ły m  D o ln y m  Ś ląsku , 
a p rzede  w s z y s tk im  w  sa m ym  W ro ­
c ła w iu , o g ro m n e  z a in te re so w a n ie .

D y n a m o  (T b ilis i)  ro zeg ra  w  n ie ­
d z ie lę  28 b m ., na S ta d io n ie  O lim ­
p ijs k im  im . gen. Ś w ie rc z e w s k ie g o  
m ecz z re p r. ZS U n ia . O rg a n iz a to ­
rz y  sp od z ie w a ją  się. że na s ta d io n  
p rz y b ę d z ie  k o m p le t w id z ó w , a w ie c  
ponad  30 ty s . osób.

W p o n ie d z ia łe k  p iłk a rz e  ra d z ie c ­
cy  będą gośćm i s p o r to w c ó w  i  za­
ło g i fa b r y k i  „P a fa w a g “ .

j N a jw a ż n ie js z ą  p a r t ią  X I I I  ru n ­
d y  tu r n ie ju  b y ło  s p o tk a n ie  Ś l iw y  
z P la te re m . Po e m o c jo n u ją c e j i 
o s tre j p a r t i i ,  p rz e c iw n ic y  z g o d z il i 

| s ię  na  re m is . S za o ie l ro z g ro m ił 
i D w o rz y ń s k ie g o , w y k o rz y s tu ją c  je ­

go p asyw n ą  g rę . M a k a rc z y k  za­
o f ia ro w a ł G n io to w i ja k o ś ć  za a ta k  
i po  b e zb łę d n e j g rze  z m u s ił go d o  

| k a p itu la c j i .  B a lc a re k  z D z ię c io - 
! ło w s k im  po  w y ró w n a n e j g rze . zgo- 
i d z i l i  s ię  na re m is . L iim a n o w T z  
( o d ło ż y ł p a r t ię  z Ł u c z y n o w ic z e m . 

A r ła m o w s k i o d ło ż y ł p a r t ię  ze S zpa- 
k o w s k im . W e so ło w sk i m a p io n a  

! w ię c e j w  p a r t i i  z G a d a liń s k im  i  
i szanse na w y g ra n ą . S e n s a c y jn ie  
i p rz e b ie g a ła  p a r t ia  W itk o w s k ie g o  z 
| G a w h k o w s k tm . Z  o d ło ż o n e j p o z y c ji  
| W itk o w s k i m a  szanse n a  w y g ra n ą .

L -c z

Międzynarodowi turniej 
ho*zvkówki

w Budapeszcie

Drugi remis bokserów polskich w Czechosłowacji
P R A G A . W  c z w a rte k  25 bm . ro - j

ze gra n e  zo s ta ło  w  P ra dze  m ię d z y -
n a ro d o w e  s p o tk a n ie  b o k s e rs k ie  m ię -  j 
d zy  re p re z e n ta c ja m i P ra g i i W a r-  j 
szaw y. M ecz z a k o ń c z y ł się w y n i-  j 
k ie m  re m is o w y m  10:10.

W y n ik i  w  k o le jn o ś c i w ag  od m u - j 
4 z e j do c ię ż k ie j:  (z a w o d n ic y  Cze­
c h o s ło w a ccy  na  p ie rw s z y m  m ie j­
scu).

P e tr in a  w y g ra ł na p u n k ty  z J u - 
s tką , M a id lo c h  p o k o n a ł S te fa n iu ­
k a , S te h lik  p rz e g ra ł na  p u n k ty  z

S o c z e w iń s k im , K u b ic a  w y p u n k ­
to w a ł S uszkę, W rs h e c k i p rz e g ra ł 
z K u d ła c ik ie m , L o re n c  w y g ra ł na 
p u n k ty  z D eb iszem , M a lik  po n a j­
ła d n ie js z e j w a lce  d n ia  u le g ł na 
p u n k ty  M u s ia ło w i, K o u tn y  z re ­
m is o w a ł z N o w a rą  a R ad e m a che r 
z re m iso w a ł, z G rz e la k ie m , M a rk o -  
v ic  p rz e g ra ł w y s o k o  na p u n k ty  
z G o śc ia ń sk im .

W  r in g u  sę d z io w a li na zm ian ę : 
N o w a k o w s k i (P o lska ) B u d y n k y  
(C zech o s ło w a c ja ).

B U D A P E S Z T . — W  B udapeszc ie  
w  h a li s p o r to w e j na C sep lu  roze­
g ra n y  zo s tan ie  w  d n ia c h  2—5 M«to- 
nada b r. m ię d z y n a ro d o w y  tu r n ie j  
k o s z y k ó w k i d ru ż y n  m ę s k ic h  i  żeń ­
s k ic h .

W  tu r n ie ju  w ezm ą  u d z ia ł re p re ­
z e n ta c je  W ę g ie r. P o ls k i, C zechos ło - 
w a d i  i R u m u n ii.

T e rm in a rz  ro z g ry w e k  d ru ż y n  p o l­
s k ic h  w y g la d a  n a s tę p u ją c o :

2 X I  — żeńska  re p re z e n ta c ja  P o l­
s k i rozeg ra  s p o tk a n ie  z C zechosło ­
w a c ją  a re n re ^e ^+ a c ja  m ę ska  g ra ć  
będz ie  z W ę g ra m i.

3 X I  -  p rz e c iw n ik ie m  m e s k ie i re ­
p re z e n ta c ji P o ls k i będz ie  C zecho­
s ło w a c ja , k o b ie c e j zaś W ę g ry .

5 X I  — w  o s ta tn im  d n iu  tu m 'e iu  
ob ie  d ru ż y n y  p o ls k ie  g ra ć  będą  z  
re p re z e n ta c ja m i R u m u n ii.
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GROMADA, KTÓRA PRZODUJE
(KO RESPO NDENCJA W ŁA S N A  „TR Y B U N Y  L U D U “)

G łębock leży w  g łębok ie j ko ­
t l in ie  wśród Karkonoszy. Od 
Karpacza jedziem y wciąż w  dół, 
p ra w ie  8 k ilom e trów .

•Julian Stanisz, sołtys grom a­
dy G łębock w  pow iecie je le n io ­
górsk im , przed godziną p rzy ­
w ió z ł b u ra k i z pola. P rzy św ie­
t le  la m p k i e lek tryczne j, wrzuca 
osta tn ie  b u ra k i do plecionego 
kosza, a jego b ra t W ładysław , 
p lu to n o w y  czynnej służby, 
p rzebyw a jący teraz na urlop ie , 
pomaga m u zanosić je  do, p iw ­
nicy.

Ju lia n  Stanisz prosi nas do 
obszernej kuchn i. M y je  ręce 
pod kranem , a potem siada z 
nam i do rozm owy.

— Ot, zdawałoby się prosta 
rzecz — k ra n  — pow iada — od­
kręcisz k u re k  i leci czysta w o­
da. A  to  wcale nie ta k  proste.

Stanisz uśmiecha się.
—  U rodz iłem  się w  podobnej 

ja k  tu  oko licy  — m ów i. A le  
k la n u  w  cha łup ie  n ie  było.
Sam w lok łem  wodę w  no s ił­
kach. O kana lizac ji, o św ie tle  
e lek trycznym , o pomocy m a­
szyn z spółdzielczego ośrodka 
maszynowego ani nie m arzy­
łem. A  teraz m am  i rad io  A n i 
ojciec, choć w ie lk i m arzycie l, 
po jęcia o tym  nie m ógł mieć, 
ja k  m y teraz żyć będziemy.

, Stanisz pochodzi z liczne j ro ­
dz iny b iedn iack ie j. O jciec m ia ł 
k ilk a  he k ta rów  p iachów  w  w o­
jew ództw ie  k rako w sk im . 13- 
osobową rodzinę, w  k tó re j b y ­
ło  jedenaścioro dzieci, n ie  m ógł 
na tym  w yżyw ić  i szukał lep­
szego życ ia  w  w o jew ództw ie  
ta rnopo lsk im . A le  i  tu ta j by ło

to  samo. Wszędzie jednaka b y ­
ła dola m ałoro lnego chłopa w  
Polsce, rządzonej przez panów, 
Przed biedą nie  by ło  ucieczki. 
Nędza szła za rodziną S tan i- 
szów, ja k  cień.

— Cóż? — m ó w ił Stanisz — 
w  czasie w o jn y  by łem  w  Z w ią z ­
ku  Radziepkim . W idzia łem , że 
i chłop może żyć ja k  człow iek. 
Chciałem  też tak  żyć. Toteż, 
k iedy  w  Z w iązku  Radzieckim  
zaczęto tw orzyć  Polskie  W o j­
sko, postanow iłem  do niego wstą 
pić. aby nowa Polska, o k tó rą  
m ia łem  się bić, była taka. w 
k tó re j ch łop i robo tn ik , ży łby 
ja k  człow iek.

B iłem  się pod Len ino i  sze­
dłem  z A rm ią  Radziecką i na 
szym w o jsk iem  po naszą P o l­
skę. I  Polska jes t taka, jaką 
chcieliśm y, żeby była.

S pe łn iły  się i m arzenia o jca— 
na starość został w yróżn iony — 
jest dziś przewodniczącym  P re ­
zyd ium  GRN.

— Żeby o jciec przed w o jną 
pracow ał nie w iem  ja k  — prze­
ryw a  jego b ra t W ładys ław  Sta 
nisz. przewodniczący koła ZM P 
sw oje j b a te rii — to dziadowałby 
razem z nam i. Teraz każdy z nas 
ma swoje miejsce. K to  na ro li, 
k to  w  przemyśle, a m łodzi uczą 
się w  różnych szkołach. S iostra 
W ale ria  kończy liceum  ro ln i­
czo-handlowe we W rocław iu . 
Z b ign iew  kończy liceum  ra c h u j 
kowości w  Sobieszowie, Danuta 
jest na 2 roku  Techn ikum  H an­
dlowego w  Je len ie j Górze.

— 6 la t jestem  sołtysem —r  po­

de jm u je  przerw ane przez b ra ­
ta opow iadanie Ju lia n  Stanisz. 
Przez ten czas ludzie  z różnych 
stron zżyli się tu ta j. Przez 6 la t 
wszyscy dobrze spełn iam y nasze 
obow iązki wobec państwa na ­
szego.

— Ubiegłego roku , gdzieś w  
m aju, ch łop i naszej grom ady, 
wśród k tó rych  jest jeszcze k i l ­
ku  osadn ików  w o jskow ych, ja k  
A n to n i P liszka, Z ygm un t Sm y- 
kow sk i i in n i, p o d ję li współza­
w odn ic tw o z ch łopam i z g ro ­
m ady K rzaczyna i w ezw a li do 
w spółzaw odnictw a chłopów  z 
grom ady M iłk ó w  o ja k  na jszyb­
sze \#g-wiązanie się z obow iąz­
ków  wobec państwa naszego i 
rob o tn ików  w  przemyśle.

Ubiegłego roku  pierwsze m ie j 
sce we w spó łzaw odn ictw ie  g ro ­
m adzkim  za ję li ch łop i z Krz.a- 
czyny i  o trzym a li nagrodę — 
rad ioodb io rn ik . W  tym  roku , 
ja k  słyszałem, m y trochę le ­
p ie j s to im y od innych . Może 
uda nam  się wygrać...

Sołtys jest skrom ny. A  jego 
gromada ma się czym poszczy­
cić. Tow. Lem ański, przewód - 
niczący prezydium  GRN m ów i 
o chłopach z G łębocka:

— W ięcej od innych  zade­
k la ro w a li na pożyczkę rozw o­
ju  naszych sił, a do 7 lis to pa ­
da dla uczczenia 34 roczn icy 
R ew o luc ji S ocja lis tycznej zobo­
w iąza li się spłacić osta tn ią  ra ­
tę pożyczki, p ie rw s i zbiorowo 
od s ta w ili zboże i k a rto fle , spła­
c il i ju ż  podatek g ru n to w y  i 
SFOR.

3. D.

Z iem niak i nadchodzą do W arszaw y
Trzeba przyśpieszyć odbiór ka rto fli z ram p rozładunkowych

Od k ilk u  d n i sytuacja za­
opatrzenia sto licy  w  z iem n iak i 
u leg ła  rad yka lne j popraw ie. 
D ekre t Rządu w  spraw ie za­
bezpieczenia dostaw z iem nia­
kó w  dla m iast oraz szeroka 
akcja  na wsi powodują, że co­
dziennie nadchodzi do s to licy  
oko ło 2 tysięcy ton z iem niaków .

Dotychczas in s ty tu c je  i fa ­
b ry k i pod ję ły  dla swych załóg 
18 tys. ton z iem niaków  z ogól­
ne j ilośc i 37 tysięcy zgłoszone­
go zapotrzebowania. Jedno­
cześnie WSS grom adzi rezerwę 
zim ową, k tó ra  w  c h w ili obec­
ne j sięga przeszło 3 tysięcy toń.

W  c h w ili obecnej WSS w y ­
da je asygnaty na odb iór ziem ­
n ia k ó w  w  dow olnych ilościach 
dla  poszczególnych in s ty tu c ji.

Nadchodzące transp o rty  i 
pewność ludz i pracy, że zamó­
w ione  przęz n ich z iem niak i 
o trzym a ją , spowodowała zniż­
kę  cen ziem niaków  na w o lnym  
ry n k u , zarówno w  mieście, ja k  
i p rzy zb iorow ych zakupach 
w o lno rynko w ych  na wsi.
' D yrekc je  poszczególnych za­
k ła d ó w  pracy, oraz rady za­
k ładow e zorgan izow ały trans­
p o rt z iem niaków  z ram p, ko le ­

jow ych  w  W arszaw ie i  odbiera­
ją  z iem n iak i bezpośrednio z 
wagonów. Jednak tu  da je się 
zauważyć zbyt mała op e ra tyw ­
ność n iek tó rych  rad  zakłado­
wych.

Na 1300 in s ty tu c ji zam aw ia­
jących z iem n iak i w  WSS po od­
b ió r zgłosiło się dotychczas za­
ledw ie  378 in s ty tu c ji. Szereg 
zakładów  nie odbiera od razu 
zam ówionych z iem niaków , co z 
kc le i powoduje, że z nadcho­
dzących 2000 ton dziennie, roz­
prowadzanych jest co dzień na 
zakłady pracy około 1400 ton. 
Trzeba skończyć z wszelką 
opieszałością i  niezaradnością.

P rzy  D y re k c ji O kręgowej K o ­
le i Państw ow ych w  W arszaw ie 
pow in ien dyżurow ać przedsta­
w ic ie l WSS lu b  P rezyd ium  
SRN, k tó ry  k ie ro w a łb y  t ra n ­
sporty  z iem niaków  na poszcze­
gólne ram py rozładowcze. W 
c h w ili obecnej bow iem  jedne 
ram py są przeciążone ja k  np. 
ram pa p rzy  ul. Terespolskie j, 
dokąd nadchodzi dziennie do 
100 wagonów, podczas gdy na 
inne ram py nadchodzi od 8 do 
16 wagonów  dziennie. Pow odu­

je to  ko rek  przy ul. Terespol­
skie j.

Należałoby rów nież zw rócić 
uwagę na inne przeszkody u - 
tru d n ia ją ce  szybki rozładunek. 
N iek tó re  in s ty tu c je  n ie  podają 
konta bankowego z którego 
m a ją  p łacić należność za z iem ­
n ia k i. T ak by ło  np. ze Z jedno­
czeniem In s ta la c ji E le k trycz ­
nych O ddzia ł I.

Z d ru g ie j s trony  w  samym 
WSS są rów nież pewne niedo­
ciągnięcia W ydaw ane asygnaty 
na odb iór z iem niaków  nie  są 
przez p racow n ików  WSS na le­
życie w ypełn iane , przez co np. 
PPK Ruch i inne in s ty tu c je  da­
rem nie jeźdz iły  po k ilk a  razy 
samochodami do punk tów  roz­
ładunkow ych, gdzie m agazynie­
rzy  z powodu b raku  na asygna- 
tach. jak ichś pieczątek i podp i­
sów n ie  chc ie li w ydać z iem nia­
ków .

Te niedociągnięcia muszą być 
na tychm iast usunięte, ta k  aby 
w  przeciągu na jb liższych dni 
ludzie  pracy w  sto licy  zostali 
zaopatrzeni w  dostateczną ilość 
z iem niaków  na zimę. „ W

Rośnie ilość punktów sprzedaży 
artykułów przemysłowych na wsi

m  z  każdym  tygodniem  w z ra ­
sta liczba p u n k tó w  sprzedaży 
a rty k u łó w  przem ysłow ych, o r­
ganizowanych przez spó łdzie l­
czość w ie jską  na targach, ja r ­
m arkach, spędach byd ła  oraz w  
m iejscach skupu zboża, z iem ­
n ia k ó w  itp . Postępuje rów nież 
szybko organizacja ruchom ych ’ 
p u n k tó w  sprzedaży z samocho­
dów  i innych  pojazdów, k tó re  

, dociera ją  do grom ad i wsi od­
leg łych  od sta łych w ie jsk ich  
sklepów  spółdzielczych.

Np. gm inne spó łdzie ln ie  w

w o j. łó dzk im  u ru cho m iły  dotąd , 
120 punk tów  .sprzedaży zaopa- j 
trzonych w urozm aicony asor- ; 
tym e n t tow arów , dostosowanych ’ 
do potrzeb konsum enta w ie j­
skiego.

O w ie lk ie j popularności, ja ką  ' 
cieszą się wśród ludności w ie j­
sk ie j uruchom ione dodatkow o 
p u n k ty  sprzedaży, św iadczy 
fa k t, że ch łop i zam ieszkujący 
oko lice Radomska w y s tą p ili do : 
gm innych spó łdz ie ln i z propo­
zycją oddania do ich dyspozycji 
wozów i  fu rm anek na dowóz

tow a rów  do wsi. P racow n icy 
gm innych  spółdzie ln i zorganizo­
w a li ju ż  na tym  teren ie  12 r u ­
chom ych p u n k tó w  sprzedaży, 
k tó re  dociera ją  do wsi n a jb a r­
dzie j oddalonych od ośrodków  
zaopatrzenia.

W  w oj. k rako w sk im  dodatko­
we p u n k ty  sprzedaży zorgan i­
zowano ju ż  na teren ie 10 po­
w ia tów . O statn io w  pow. w a­
do w ick im  samochody PZGS od­
w ie d z iły  15 gromad, sprzedając 
chłopom  teks ty lia , a r ty k u ły  go­
spodarstwa domówego itd .

Polscy garbarze 
na studiach w \R D

(d) O sta tn io  po w ró c iła  d o .k ra ­
ju  grupa p ra cow n ikó w  po lsk ie ­
go przem ysłu garbarskiego, k tó ­
ra odbyw ała stud ia  w  szkole 
ga rba rsk ie j w  NRD we F re i-  
bergu ko lo  Drezna.

V/ mieście tym  m ieści się je ­
den z n a jle p ie j zorganizow a­
nych w  E uropie in s ty tu tó w  ba­
dawczych przem ysłu skórzanego 
oraz szkoła garbarska.

Obecnie w y jecha ła  z P o lsk i 
do Fre ibergu druga z ko le i g ru ­
pa p racow n ików  polskiego prze­
m ysłu garbarskiego.

Z  Ż Y C I A  P A R T I I

N ie w y k o rz y s ta n a  tra n s m is ja  
do s z e ro k ic h  mas

Wycieczka polskich 
działaczy wiejskich 
wróciła z Bułgarii

(f) Po przeszło 3-tygodn iow ym  
pobycie w  B u łg a r ii —  w  dn iu 
25 bm. pow róc iła  do k ra ju  48- 
osobowa wycieczka działaczy 
ZSCh i spółdzielczości w ie jsk ie j. 
W ycieczka ta, zorganizowana 
przez Zw iązek Samopomocy 
Chłopskie j, m ia ła na celu poz­
nanie je j uczestników  z życiem 
i osiągnięciam i ch łopów  b u łg a r­
skich:

Wzorcowe remonly 
maszyn

Z ak ła dy  W ytw órcze  Sprzętu 
Insta lacyjnego w  Czechowicach 
p rzys tąp iły  z dn iem  22.10.1951 
r. do wzorcowego rem ontu  au­
tom atów, w zyw a jąc  równocześ­
nie  do w spó łzaw odn ictw a Za­
k ła d y  W ytw órcze Sprzętu In ­
sta lacyjnego w  Ś w idn icy.

W zorcow y rem ont autom atów  
polega na uzyskaniu n a jk ró t­
szego czasu p rzy  napraw ie  m a­
szyn przez m. in . : staranne 
przygotow anie  rem ontu, o b n i­
żenie do m in im u m  czasu m a r­
twego, częściową m echanizację 
pracy ręcznej, w łaśc iw ą  k o le j­
ność przeprowadzonych opera­
c ji, w spó łzaw odn ictw o brygad 
rem ontow ych itd .

Chłopi przysoieszają 
wykopki buraków' 

cukrowych
(f) Ch łop i z w o jew ództw a po­

znańskiego w zm og li ostatn io 
swe prace przy w ykopkach bu ­
rakó w  cukrow ych . Ogółem w  
w o jew ództw ie  tym  wykopano 
ju ż  b u ra k i cukrow e z obszaru 
ponad 20 tysięcy ha. P rzodują 
w  pracy na tym  odcinku chłopi 
z pow ia tów : tureckiego i  w o l-  
sztyńskiego.

„Z w iązek  Samopomocy C h łop­
sk ie j jes t transm is ją  p a r ti i do 
mas na wsi, je j na jb liższą re ­
zerw ą“  — w  ten sposób o k re ś lił 
znaczenie ZSCh sekre tarz K o ­
m ite tu  G m innego w  Praszce 
(pow. W ie luń, w o j. łódzkie), 
tow . B uchw ald. T ak to w y g lą ­
da w  oświadczeniach. A  w  p ra k ­
tyce.

Porządek dzienny posiedzenia 
KG  zaw iera ł p u n k t o koniecz­
ności ua k tyw n ie n ia  o rgan izacji 
masowych. Obecni b y li przed­
staw icie le ZM P, L ig i Kob ie t, 
GS, GRN. ale z ZSCh nie b y ło  
nikogo. Na in nym  zebraniu K G  
m ów iono o skupie zboża i ko n ­
tra k ta c ji. Przedstaw icie la ZSCh 
nie by ło , pom im o, że ZSCh g ru ­
pu je  w  gm in ie  ogrom ną w ię k ­
szość pracujących chłopów.

Zapom niano o przedstaw icie lu  
ZSCh rów nież na posiedzeniu 
K G  w  Bolesławcu. A  stała tu 
sprawa zarządu GS. k tó ry  pod­
dano k ry ty c e  za złą pracę sk le­
pów oraz za ’w yp ad k i kum o te r­
stwa przy rozdzia le nawozów 
sztucznych.

W  Czarnożyłach odbyło się 
zabranie ak tyw u , na k tó ry m  o- 
m aw iano w a lkę  ze spekulacją 
miesem. Poza trzem a ch łopam i— 
członkam i p a r t i i —  pozostali 
spośród czterdziestu obecnych na 
zebran iu b y li to robo tn icy  z po­
b lisk iego ta rta ku , p racow nicy 
GRN i GS-u. Spraw y w a lk i z 
ku łacką  spekulacją nie w y ja ­
śniono natom iast na jbardz ie j w  
te j spraw ie zainteresowanym  — 
220 m ało i średn io ro lnym  chło­
pom w  Czarnożyłach, k tó rzy  
p raw ie  wszyscy należą do 
ZSCh.

Czy istotnie brak jest
aktywu w gromadach

W  p iękny  dzień jesienny tow . 
B uchw ald, sekretarz K G  Prasz­
ka i  delegat P ZZ S m ia low ski 
obchodzą w szystkie  dom y 
chłopskie w  S tró jcu .

— Z ko n tra k ta c ją  i  skupem 
zboża idzie  u nas niezupełnie 
dobrze —  powiada tow . B uch­
w a ld  — teraz m am y do końca 
miesiąca przeprowadzić akcję 
ziemniaczana. O dby liśm y zebra­
nia  podstawowych organ izacji 
w  zw iązku z ty m i akc jam i. A le  
cóż z tego, na teren ie gm iny  w  
p a r ti i m am y mało chłopów, 
m usim y w ięc chodzić sami i a- 
g itować. .

W śród 700 cz łonków  ZSCh w  
gm. Praszka jes t w ie lu  ludz i 
chętnych do pracy społecznej, 
k tó rzy  cieszą się autoryte tem  w  
gromadach. Prezesi grom adz­
k ich  kó ł ZSCh w  Rosochach, 
Przedmościu i  Praszce — Gołąb. 
M ie rzw a i Ś lu ia re k  po tra fią  
przem ów ić do sąsiadów. A le

koła ZSCh nie m ają  żadnego 
wewnętrznego życia, nie zw o łu ­
je się nawet ich zebrań. O dby­
wają się ty lk o  ogólne zebrania 
grom adzkie, na k tó rych  z u rzę­
du re fe ru ją  spraw y sołtysi. Stąd 
„b ra k “  a k ty w u  chłopskiego w 
gromadach, na co ta k  skarżył 

| się tow . Buchw ald.

Uciekanie od społecznej 
kontroli

Nie jest dobrze, gdy przed- 
| staw icie le  w ładzy om ija ją  w 
swej p racy organizacje społecz­
ne.

W  w ie lu  gm inach pow ia tu  
w ie luńskiego „rozp raw iano  się“  
z dekretem  o pomocy sąsiedz­
k ie j w  ten sposób, że gm inne 
rady narodowe us ta liły  w y łącz­
nie na podstaw ie op in ii so łty ­
sów lis ty  korzysta jących z te j 
pomocy i świadczących pomoc. 
Tak samo zostały rozprowadzone 
k re d y ty  na nawozy sztuczne. 
W szystkie te spraw y załatw iono 
bez udzia łu  i o p in ii grom adz­
k ich  kó ł i  zarządu gminnego 
ZSCh, chociaż zarówno dekret 
— o pomocy sąsiedzkiej, ja k  i 
zarządzenia o sposobie rozdzia­
łu  k re d y tó w  s tw ie rdza ją  w yra ź ­
nie. że to w łaśnie ZSCh powo­
łany jest do op in iow an ia  w  
tych sprawach.

W  konsekw encji, n iek tó rzy  
m a ło ro ln i chłopi, ja k  np. M usia- 
lek  z G oli, gm. D zietrzkow ice 
i  Ś w ią tkow a w  Soko ln ikach nie 
znaleźli się na liście, a w  W y- 
drzyn ie  27 m a ło ro lnych  odmó­
w iło  korzystan ia  z pomocy są­
siedzkie j. „B o ją  się narazić 
swoim  zamożniejszym sąsia­
dom “ — powiada tow. Skórzew- 
ski. członek K G  w  Praszce.

Ograniczono się do tego stw ie r 
dzenia. I  n ik t  nie przeprow adził 
żadnej p racy uśw iadam ia jące j 
wśród zainteresowanych ch ło­
pów.

W  rezu ltac ie  ta k ie j p o lity k i 
terenowe ogniwa ZSCh, od k tó ­
rych p raw ie  n ic się nie w ym a­
ga i k tó re  często nie znają zu­
pełn ie swoich upraw nień, nie 
spełn ia ją zadań, do k tó rych  
ZWiązek został powołany.

Sprawa postawiona 
na głowie

B y ło by  n iesp raw ied liw e , gdy­
byśm y s tw ie rdz ili, że K om ite ty  
G m inne w  powiecie w ie luńsk im  
w ogóle nie stara ją  sie ożyw ić 
pracy ZSCh. A le  ja k  się do tego 
zabierają? Oto. obarczają p ra ­
cow n ików  G S -ów  obow iązkiem  
obsług iw an ia posiedzeń zarzą­
dów gm innych ZSCh. O czyw i­
ście. że w za jem ny stosunek 
ZSCh i GS został w  powiecie 
w ie lu ńsk im  postaw iony na g ło-

w ie  — nie ZSCh ma k o n tro lo ­
wać działa lność gm innych spół­
dzie ln i. ale pracow nicy GS m a- 

| ją kon tro low ać pracę ZSCh. T a - 
1 k ie  odwrócenie zadań i  kom pe- 
| ten c ji w y n ik a  nie z tego. źe 
i pracow nicy GS są bardzie j u - 
| św iadom ieni lu b  uspołecznieni, 
j ale z tego, że są p racow n ikam i 
e ta tow ym i — a w ięc „w ięce j 

[m ożna od n ich wymagać, n iż od 
| członków  ZSCh“ . U podstawy 
j takiego tra k to w a n ia  członków  
j o rgan izacji m asowej leży n ie - 
| w ia ra  w  masy. w  ich zdolności 
i i chęci do pracy społecznej. Re- 
j zu lta ty  takiego systemu ilu s tru -  
j je  m. in. następujący fak t. Na 
zebraniu zarządu gm innego 
ZSCh w  M o k rsk im  (zw ołanym  
i prowadzonym - przez sołtysa) 
spraw y k o n tra k ta c ji, pomocy 
sąsiedzkiej, planowego skupu 
zboża, re fe ro w a ł tow . Henszel, 
członek zarządu GS-u. W  d y ­
skusji, ja k  s tw ierdza p ro tokó ł 
z zebrania, „obecn i ośw iadczyli, 

j że w yko na ją  swoje obow iązki w  
skuoie zboża i w n ieś li wspólne 

i pretensje, żeby GS rów nież w y ­
w iązał się wobec gospodarzy“ 
(pro tokół z dnia 12 V I I I ) ,  N ie - 

| stety n ik t  na te pretensje nie 
zw róc ił uw agi.

Szczególna „analiza“ 
własnej pracy

Zarząd pow ia tow y ZSCh w  
W ie lun iu , przyzw ycza jony do 
tego. że za niego rob ią  in n i. nie 
poczuwa się do żadnej odpow ie­
dzialności. Dn ia 14 X  br. z łożył 
on K om ite tow i Pow iatowem u 
sprawozdanie ze sw o je j pracy, 
nazwane „an a lizą “ . K w a rta ln e  
p iany  k o n tra k ta c ji trzody  ch le­
w ne j w  br. nie zostały w y k o ­
nane. W in n i są. w ed ług „a n a ­
liz y “ . p racow nicy GS-ów, k tó ­
rzy  p lanu ją  zza b iu rka  itp . Za 
n iew ykonany plan skupu trzody 
ch lew nej w inę ponosi Centra la 
Mięsna. U rzędn icy  CUS-u za 
m ało są w  terenie. D a le j jest 
m owa o słabej pracy w ydz ia łu  

j ro ln ic tw a  PRN itd .. itd .
W szystko to może jest p ra w ­

dą. A le  czemu zarząd pow ia to ­
w y  ZSCh nie- m ów i o tym , ja ­
k i w  tym  wsz.ystkim b ra ła  u - 

I dzia ł jego organizacja, ja k  u -  
a k ty w n ił koła grom adzkie, co 

i rob iło  9 p racow n ików  zarządu 
I powiatowego 1 20 etatowych
sekretarzy gm innych w  terenie.

I Co ro b ił zarząd pow ia tow y, aby 
ożyw ić 240 g ru p  p lan ta to rów  i 

I hodowców, o k tó rych  w  sw o je j 
„an a liz ie “  prezes powiada, że 

! „żadne j dzia ła lności nie prze ja - 
j w ia ją “ . s tw ie rdza jąc przy tym  
j „z  całą stanowczością“ , że nie 
i m ia ły  żadnej op ie k i ze strony 
i zarządu.

! W n iosk i prezesa są godne }e -
: go „a n a liz y “ . P roponuje on 
| m ianow ic ie  bardzie j w n ik liw ie  
j kon tro low ać pracę GS-u, zobo- 
! w iązać prezyd ium  PRN do le p - 
j szego obsadzenia e ta tów  in -  
| s tru k to ró w  ro lnych . Są i  w n io - 
i sk i do PZGS. Bardzo zresztą 
| słuszne, bo prezes w idać w ie. co 
in n i m ają  rob ić. A le  o 16.579 

j członkach ZSCh w  powiecie 
j w ie luńsk im , zrzeszonych w  240 
kołach grom adzkich —  an i s ło - 

: wa.

Komitet Powiatowy 
„nie ma czasu“

N ie jest chyba przypadkiem ,
| że prezes ZSCh nie pow iedzia ł 
i też nic, ja k  K P  pomaga mu w  
j pracy. K o m ite t P ow ia tow y bo- 
| w iem  w  roku bieżącym (a ju ż  
zb liżam y się do jego końca), an i 
razu nie zanalizow ał na egzeku- 

' ty w ie  D rący ZSCh. Towarzysze 
j z K P  tw ie rdzą , że „n ie  by ło  
1 czasu“  —  „je dn a  akcia  goni 
! d ruga", „trzeba w ykonyw ać 
j n lan y “ . O tym . że w  tych a k ­
cjach, w  w yko nyw a n iu  p lanów  

i może i pow in ien im  pomóc bez- 
j p a rty jn y  a k ty w  Z w iązku  Samo­
pomocy C h łopskie j —  nie  po­
m yśle li.

I  w łaśn ie dlatego, że n a jb a r-  
| dziej masowa organizacja ch lop- 
I ska pogrążona jest w  le ta rg iez- 
| nym  śnie. K o m ite t P ow ia tow y 
I pow ia tu  w y b itn ie  rolniczego,
| ja k im  jest W ie luń, nie zdoła ł 
j sobie zbudować. naw et przy 
| n iek tó rych  osiągnięciach g fspo - 
darczych. szerszego zaplecza 

a politycznego. B ra k  bezpa rty jne- 
! go zaplecza politycznego jest 
| g łówną przyczyną ogrom nej i lo -  
| ści „b ia łych  p łam “  w  powiecie 
i ńrie luńskim . W  Bolesławcu na 
9 grom ad, ty lk o  dw ie  m ają  o r- 

! ganizacje pa rty jne , w  S ko m li- 
| nie na 10 grom ad — 3. w  Prasz- 
| ce na 16 — 9. Podobny jest 
stan i w  innych  gm inach.

Dopiero osta tn io w  zw iązku 
i z w ie lką  akcją  o w ykonan ie  
I zobowiązań w si wobec państwa, 
K P  rozpoczął kam panię uśw ia - 

| dam ia jącą na wsi. do k tó re j 
i zdecydował wciągnąć ko ła  ZSCh.

Jeśli K P  w ykona swoją decy- 
i zję i z całą powagą zacznie 
trak tow a ć  ZSCh ja ko  tra n s m i- 

| sję o rgan izac ji p a rty jn y c h  do 
I mas pracującego chłopstw a — 
to będzie to  d la  K P  poważnym  
oparciem  w  akc ji, ja ka  toczy się 

j o w ykonan ie  zobowiązań w  
1 gm inach i grom adach pow. 
w ie luńskiego. A  w  toku te j 
akc ji wysuną się nowe kad ry  
chłopskie, k tó re  w  nadchodzą­
cych w yborach zasilą zarządy 
gm inne i  pow ia tow y zarząd 
ZSCh.

G U S TA W A  S IU C IA K

W  M ie s ią c u  p o g łę b ie n ia  p r z \ ja ź n i  p o ls k o -ra d z ie c k ie j

Członkowie delegacji radzieckiej odwiedzają 
fabryki, kopalnie i PGR-y

Traktorzyści realizują 
długookresowe 
zobowiązania

(f) Załogi P aństw ow ych O- 
środków  M aszynowych woj. 
w rocław skiego zwycięsko re a li­
zu ją  swe zobowiązania podjęte 
w  zw iązku z akcją siewów je ­
siennych. Np. trak to rzys ta  POM 
w  S trze ln ie  — W ładys ław  O nu­
ca, zaoszczędzi! dotychczas 200 
kg  pa liw a. Brygada tra k to rz y ­
stów  tego POM, pod k ie ro w n i­
c tw em  W ładysław a M a law sk ie ­
go. system atycznie przekracza 

.dzienną norm ę pracy o 105 p ro ­
cent.

W tegorocznym sezonie planowane jesł 
ustrzelenie 1.200.000 sztuk zajęcy

(f) 26 bm. rozpoczyna się se 
zon po lowania na zające. Będzie 
on trw a ł do 20 stycznia p rz y : 
szlego roku. Stan ilośc iow y za­
jęcy w  Polsce pozwala w  roku  
bieżącym na na jw iększy w  o 
kresie pow o jennym  odstrzał tej 
na jliczn ie jsze j w  naszym k ra ju  
zw ie rzyny łow ne j. W  ciągu tego 
sezonu planowane jest upo low a­
nie ok. 1.200000 sztuk zajęcy, 
co .u m o ż liw i dostarczanie na r y ­
nek b lisko  4 m ilion ów  kg m ię ­
sa, znanego powszechnie z w y ­
sokiej w artości odżywczej.

Skupem zajęcy za jm ie  się 
Państwowa Centra la Leśnych 
P rod uk tów  N iedrZewnycb „L a s “ 
Upolowane zające dostarczy o- 
na, za pośrednictwem  hand lu u- 
społecznionego, na ryne k  k ra jo - 
wy.

W  celu ja k  na jsprawniejszego 
przeprowadzenia po lowań na 
zające, obecnie w  ca łym  k ra ju  
odbyw ają się specjalne narady 

 ̂ m yś liw ych , zorganizowane przez 
! stowarzyszenia łow ieckie .

(f) Uczestn icy delegacji 
W O K S -u , p rzyb y łe j do P o lsk i 
na okres M iesiąca pogłębienia 
p rzy jaźn i po lsko-radzieck ie j, 
zw iedzają k ra j,  poznając życie 
naszych m iast i  wsi. Wszędzie 
społeczeństwo polskie en tuz ja - 
stycznić w ita  radzieck ich go­
ści.

W  dn iu  25 bm . w  Dom u
Techn ika  w  W arszaw ie odby 
ło się spotkanie cz łonków  p re ­
zyd ium  NO T i  a k ty w u  stow a­
rzyszeń technicznych z cz łon­
kam i baw iącej w  Polsce dele­
gac ji W O K S -u . Gośćmi p o l­
skich in żyn ie rów  i  techn ików  
b y li:  przewodniczący Wszech- 
zw iązkow ej Rady N aukow ych 
Stowarzyszeń Inżyn iersko-Tech_ 
nicznych. członek A kad em ii 
Nauk ZSRR — pro f. Czuda- 
kow  z żoną oraz inż. P ie trow , 
specja lista od zagadnień w łó ­
k ienn ic tw a .

Delegacja W O K S -u  z pro f. 
Czudakowem  na czele zw ie­
dziła  dn ia  24.X.br. M uzeum  
C hopinow skie w  Żelazowej 
W oli.

D e legacji tow arzyszy ł w i­
ceprezes TPPR —  m in . M a ­
tuszewski.

*
B urzą ok lasków  i ow ąc jl w i­

ta l i  gó rn icy  kop a ln i „B o les ław  
C h ro b ry “  w  W ałb rzychu w y b it ­
nego m eta lurga radzieckiego, 
dyre k to ra  h u ty  inż. K orobowa 
i laureata Nagrody S ta lin o w ­
skie j, czołowego gó rn ika  kom ­
ba jn is tę  Zagłębia Donieckiego 
W asyla Kuczera, deputowanego 
do Rady N ajw yższe j U k ra iń sk ie j 
SRR.

W  atmosferze serdecznej p rzy­
ja źn i polscy gó rn icy  do py tyw a­
l i  się o pracę gó rn ików  doniec­
kich . K om ba jn is ta  Kuczer za­
dem onstrow ał na ścianie ko p a l­

ni, ja k  należy na jb a rdz ie j ce­
low o obsługiwać pracujący w 
kop a ln i „B o les ław  C h rob ry “  ra ­
dziecki kom ba jn  „Donbas“ .

*
1.500 delegatów rob o tn ików  

bydgoskich w ita ło  w  piękn ie 
udekorowanej sali ORZŻ gości 
radzieck ich : laureata Nagrody 
S ta linow sk ie j, a rtys tę  ludowego 
ZSRR Borysa C zirkow a i de­
putowanego d o ' Rady N a jw yż ­
szej B ia ło ru sk ie j SRR lite ra ta  
M. Łynkow a.

*
B aw iący na D o lnym  Śląsku

goście radzieccy , —  dy re k to r 
h u ty  inż. KorObow oraz m asży- 
n ista  kom bajnu węglowego, la u ­
reat Nagrody S ta linow sk ie j, de­
pu tow any do Rady Najwyższej 
U k ra iń s k ie j SRR. W. K uczer — 
zw iedz ili w rocław ską w ystaw ę 
p o m ykó w  rac jona liza to rsk ich  i 
postępu technicznego.

Harcerze poznają życie 
I osiągnięcia ludzi radzieckich

Załogi zakładów prary przystępują do akcji 
oszczędzania energii elektrycznej
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P rz e g lą d  p ra s y

P ię kn y  p rz y k ła d  
sojuszu robotn iczo-chłopskiego

„G?os Szczeciński“ opub liko ­
w a ł odpowiedź rob o tn ików  hu ­
ty  „Szczecin“  na lis t sk ie row any 
do n ich  przez chłopów z grom a­
dy Babin. W  odpowiedzi te j h u t­
n icy  ze Szczecina piszą m. in.: 

„ B ra c ia  c h ło p i g ro m a d y  B a b in  
i  ca łego  w o je w ó d z tw a  szcze c iń sk ie ­
g o ! W ie m y , że p o d e jm u ją c  zobo ­
w ią z a n ia  m y ś le liś c ie  o nas. N ie  
z a w ie d z ie m y  W aszych  n a d z ie i. I 
d la te g o  na m asów ce  za ło g i w ie l­
k ic h  p ie có w  p o s ta n o w iliś m y  nasz 
C zyn  P a ź d z ie rn ik o w y  — 250 to n  su ­
r ó w k i  ponad  p la n  — w y k o n a ć  
p rz e d te rm in o w o  na dz ień  1 lis to ­
pada , a do d n ia  W ie lk ie j  R o czn i­
c y  dać jeszcze d z ie s ią tk i to n  s u ró w ­
k i ,  b y  jeszcze w ię c e j p rz y b y ło  nam  
m o s tó w , o b ra b ia re k , m a szyn  i n a ­
rz ę d z i ro ln ic z y c h , fcadne tru d n o ś c i 
n ie  z a ła m ią  za pa łu  i o fia rn o ś c i h u t ­
n ik ó w  S zczecina . W ie m y  po co i 
d la  ko go  p ra c u je m y . W ie m y ,’ że 
t y lk o  od nas ro b o tn ik ó w  i c h ło p ó w  
z a łe ży  p o m y ś ln e  z w a lc z e n ie  ty c h  
tru d n o ś c i“ .

Głos z grom ady B ab in  po ru ­
szy! w ie lu  ch łopów  z innych 
grom ad o czym świadczy lis t  ob. 
Józefa S todulnego z grom ady 
W ysoka Kam ieńska (pow. K rze ­
m ień Ipomorśki) wystosowany 
do przodow nika pracy .przy bu ­
dow ie taśmowca w  porc ie  
Szczecińskim  tow  M ille ra  

„ D r o g i P rz y ja c ie lu :  W y b ra łe m  C ie ­
b ie , bo w y c z y ta łe m  w e w rz e ś n iu  
w  gazecie, że Jesteś p rz o d o w n ik ie m  
p ra c y  na b u d o w ie  n a jw ię k s z e g o  w  
E u ro p ie  u rzą d ze n ia  do p rz e ła d u n -

k u  w ęg la  w  P o rc ie  S zcze c iń sk im  — 
na ta śm o w cu . W y ra b ia s z  podobno  
p rz e c ię tn ie  170 p ro c e n t n o rm y  p rz y  
m o n ta żu . N o, Ja ty le  p ro c e n t n ie  
w y ro b iłe m , a le  p od a te k  g ru n to w y  
za 1951 Już w szys te k  s p ła c iłe m , I I  
ra tę  N a ro d o w e j P o ż y c z k i też i 
z ie m n ia k ó w  z a k o n tra k to w a łe m  300 
k w in ta l i ,  a z a w io z łe m  na p u n k t  n a ­
w e t 314 k w in ta l i .  J e ś li id z ie  o tr z o ­
dę, to  na 52 ro k  z a k o n tra k to w a łe m  
Z s z tu k i do 31 m a rca . P rze śc ig n ą łe m  
C ie b ie  n a to m ia s t w  zbożu, bo w y ­
k o n a łe m  250 p ro c e n t m o je j n o rm y  
— p la n  m ia łe m  14 q, a z a w io z łe m  
35 k w in ta l i .  S ie w y  i w y k o p k i też 
Już z a k o ń c z y łe m  do 8 p a ź d z ie rn ik a  
b r.
Z a p y ta sz  m oże, k to  m n ie  ta k  u- 

ś w ia d o m il,  źe się w y w ią z a łe m  
p rz e d te rm in o w o  z o b o w ią z k ó w  w o ­
bec p a ń s tw a ?  D z is ie jsze  ży c ie  w  
nasze j L u d o w e j Polsce m i ta k  oczy 
p rz e ta rło . B o  w id z is z : p rze d  w o jn ą  
m ieszka łem  w  p o w ie c ie  b rz e z iń s k im  
k .L o d z i, z ie m ię  m ia ł t y lk o  o jc ie c , 
a ja k  p o d z ie li ł  d z ie c io m , to  Już d la  
m n ie  n ie  s ta rc z y ło . Ż y łe m  bez ro ­
b o ty  i  w  c ie m n o c ie , bo a n i gaze t 
n ie  c z y ta łe m , a n i też ż a ró w k i w 
d om u  n ie  b y ło . O b ecn ie  k u ltu r a  
je s t i  o św ia ta  i p ra w d z iw a  w o ln o ść  
d la  w s z y s tk ic h  co p ra c u ją , a w ię c  
d la  c h ło p ó w  i d la  ro b o tn ik ó w , a 
w ię c  i d la  m n ie . D ziś  m am  10 ha 
z ie m i, żona  z c ó rk ą  p re n u m e ru ją  
„P rz y ja c ió łk ę “ , ja  c z y ta m  „G ło s  
S z c z e c iń s k i" . W  d om u  m am  g ło ś n ik  
i  e le k try c z n o ś ć . C ó rk a  m o ja  ch od z i 
do s z k o ły . T a k im  d o b ro b y te m  o bd a ­
ro w a ło  m n ie  p a ń s tw o  lu d o w e  i  czy  
m ó g łb y m  te ra z  się s p rz e n ie w ie rz y ć  
i  z le k c e w a ż y ć  sw o je  o b o w ią z k i o- 
b y w a te ls k ie ?  P rze c ie ż  ja k  p o d p is a ­
łem  k o n t r a k t  na z ie m n ia k i, że w 
październiku się wywiążę, to tak,

ja k b y m  naszem u P re z y d e n to w i 
B ie ru to w i d a ł s łow o  h o n o ru , ze do 
31-go m o je  z ie m n ia k i będą w W a r­
szaw ie , czy  też w  Ł o d z i lu b  na 
Ś ląsku , w  K a to w ic a c h .

A le  jeszcze n ie  w szyscy  c h ło p i w  
nasze j w s i i g m in ie  ta k  p o m y ś le li 
i  z ro z u m ie li s w ó j p a tr io ty c z n y  obo ­
w ią ze k . C zesław  F e leza k , S tan is ław 1 
S trz e lc z y k , S ta n is ła w  B ła s ia k  i  in ­
n i, n ic  w y w ią z a li się z o b o w ią z ­
k u  d o s ta w y  z ie m n ia k ó w , a i z p ie ­
n ię d z m i za le g a ją . W  re z u lta c ie  do 
17 b m , d o p ie ro  25 p ro c e n t m ie s ię cz ­
nego p la n u  sp rzedaży zbóż w y k o ­

n a ła  nasza g m in a , a 62 p ro c e n t p o ­
d a tk u  g ru n to w e g o . Z a s ta n o w iłe m  
się je d n a k  nad ty m  w s z y s tk im  po 
p rz e c z y ta n iu  w  gazecie , że T y  ze 
s w o im i k o le g a m i p rz y rz e k łe ś  u r u ­
c h o m ić  ta śm o w ie e  w  d n iu  7 l is to ­
pada . w ię c  p o m y ś la łe m , że n ie  d a ­
m y  się w z ią ć  na h a c z y k  ta k im  
k rz y k a c z o m  z nasze j g m in y  ja k  
N o w a k o w s k i i M aszyna  ze S ław na  
i  w e z w a łe m  w s z y s tk ic h  c h ło p ó w  w 
m o je j g m in ie , żeby do 1-go  lis to p a ­
da s p ła c ili w s z y s tk ie  za le g łośc i f i ­
nansow e I o d s ta w ili z a k o n tra k to w a ­
ne z ie m io p ło d y .

M y ś lę , że ta k , ja k  T y  na ta ś m o w ­
cu, ta k  nasza g m in a  K o z ie lic e  zo ­
s ta n ie  p rz o d o w n ik ie m  w  p o w ie c ie . 
B a rd z o  C ię proszę, d ro g i p rz y ja c ie ­
lu , og łoś ten  l is t  na b u d o w ie . N ie ch  
w ie d zą  ro b o tn ic y , że c h ło p i chcą 
d o trz y m a ć  im  k r o k u " .

L is ty  te, będące wyrazem  
szlachetnego współzaw odnictw a 
w  pracy dla państwa p rzodu ją ­
cych rob o tn ików  i chłopów, są 
p ięknym  przyk ładem  sojuszu 
robotn iczo chlftDskieao.

(f) Za łog i w ie lu  zakładów  
pracy pode jm u ją  osta tn io  zobo­
w iązania, m ające na celu 
zm niejszenie zużycia energ ii 
e lek tryczne j. Ta in ic ja ty w a  k la ­
sy robotn icze j ma szczególnie 
w ie lk ie  znaczenie w  okresie 
tzw . szczytu jesienno -  zim o­
wego, gdy poważnie wzrasta 
ogólne zużycie p rądu  i  obcią­
żenie e lek trow n i.

\  .
W spółzaw odn ictw o o zw ięk ­

szenie oszczędności energ ii 
e lek tryczne j w  L u b lin ie  za in i­
c jo w a li rob o tn icy  L u be lsk ie j 
F a b ry k i M aszyn Rolniczych, 
k tó rzy  przez zastosowanie lic z ­
nych uspraw nień zużywać będą 
m iesięcznie o 1.600 k ilo w a tó w  
prądu  m n ie j ' n iż dotychczas. 
M. in. w ym ien iono  w  tym  za­
k ładz ie  3 m ocniejsze s iln ik i na 
słabsze, dostosowując ich moc

do zużycia prądu przez m aszy­
ny  i agregaty. Np. w  jednym  
z dzia łów  za insta low ano s iln ik  
m ocy 26 K M , zam iast do tych­
czas pracującego 41-konnego.

Załoga w y ło n iła  specjalną 
kom isję, k tó ra  czuwać będzie 
nad sprawną rea lizac ją  zobo­
wiązań, dotyczących oszczędza­
nia  energ ii e lek tryczne j oraz 
rozpa tryw ać w n iosk i z te j dzie­
dziny, zgłaszane przez p racow ­
ników..

Zobow iązania oszczędności 
prądu pod ję ły  rów nież załogi 
innych  zakładów  pracy w  L u ­
b lin ie . R obotn icy M ie jsk ich  Za­
k ła dó w  K o tla rsko  -  M echan icz­
nych postanow ili lep ie j zharm o­
nizować zużycie prądu przez 
maszyny z mocą s iln ikó w  i 
zw iększyć oszczędność św iatła .

W Gdańsku do w spó łzaw od­
n ic tw a  o bardzie j rac jona lne i

oszczędne zużycie energ ii e lek­
tryczne j p rzys tą p ili robotnice i 
robo tn icy  F a b ry k i Opakowań 
Blaszanych N r. 2.

Jeden z dz ia łów  zorganizuje 
pracę w  ten sposób, że na jpo ­
ważnie jszą część robót w y k o ­
nywać będzie w  godzinach ra n ­
nych, t j.  w tedy, gdy ogólne zu­
ż y c i  e n e ""!: e i" ’ ' -yczne j jest 
stosunkowo n iew ie lk ie . T ak sa­
mo w  godzinach przedpołud­
n iow ych  będzie się ładowało 
aku m u la to ry  do w ózków  e lek­
trycznych. Do oszczędności na 
zużyciu prądu przyczyn i się 
m. in. ośw ietlenie ty lk o  stano­
w isk  roboczych, zam iast całych 
ha l p rodukcy jnych .

Zobow iązania załogi fa b ry k i 
opakowań przyczynią się do po­
ważnego zmniejszenia zużycia 
energ ii e lektryczne j w  tym  za­
kładzie.

W  M iesiącu pogłębienia p rzy ­
ja źn i po lsko -radz ieck ie j harce­
rze zapoznają się z życiem 
i osiągnięciam i narodów  ra ­
dzieckich, czyta ją  i om aw ia ją  
ks iążk i o radzieck ich p ion ie­
rach, p rzygo tow u ją  gazetki 
ścienne oraz radzieckie  piosen­
k i, tańce i w iersze na organizo­
wane w  szkołach wieczornice. 
Na zebraniach harcerze reda­
gu ją  l is ty  do p ioriierów .

Harcerze 7-e j szkoły ogólno­
kształcącej TP D  w  W arszaw ie 
d la  lepszego poznania Z w iązku  
Radzieckiego postanow ili, że 
każda z drużyn zbierze w iado ­
mości o położeniu geograficz­
ny i.  życiu gospodarczym i k u l­
tu ra ln y m  oraz osiągnięciach 
m ieszkańców je dn e j z radziec­
k ich  rep u b lik .

f D ru ż y n y  ha rcersk ie  przy 
' szkołach 47 i 70 w  W arszaw ie 
I ob ję ły  opieką zna jdu jący  się 
i na B ródn ie  cm entarz po ległych 
bohaterów  radzieckich. Wszyscy 

! harcerze z 47 szkoły w s tą p ili do 
| szkolnego ko ła  TPPR.

„L is ty ,  k tó re  od was o trzy ­
m u jem y —  piszą do p ion ie rów  

j radzieckich harcerze ze szkoły 
\ im . Gen. Świerczewskiego w  

O liw ie  —  są nam  pomocą w  
p racy d rużyn  i  w  nauce. P rag­
n iem y ta k  ja k  w y  dobrze się 

| uczyć, aby ja k  na jp rędze j móc 
pomagać w  dalszej rozbudow ie 

1 naszego k ra ju . T ak samo ja k  
i w y  pragn iem y do b rym i postę- 
| parni w  nauce pomagać w w ał- 
I ce o p o k ó j“ .

Budowa 49 nowych szkół 
podstawowych w woj. krakowskim
(f) U chw a lony osta tn io przez 

krakow ską  W ojewódzką Radę 
N arodową p ro je k t budżetu na 
1952 r. cechuje głęboka troska 
w ładz ludow ych  m. in. o zapew- 

j n ien ie szybkiego rozw o ju  szkol­
n ic tw a. P ro jek tow ana  jes t np. 

! budowa w  1952 r. 49 nowych 
szkół podstawowych, rozbudo-

1 wa liceów  w  L im an ow e j i Z » - 
i kopanem oraz bursy w' N ow ym  
Targu. Ogółem oddanych bę­
dzie do uży tku  w  1952 r. w  tym  
w o jew ództw ie  186 izb szkol­
nych, 184 m ieszkania dla na­
uczycie li oraz 92 sale g im na - 

[ styczne.

\ a  marginesie

Liryka ponura

Kary więzienia dla oszustów i spekulantów
(f) Sąd W ojew ódzki w  K ra k o ­

w ie, na sesji w y jazdow e j w 
D ąbrow ie  T arnow sk ie j rozpa­
trz y ł sprawę spekulanta Józefa 
Szewczyka z W ietrzychow ic. 
Szewczyk od dłuższego ju ż  cza­
su za jm ow a ł się n ie lega lnym  u-, 
bojem  i  handlem  mięsem. 
Stw ierdzono, że Szewczyk w y ­
łu d z i! osta tn io  od chłopów i po­
ta jem n ie  u b ił 6 cie lą t, a mięso 
rozprzedał po cenach paskar­
skich. Józef Szewczyk i, skazany 
zestal na trz y  i pó ł roku  w ię ­
zienia i  grzyw nę w  wysokości 
500 zł.

*
Sąd W ojew ódzki w B ydgo­

szczy na sesji w y jazdow e j w  
Unowrocławiu rozpatrzył spra­

wę Ire n y  Lew andow skie j i  n i­
gdzie nie pracującego B ro n is ła ­
wa Osowca, k tó rzy  spekulow a.i 
m a te ria ła m i w łók ienn iczym i 
przeznaczonym i do sprzedaży w 
sklepach uspołecznionych.

Lewandowska, by ła  w łaśc i­
c ie lka sti aganu, pracowała ja ­
ko  ekspedientka w  sklepie te k ­
s ty ln ym  M H D  w  Inow roc ław iu . 
W ykupyw a ła  ona w  sklepie, w  
k tó ry m  pracowała, różne m ate­
r ia ły , ' k tó re  ze znacznym zy­
skiem  sprzedawała notorycznym  
paskarzom, ja k  np. w spóldskar- 
żonemu Osowcowi. Lew andow ­
ska w yku p yw a ła  masowo p łó t­
no pościelowe, surówkę, kupo ­
ny  ubraniow e, w e łny  sukienko­
we, ręczn ik i, pończochy itp . To­

w a ry  te sprzedawała speku lan­
tom  po cenach wyższych o 120 
procent od usta lonych cenni­
kiem . Oskarżony Osowiec od 
c h w ili pow ro tu  do krajuaze s tre ­
fy  angie lsk ie j, n igdzie nie p ra ­
cował, a za jm ow a ł się w raz ze 
swą żoną w yłącznie paskar- 
stwem. O rozm ia-ach przestęp­
stwa m ów i fa k t, że ty lk o  w spó ł- 
oskarżonemu Osowcowi Lew an­
dowska snrzedala ze sklepu 
M H D  150 kuponów  w e łn ianych 
na ubran ia , około 200 m e trów  
p łó tna  oraz k ilkadz ies ią t me­
tró w  w e łny  na suknie.

Sąd skazał paskarzy Le w a n ­
dowską i Osowca na k a ry  po 3 
la ta  w ięz ien ia  i  1000 4 - g rzyw  
ny.

Nad angielskim ugorem latał > Wypluwasz, *0 „Schmett-er-
sobie motylek. M otylka zauwa- ling“
żył em igracyjny poeła p. M. ! Tymczasem dziwne stworze- 
Lurczyński. Co było dalej, do- nie odleciało, wobec czego p. 
wiadujemy sie z emigracyjnego Lurczyński pobiegł do domu i 
pisemka „Orzeł B iały“. zajrzał do słownika. „Butterfly“

Otóż na p. Lurczyńskłego j “  
spłynęło tzw. natchnienie i za- W, ten sposob pows^  w,eT W- 
pragnął niezwłocznie napisać « m it ^ z o n y  następnie w  „O r-
wiersz. Niestety wykonać ten e >a ym . ___,
-zamiar było trudniej, bo p. L ur- ! _ , ___ V  . . __
czyński zapomniał jak się do- u'b  ̂ 1 , wc8]e, gdyby ctao-
strzezone przez niego stworze- . „  , ,, , , . ,  .
nie nazywa po polsku. Męczy ty,ko °  * dV
się, męczy i tak i siak. ani czytamy Orla Białego i inne 

nn«łiichn ¡mv n emigracyjne pisemka odnosimy 
wrażenie, ze artykuły tam za­
mieszczone pisane są ze słow­
nikiem w ręku.

Słowa są może po'skie, lecz 
a oto j ich treść jest całkowicie obca. 

| Smutna liryka  p. Lurezyńskiego 
i dostarcza kiucza do zrozumienia 
| głosów emigracyjnych polity-

rusz! Zresztą posłuchajmy p. 
Lurezyńskiego:

....wreszcie ostatnie słowa,
Łam ie się o złe dno,
Chcesz mówić „motyl 
Szeptem z ust „papillon“. 
Poprawiasz je. szukasz— Boże! 
Wiesz przecież, pamiętasz.

kierów. Słowa „wolność l de- 
j inokracja“ tak często przez nich

znasz,
Ten sam choć na obcym

ugorze — używane — to „freedom and 
A szeptem z ust —  „butterfly“, democracy“ z amerykańskiego 
„Damned!“ — zaklął „narodo- słownika na użytek okupowa- 

wy" poeta „How do you cali nej Anglii i Francji, 
it in Polish?“ (Jak to sie nazy- j Zaś słowo „Polska“ —  znaczy 
wa po polsku?) i Wreszcie.» „Poland“.

„ I twardą, ostatnią mową, A raczej „Generalgouverne- 
Taktem rytmicznym, złym meat",

A W  rozpaczy to trzecie złowo >  2LAD
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Czytelnicy i korespondenci piszą |

Gdy zabrakło czynnika mobilizującego
O rgan izacja  pracy na blokach t n ik  u m o ż liw ia ją c 7 podniesienie j 

18 i  19 M arsza łkow sk ie j D zie l- | wydajności. A le  k ie ro w n ic tw o  i
n :cv  M ieszkan iow ej pozostawia 
w ie le  do życzenia. M urarze i 
betoniarze, k tó rzy  przychodzą 
c  godzinie siódm ej nie mogą 
na tychm ias ' przystąp ić  do p ra ­
cy, gdyż nie przysotow ano im  
na stanowiskach zapraw  i m a­
te ria łó w . G łów ną przyczyną te­
go '¡ '-n u  :°=t b rak należycie 
zorganizow anej g rupy trans­
po rtow e j transp ortu  w ew nę trz ­
nego. P racow n icy transportu

na om aw ianych blokach spo­
rządza zlecenia dopiero po w y ­
konan iu  pracy, tw ie rdząc, że 
wcześniej nie ma na to czasu.

D yscyp lina  pracy na naszej 
budow ie też nie stoi na należy­
tym  poziomie. W stosunku do 
opuszczających pracę bez u - 
spra w ie d li w ien ia , k ie row n ic tw o  
często nie stosuje żadnych ka r 
dyscyp linarnych.

Bardzo źle, /  że na budow ie

Rosną dyw idendy
koncernów  zbro jeniow ych w T r iz o n ii

iw S T O L I C Y

wew nętrznego pow inn i p rzystę- b loków  18 i 19 nie ma grupy 
pować do pracy wcześniej, ntz p a rty jn e j ani rady oddzia łowej 
pozostali robo tn icy  abv p rzy - j zw iązku zawodowego, w sku tek 
gotować potrzebne m ateria ły . j czego nie prow adzi się pracy 

Na innych budowach rob o t- | po lityczne j, a k ie ro w n ic tw o  o- 
n ic y  o trzym u ją  zlecenia robo- : po rtun is tyćzn ie  poddaje się

ściom.
P IO T R  K IS IE L  

M D M  Warszawa

cze przed przystąp ien iem  do ! trudnościoi 
pracy, w  ten sposób znają swo- j 
je  zadania. Jest to  w ażny czyn- I

Dobry agitator powinien zawsze i wszędzie 
pamiętać o swoich zadaniach

Do niedaw na w  Zakładach i ta to rów , k tó rzy  w  rozm owach 
P rzem ysłu  Bawełnianego im  1 ] in dyw id u a ln ych  walczą z w ro - 
M a ja  nie w idać by ło  pracy ag i- ■ gą p lo tką  i w y ja śn ia ją  tow a- 
ta to rów . G rupy ag ita to rów  byty  j rzyszom  przyczyny obecnych 
zby t duże. Na jedną oddziała - | trudności. Na p rzyk ład  tow a - 
w ą organizację przypadała je d - ; rzyszka E m ilia  N y k  jest ag ita - 
na ty lk o  grupa ag ita to rów  i i torem  wszędzie — i w  fabryce, 
w łaśn ie  dlatego praca ich by ła  j i  w  sklepie i  w  tra m w a ju  za- 
u trud n iona . N ie  prowadzono j b iera glos w  dyskusjach, wa lczy 
in d y w id u a ln e j ag itac ji, p ro - ! z p lo tka rs tw em  i  spekulacją, 
bowano ty lk o  przeprowadzać j M łode robotn ice —  p rzodow n i- 
zb iorow e pogadanki i m asówki, ce pracy B arbara  Ław n iczak, 

O sta tn io  p rze p ro w ad z iliśm y ; Czesława Bęonowska, Helena 
reorgan izację  pracy ag ita torów . Sas prowadząc pracę ag ita cy j- 
A g ita to rz y  prowadzą teraz ag i- \ ną, jednocześnie w łasnym  p rzy - 
tac je  wśród swoich na jb liższych i kładem  m ob ilizu ją  do w y d a j-  
tow arzyszy pracy. G rupy  s ą , n ie jsze j pracy, k tó ra  pozwoli 
m aie, liczą po 3— 5 ag ita torów , | szybciej w ykonać zadania pro - 
na j lepsi ag ita to rzy  są k ie ro w n i-  dukcy jne  naszych zakładów  i 
k a m i grup. j ty m  sam vm  pozw oli szybciej

P #  reo rgan izac ji praca ag ita - ; zbudować podstaw y socja lizm u 
to ró w  znacznie się ożyw iła . O d- j w  Polsce, 
b yw a ją  się teraz częściej p rą - i JÓ ZE F  r ó Ł K A
sów ki i  pogadanki z b e z p a rty j-  j
nym i. M am y w ie lu  dobrych ag i- i ZPB im. 1 M aja  Łódź

Podanie wciąż aktualne
Do P aństw ow ej S zkoły P ra k ­

ty k ó w  S pecja lis tów  O bro tu  Z ie ­
m iop łodam i w  M ię tnem , pow. 
G a rw o lin  przyszło pism o z W o­
je w ód zk ie j Rady N arodow e j 
O ddzia ł Szkolenia K a d r R o ln i­
czych, że 10 procent m łodzieży 
p rzodow n ików  pracy i  na uk i 
należy w y typow ać na dalsze 
szkolenie do dw u le tn iego  l i ­
ceum dla dorosłych.

W  zw iązku z ty m  Zarząd 
S zko lny ZM P, w raz z Radą Pe­
dagogiczną w y ty p o w a ł ośmiu 
na jlepszych uczniów.

Po zakończeniu ro ku  szkol­
nego t j .  15. X I I .  50 r. ośmiu 
„szczęśliw ców “ , m iędzy in n y m i 
i  ja , dostaliśm y zaświadczenia, 
że w ytypow ano  nas do liceum . 
Poszliśm y do pracy i p rzygoto­
w yw a liśm y  się do liceum .

D n ia  6 czerwca 51 r. o trz y ­
m ałem  pism o z CRS O ddzia ł 
O kręgow y W arszawa, w  k tó rym  
zaw iadom iono mnie, iż  mogę 
za pośrednictw em  Prezyd ium  
W arszaw skie j W ojew ódzk ie j 
Rady N arodow e j składać poda­
n ie  na dalsze kształcenie do l i -

ceum. N apisa łem  w ięc podanie 
i  w raz z w szys tk im i załączni­
k a m i w ys ła łem  w  d n iu  27. V I. 
1951 roku .

W  dn iu  25. V I I I .  51 r. dosta­
łem  pism o z W arszaw skie j W o- 

¡ je w ód zk ie j Rady N arodow e j, w  
k tó ry m  zapytu ją , czy podanie 
m oje jes t jeszcze aktua lne, gdyż 
zostało przekazane K o m is ji W er 
bu nkow e j do 2-lę tn iego Liceum  
B ud ow n ic tw a  W iejskiego. O d­
pisałem , że jes t aktua lne.

W  d n iu  1 w rześnia br. po je ­
chałem  osobiście do tego l i ­
ceum i  k ie ro w n ik  zapew nił 
m nie, iż  w y k ła d y  rozpoczynają 
się 15. IX .

15 w rześnia po jechałem  do 
W RN i  tam  znowu obiecali m i. 
że sprawa m o ja  będzie za ła t­
w iona  20 września.

Jednakże do te j p o ry  n ie  
m am  żadnej odpow iedzi, ro k  
szkolny ju ż  dawno się zaczął, 
a W ojewódzka Rada Narodowa 
n ie  py ta  już . nawet, czy podanie 
m oje jest jeszcze ak tua lne .

BO G DAN K O W A L S K I 
Siedlce

N a jba rdz ie j sym ptom atycznym  
prze jaw em  k o n iu n k tu ry  zbro je ­
n iow e j w  zachodnich Niemczech 

| by ła  reakcja  m ak le rów  g ie łdo- 
! w ych  we F ra n k fu rc ie  nad M e­
nem, w  Hanowerze i  Düssel- 
do rfie  na przem ów ien ie A de- 

i nauera w  parlam encie T rizo n ii, 
| w k tó ry m  od rzuc ił on fa k ty c z - 
j n ie  propozycje p rem iera  G ro te - 
I w oh la  w  spraw ie  rozm ów o 
| jedności Niem iec. Już w  godzi- 
I nę późnie j akc je  przem ysłu 
1 sta low o-w ęglow ego podskoczy- 
j ły  na w spom nianych giełdach 
przecię tn ie  od 7 do 15 procen t! 
Np. akc je  „H u ty  dobre j nadzie i“  
podskoczyły w  ciągu tego dn ia 
o 10 procent. Dobrze p o in fo r­
m ow any „ In d u s tr ie -K u r ie r “  z 
D üsse ldorfu  napisa ł w  dw a dn i 
późnie j ca łk iem  otw arc ie , że 
„w  B onn dzie ją  się n iek tó re  
rzeczy, k tó re  wychodzą na do­
b re  ty lk o  akc jom  stalowym ... 
Po każdym  ta k im  akcie giełda 
no tu je  zw yżkę tych  a k c ji“ .

Taka by ła  odpowiedź k ró ló w  
s ta li i  węgla na odrzucenie 
przez Adenauera p ro po zyc ji po­
ko jow ych  G ro tew oh la : jeszcze 
w iększe nakręcenie k o n iu n k tu ­
ry  zb ro jen iow e j. N iem ieckie  - i 
am erykańskie  h ieny zb ro je n io ­
we spodziewają się bow iem  po 
raz trzec i w  naszym półw ieczu 
fan tastycznych dyw idend  z 
k rw i i  c ie rp ień  narodów  
Europy.

Fikcja dekartelizacji
Od c h w ili w p row adzen ia  fa k ­

tycznego podzia łu N iem iec przez 
u tw orzen ie  n ies ław nej B izonu, 
odrodzenie przem ysłu zb ro je ­
niowego w  zachodnich N iem ­
czech i  zamaskowana koncen­
trac ja  ciężkiego przem ysłu, po­
c zyn iły  znaczne postępy. Zapew­
n ia jąc  sobie k luczow ą kon tro lę  
w  przem yśle n iem ieck im , A m e­
ryka n ie  zreorgan izow a li kon ­
cerny zbro jen iow e, początkow o 
pod płaszczykiem  „d e k a r te li­
za c ji“ , następnie o tw a rc ie  po­
zw a la jąc m łodszym  pa rtne rom

(OD W ŁA SNEG O  K O R E S P O N D E N TA  „T R Y B U N Y  L U D U “)

Marian Podkowiński

Szkoły, hotele, kina i teatry 
powstaną na Muranowie

zachodn io -n iem ieck im  na roz­
w ija n ie  poszczególnych ob iek­
tów  fab rycznych  do rang i sa­
m odzie lnych koncernów.

Jak w iadom o, tzw . „d e ka rte - 
łiz a c ja “  w  zachodnich N iem ­
czech zakończyła się w  podo­
bny n iem a l sposób, ja k  s ław et­
na „d e n a zy fika c ja “ . W  przem y­
śle — da w n i zb ro jm is trze  H it le ­
ra, w  p o lityce  — jego u m iło w a ­
n i generałow ie, o d g ryw a ją  ju ż  
ro lę  g łów nych  narzędzi am ery­
kań sk ie j p o lity k i w o jenne j w  
E uropie zachodniej. W yjazdy  
von Papena do T u rc ji,  Schachta 
do Indonez ji, now o jo rsk ie  k o n ­
fe renc je  F ritza  Berga, prezesa 
Z w iązku  Przem ysłu N iem ieck ie ­
go w  Dusseldorfie , oto ty lk o  te 
na jb a rdz ie j w idoczne symbole 
n iem iecko-am erykańsk iego b ra ­
ters tw a wojennego.

A le  z da la od politycznego 
zg ie łku  w  Bonn, z da la od op in ii 
pu b liczne j, zajęte j sp raw am i 
S o ldatenbundów  i bezrobociem, 
z dala naw et od ciekawości słab­
szych pa rtn e ró w  z b loku  a tla n ­
tyck iego, w  zachodnich N iem ­
czech pow sta ją  i krzepną nowe 
koncerny zbro jen iow e, pod no­
w y m i f irm a m i, choć w  starych 
m urach h itle ro w s k ic h  kuźn i 
w o jennych .

Odrodzenie wielkich 
koncernów zbrojeniowych

U w ażny czy te ln ik  fachow ej 
prasy gospodarczej w y łuskać 
może spośród w ie lu  m ało- 
znacznych in fo rm a c ji dobrze za­
m askowane „n o w in k i“  z dziedzi­
ny przyśpieszonej re m ilita ry -  
zacji zachodnich Niem iec. Z pe­
t ito w y c h  no ta tek, b łąka jących 
się wśród o lb rzym ich  ogłoszeń 
i  notowań g ie łdow ych, dow ie­
dzieć się można ja k  rośn ie ko­
n iu n k tu ra  zbro jen iow a i  zw ią ­
zane z nia dyw idendy.

W  dzia le  gospodarczym „T a - 
gesspiegia“  czytam y np. o po­

w staw an iu  ko losów  przem ysło­
w ych , ja k ic h  nie po w stydz iłby  
się sam H itle r . „D ecyzją  w yso­
k ie j k o m is ji zezioolono na z jed ­
noczenie dalszych p ięciu  ob iek­
tów  p ro d u k c ji s ta li z p rzem y­
słem w ęg low ym “  — stw ierdza 
pismo. Jak się okazuje, chodzi 
tu ta j o ta k ie  zćspoły p rzem y­
słowe, ja k  zakłady, sta low o- 
węglowe w  D ortm undzie, ob iek­
ty  należące do sław nej „V e ­
re in ig te  S tah lw e rke “ , względnie 
do koncernu K lö ckne ra  i  K ru p ­
pa. A m erykańska  „D ie  Neue 
Z e itun g “  pocieszając n iem iec­
k ich  k a p ita lis tó w  podaje, że d a l­
sza koncen trac ja  przem ysłu sta­
low o-w ęglow ego je s t na n a jle p ­
szej drodze.

W  w ie lu  w ypadkach chodzi
zresztą ty lk o  o a k t p raw ny. 
Koncerny te  bow iem  po w o jn ie  
nie doznały żadnego uszczerbku, 
po ta jem nie  prowadząc nadal 
swoje in teresy. T ak jes t np. z 
koncernem  K löcknera . Okazało 
się, że uk ład  poczdamski b y ł 
d la  A m eryka nó w  pap ie rk iem  o 
m niejsze j w a rtośc i an iże li akcje 
K löcknera , Thyssena czy K ru p ­
pa. K lö ckne r posiada n a jw ię ­
ksze koksownie' w  T riz o n ii i za j­
m u je  drug ie  m ie jsce po K ru p ­
pie.

C harakte rystycznym  p rz y k ła ­
dem „de ka r^e lizacy jn e j“  p o lity ­
k i W a ll S tree t w  zachodnich 
Niemczech są dzie je I. G. F a r­
ben. Przez w ie le  la t  debatow a­
no w  prasie nad lik w id a c ją  p ro ­
ducenta gazów tru ją cych  — 
IG  Farben. C zyte ln icy  polscy 
pam ię ta ją  zapewne f i lm  „Rada 
bogów“ . T ruc ic ie le  E uropy są 
dziś na wolności, a decyzją 
w ładz am erykańskich  z dn iem  
1 październ ika  b r. pięć w ie lk ic h  
zakładów  IG  Farben zostało 
skom asowanych w  jedno przed­
s iębiorstwo. 18 zakładów  —• ja k  
pisze b ry ty js k a  „D ie  W e lt“  z 4 
październ ika — należących do

Cios w podżegaczy atomowych

K ron ika  wydawnicza
Ż Y C IE  K A R O LA  M A R K S A

Najobszerniejsze opracowanie 
dz ie jów  życia tw ó rcy  socjalizm u 
naukowego — „K a ro l M arks, 
h is to r ia  jego życia“  (str. 538) 
F ranciszka M ehringa  — ukazało 
się w  s tarannym  w ydan iu  
K s ią żk i i W iedzy w  d ru g im  na­
k ładzie . w  ilości 15 tys. egz. 
M onog ra fię  poprzedza kom en­
ta rz  Romana W erfla .

ŹRÓ DŁA TW Ó RC ZO ŚCI 
C H O P IN A

W  p iękne j szacie zew nętrznej, 
ozdobiona rep rod ukc ja m i obra­
zów m alarzy polskich o tem a­
tyce w ie js k ie j — ukazała się 
nakładem  Polskiego W ydaw n ic ­
tw a  Muzycznego głośna praca 
W iaczesława Paschałowa ..Cho­
p in  a polska m uzyka ludow a“

(str. 104. cena 20 zł). W stęp 
Z o f ii L issy in fo rm u je  o zw iąz­
kach Paschałowa z m uzyko lo ­
gią polską oraz o dzie jach jego 
pracy.

N O W Y  T O M  D IC K E N S A

Pow ieści K a ró la  Dickensa 
czytyw ane są szeroko w  Polsce 
Ludow e j. Po „K lu b ie  P ick - 
w ic k a “  i „D a w id z ie  C o pperfie l- 
dzie“ , w ydanych przez P ań­
s tw ow y In s ty tu t W ydaw niczy i  
po „O pow ieści o dwóch m ia ­
stach“ . „C iężk ich  czasach“  i 
„Naszym  w spó lnym  p rzy jac ie ­
lu “ , w ydanych przez Książkę i 
W iedzę — ukazała się obecnie 
powieść „W ie lk ie  nadzie je“  
(przekład K a ro lin y  B ey lin . str. 
495 cena 12.50 * ł) . W e d łu g  „ L i t ie r a tu r n a ja  G a ze ta “ . Rys. B. Je fim ow a

IG  Farben jest obecnie pod 
am erykańsk im  zarządem i  ma 
być —  zgodnie z no w ym i p la ­
nam i —  scalone w  jeden kon ­
cern. P ism o zaznacza, że zak ła ­
dy leżące w  s tre fie  b ry ty js k ie j 
przechodzą z rą k  b ry ty js k ic h  
do am erykańskich.

Podobne b y ły  dzie je „V e ­
re in ig te  S tah lw e rke “  należącycn 
do rodz iny Thyssena, zm arłego 
n iedawno w  A rgen tyn ie . Po­
w ie rn ik  tego giganta, H e in rich  
D inkelbach postara ł aby
„de ka rte lizac ja “  poszła w  „d o ­
b ry m “  k ie run ku . Faktycznie, w  
w y n ik u  tak  po ję te j „d e k a rte li­
zac ji“  14 f irm , wchodzących w  
ten zespół s ta low y przeobraziło 
sie w  14 sam odzielnych koncer­
nów  przem ysłow ych, zorganizo­
wanych na wzór am erykański, 
ja k  to ma m iejsce np. ze „S tan ­
dard O il“  lu b  „B eth leem  Steel 
C o rpo ra tion “ . W  gruncie  rzeczy, 
k ie ro w n ic tw o  spoczywa w  ręku 
sta low ej „ ra d y  bogów“ Ten 
kom pleks sta low ych przedsię­
b io rs tw  p ro du ku je  50 procent 
s ta li w  T rizo n ii.

Nowe szyldy —  stara, 
zbrodnicza treść

Często w ystarcza po prostu  
zmiana nazwy, aby u k ry ć  przed 
op in ią  pub liczną is to tn y  stan 
rzeczy. T ak np. u K ru p p a  zm ie­
n iła  się ty lk o  nazwa. P raw n ie  
K ru p p  nazywa się obecnie: 
„H ü tte n w e rk  Rheinbausen A G “ . 
I  posiada roczną p rodukc ję  1,8 
m ilion a  ton sta li, 1 października 
br. na f irm ę  tę o fic ja ln ie  przenle 
siono praw a m a ją tkow e  zak ła ­
dów „F r ie d r ic h  K ru p p  A G “ . 
Równocześnie podniesiono ka ­
p ita ł zak ładow y do wysokośęi 
18 m ilio n ó w  m arek.

Również koncern Hoescha, 
k tó ry  zgodnie z postanow ienia­
m i Poczdamu, pow in ien  b y ł ulec 
deka rte lizac ji, niczego nie  s tra ­
c ił na swym  po tencja le  p ro d u k ­
cy jnym . U tw orzona z koncernu 
tego nowa jednostka p ro d u k ­
cy jna (tzw. E inheitsgesellschaft), 
pod nazwą „W estfa lenhü tte  
D o rtm und  A G “ , liczy  wedle in ­
fo rm a c ji „ In d u s tr ie -K u r ie ra “  az 
trzynaście zakładów  przem ysło­
wych, o łącznej w yda jności 
1,4 m ilion a  ton s ta li rocznie. 
W arto  nadm ienić, że k a p ita ł za­
k ła d o w y  tego przem ianowanego 
koncernu w zrósł w  ciągu osta t­
nich k ilk u  la t ze 100 tysięcy na 
27 m ilio n ó w  m arek. C y fry  te 
m ów ią za siebie!

O bok starych koncernów, k tó ­
re  pod czu łym  okiem  im p e r ia li­
stów z W a ll S treet doczekały 
s ir  „lepszych czasów“ , pow sta­
ją nowe — na gruzach zbom bar­
dowanych lub  „z b y t pochopnie 
zdem ontowanych“  (ja k  b iadają 
podżegacze w o jenn i w  Bonn) — 
fa b ry k i,  s ta low n ie  i koksownie. 
G ie łdy  w  Bonn i N ow ym  J o r­
ku. w  Londyn ie  i Paryżu no tu ­
ją  zwyżkę n iem ieckich akcji. 
D yw idendy rosną i w ie lk i jest 
ruch na zbro jen iow ym  rynku , 
szczególnie po zapow iedzi znie­
sienia ostatn ich o fic ja ln ych  
ograniczeń p ro d u k c ji s ta li w  
T rizo n ii.

Prasa dem okratyczna, kom en­
tu ją c  te jaskraw e dowody na­
kręcan ia  zbro jen iow e j k o n iu n k ­
tu r y  w  zachodnich Niemczech, 
pisze, że rachunek nowych 
zb ro jm is trzów  rob iony  jes t bez 
gospodarza, bez zgody narodu 
niem ieckiego. Spekulacje  m a­
gnatów  zbro jen iow ych, re w iz jo ­
n is tów  i szow in istów  służących 
w o jennym  planom  USA —  na­
po tyka ją  na zdecydowaną wolę 
narodu niem ieckiego, pragnące­
go jedności i pokoju. N iem iecka 
klasa robotnicza, na k tó re j ba r- 

I k i spada ciężar zbro jeń, zdecy­
dowana jest do w a lk i o un icest­
w ien ie  p lanów  spekulantów  
zbro jen iow ych, pragnących c ią­
gnąć nowe dyw idendy z k rw i 
i  potu narodów.

W  okresie od k w ie tn ia  1949 
roku , na pierwsze j części osie­
dla M u ra nó w  zbudowano ponad 
100 różnych ob iektów . Dużą 
część s tanow ią  tu  urządzenia 
spo łeczno-ku ltu ra lne .

Do końca ro ku  1955 na te re ­
nie  d ru g ie j części osiedla, k tó re j 
budowę rozpocznie się z w iosną 
przyszłego roku  w ybudow ane 
zostaną nowe urządzenia spo­
łeczne zapewniające m ieszkań- 

! com M uranow a m aksim um  w y - 
| gody. Ogółem osiedle to  w yp o­
sażone będzie w  7 now ych szkół 
podstaw owych, dużą bursę, ja ­
ka w ybudow ana będzie w  po­
b liżu  T rasy N —S, 12 przed­
szkoli m ogących pomieścić po­
nad 3 tysiące dzieci, 7 ż łobków , 
10 różnych ś w ie tlic  i cen tra lną 
b ib lio tekę , k tó re j budowa trw a  
obecnie u zbiegu al. Ś w ie r­
czewskiego i  u lic y  Żelaznej.

Ponadto osiedle o trzym a 7 
nowoczesnych k in , z k tó rych  6 
m ieścić się będzie w  częściach 
podziem nych bu dyn ków  m ie ­
szkalnych, ja k ie  staną w zd łuż 
u lic y  N o w otk i. Jedno, k in o  w y ­
budowano ju ż  w  stan ie suro­

w y m  w  narożnym  bu dynku  a 
zbiegu u lic  N o w o tk i i  al. Ś w ie r­
czewskiego.

Na teren ie d ru g ie j części M u­
ranow a powstanie w  ciągu n a j­
bliższych dn i, Powszechny Dom  
T ow arow y. Na wysokości, u l i -  

| cy Ż o libo rsk ie j w ybudow ane 
| będą dwa duże hotele ob liczo- 
I ne na 400 m ie jsc każdy, a 
I u zbiegu u lic  A n ie lew icza i  
T rasy N -S  powstanie now o­
czesny gmach tea tru  d ram a­
tycznego dla 1000 w idzów . Dla 
na jm łodszych w idzów  dz ie ln icy  
w ybudow any będzie te a tr  na 
w zór istn ie jącego ju ż  w  s to li­
cy „G u liw e ra “ .-

U zupe łn ien iem  urządzeń k u l­
tu ra ln y c h  będzie Dom  K u ltu ry 7, 
ja k i powstanie w  tró jk ą c ie  
daw nych u lic  Zam enhofa, Gę­
s ie j i W o łyńsk ie j, w  k tó ry m  
m ieszkańcy osiedla M u ra n ó w  
znajdą odpoczynek i  ro z ryw kę  
po pracy.

Obok urządzeń spo łeczno-ku l­
tu ra ln ych  w  osiedlu pow staną 
duże ośrodki żyw ien ia  zb ioro­
wego mieszczące ba ry  m leczne, 
kaw ia rn ie , res tau rac je  itp . (zf

DRN pomogą w pracy komitetom blokowym
P rezyd ium  Stołecznej Rady 

N arodow e j na osta tn im  swym  
posiedzeniu postanow iło  powo­
łać p rzy  Prezyd iach dz ie ln ico ­
w ych  rad narodow ych re fe ra ty  
kom ite tó w  b lokow ych . R efera­
ty  te powstaną w  ram ach eta­
tó w  posiadanych przez prezy­
dia  rad.

R e fe ra ty  te w yp e łn ią  lu k ę  w  
p racy prezyd iów  rad dz ie ln i­
cowych, k tó re  w  pow ażnym  
stopniu odczuw ały b ra k  w łaśc i­
wego apara tu  wykonawczego, 
k tó ry  by  za jm ow a ł się w y łącz ­
n ie  pracą w  zakresie kom ite tó w

blokow ych. Poza ty m  dała się 
odczuwać rów n ież d o tk liw a  
trudność w  zorgan izow aniu sta­
łe j i  system atycznej p racy na 
te ren ie  ko m ite tó w  b lokow ych.

Zadaniem  now opow ołanych 
re fe ra tó w  będzie pomoc, in ­
s tru k ta ż  i  czuw anie nad pracą 
kom ite tów . Ponadto re fe ra ty  te 
w spó łp racu jąc z kom is jam i ra ­
dy, otaczać będą stałą opieką 
k o m ite ty  b lokow e i  uzupełn iać 
a k ty w  rad w yró żn ia ją cym i się 
p racow n ikam i, tych  w łaśnie ko ­
m ite tów . (i)

27 bm. —  IX sesja Rady Narodowej 
m. st. Warszawy

W  dnra 27 październ ika o 
godz. 14 rozpocznie się IX  zw y­
czajna sesja Rady N arodow ej

m. st. W arszawy, poświęcona 
spraw ie budżetu s to licy  na ro k  
1952.

30 tysięcy osób zwiedziło dotychczas 
Wystawę Techniki Budownictwa

W ystaw a T e ch h ik i B u d o w n i­
ctw a cieszy się dużą popu la rno ­
ścią.

Dotychczas w ystaw ę zw iedz i­
ło  oko ło 30 tysięcy osób, w  tym  
bardzo w ie lu  przyjezdnych. 
Obecnie p rzybyw a na w ystaw ę 
oko ło 10 wycieczek dziennie z 
różnych m iast Polski.

W ycieczki te sk łada ją  się

przeważnie z p ra cow n ikó w  prze­
m ysłu budowlanego, ja k  ró w ­
nież z p ra cow n ikó w  innych  ga­
łęzi przem ysłu.

W  zw iązku  z tym , że w ystaw a 
zdobyła sobie ta k  dużą po pu la r­
ność te rm in  zam knięcia je j zo­
sta ł przesun ięty na dzień 
12 lis topada br. (i)

O D C Z Y T  p t.  „S T A L IN O W S K A  N A U K A  O IN D U S T R IA L IZ A C J I“
W  dn. 26 p a ź d z ie rn ik a  b r . o godz. / n iczn a  o rg a n iz u je  o d c z y t p .t. 

17.00 w  D o m u  T e c h n ik a  p rz y  u l. „S ta l in o w s k a  n a u k a  o in d u s tr ia liz a -  
C zack ie g o  3-5 w  sa li o b ra d  na  I I I  c j i “ . O d c z y t w y g ło s i m g r  inz . W ik -  
p ię trz e , N acze ln a  O rg a n iz a c ja  T e c h -  1 to r  B u c h .

O D C Z Y T  A K A D E M IK A  C Z U D A K O W A  W  N O T

P rz e b y w a ją c y  w  P o lsce  w  z w ią z - . w y g ło s i w  d n iu  27 p a ź d z ie rn ik a  b r. 
k u  z te g o ro c z n y m  obch o d em  M ie -  j w  sobo tę , o godz. 17-ej w  D om u  T e - 
s iąca p o g łę b ie n ia  p rz y ja ź n i p o ls k o - c h n ik a  p rz y  u l.  C zack ie g o  3-5 o d c z y t 
ra d z ie c k ie j na cze le  d e le g a c ji W O K S  | p .t.  „R o la  in te l ig e n c j i  te c h n ic z n e j 
A k a d e m ik  p ro f. E. A . C z u d a k o w  w  Z S R R “ .

U W A G A  W Y K Ł A D O W C Y  K U R S Ó W  I I  S T O P N IA

W y d z ia ł P ro p a g a n d y  K o m ite tu  
W a rsza w sk ie g o  P Z P R  za w ia d a m ia , 
źe w y s z ły  ju ż  z d ru k u  w s k a z ó w k i 
m e to d y c z n e  do części IV  i  V  b ro s z u ­
r y  p .t. „ J a k  ro b o tn ic y  i  c h ło p i p o l-

P i s a r z  w i n i e n  t ł u m a c z y ć  d z i e c i o m  s ł o w a :  
,h o n o r “ ,  „ o d w a g a " 4, „ p r a w d a

(W  1 0  rocznicę śmierci A. G ajdara)
„ i

> 6

obchodząc

tw ą  ciszą zburzone, osam otnio­
ne fa b ry k i,  pustką  zia ło  z za­
top ionych kopalń. S tratow ane, 
w tłoczone w  ziem ie gąsienicam i 
tanków  oz im iny na próżno u - 
s iło w a ły  podnieść się ku  je ­
siennemu słońcu.

A le  życie n ie  zam arło  na te j 
j umęczonej ziem i. A rm ia  Ra- 
| dziecka cofała sie. wiedząc, że 
| tu pow rócić  m usi, że tu  pow ró - 
i ci. S łowa S ta lina  w zyw ające do 
| w a lk i przekazyw ano sobie z ust 
do ust. S łowa te b y ły  sztanda- 

|rem , b y ły  isk rą  rozpala jącą po­
żar. Z iem ia  pod nogam i h it le -  

|ro w sk ich  żo łdaków  zaczynała 
płonąć. Zaborca szedł przez 
k ra j usiany w u lkanam i. Na po­
moc boha te rsk ie j A rm ii Ra- 

| dz ieck ie j zerw ał sie cały naród. 
Na ty łach  wroga w yra s ta ły  je -  

I den po d rug im , coraz lic z n ie j­
sze. coraz s iln ie jsze oddzia ły
partyzanckie...D ró żn ik  ko le jo w y  

sw ój re jon  znalazł. przeszyte 
k u la m i cia ło  trz y d z ie s to k ilk u - I ... D ró żn ik  znalazłszy cia ło 
le tn iego mężczyzny. B y ł koniec ' nie py ta ł k im  b y ł poległy. W ie - 
październ ika  1941 roku. Roku, I dz ia ł, że człow iek ten zg iną ł od 
w  k tó ry m  rozw ydrzona arm ia j k u li h itle ro w sk ie j, znaczy — to
h itle ro w ska  pa rła  na wschód. 
Z a m ilk ła  rozśpiewana U kra ina .

swój radzieck i człow iek, obroń­
ca. I  w  ta jem n icy  przed w ła -

W  stepowym  pow ie trzu  u n o s ił; dzam i h itle ro w s k im i pochował 
się m d ły  zapach spalenizny, j c ia ło poległego w  pobliżu swej 
zm ieszany z zapachem zw ięd łych  i budk i. Na m ogiłce towarzysze 
tra w  i t ru p im  odorem p ły tk o  po- po s taw ili prosta drew n ianą ta - go sp lo tła  sie n ie rozerw a ln ie  z 
grzebanych ciał. S traszyły  m a r- 1 b iiczkę z w y ry ty m i s łow am i m łodością K ra ju  Rad.

„P isa rz  i  żołnierz, k a ra b in ie r 
oddzia łu partyzanckiego A rk a ­
diusz P io tro w icz  G a jd a r“ .

Ż o łn ie rz  —• od dzieciństwa 
walczący w  szeregach A rm ii 
Czerwonej, pisarz, k tó ry  całą 
swą twórczość, ca ły  sw ój n ie ­
przecię tny ta le n t oddal na u - 
s ług i w ychow ania  nowego, ra ­
dzieckiego pokolenia.

„P isa rz  pow in ien  w y tłu m a ­
czyć dzieciom  słowa': „H o n o r“ , 
„S z tandar“ . „O dw aga“ , „P ra w ­
da“  — m ó w ił G a jda r i  każdy z 
jego u tw o ró w  b y ł po tw ie rdze­
niem  tych  słów. K ażdy u tw ó r 
uczył, p rzekazyw ał m łodem u 
poko len iu  te w ie lką  mądrość, 
mądrość, k tó rą  G a jda r zdobył 
w  przeciągu swego k ró tk iego , 
a tak  bogatego życia.

Dzieciństwo... T rudn o  m ów ić 
O dzieciństw ie. Cłdy w ybuch łą  
R ew oluc ja  Paździe rn ikow a G a j­
dar b y ł w  trzec ie j k lasie  g im ­
nazjum . O jciec jego, członek 
p a r ti i bo lszew ick ie j w a lczy ł w  
sze re g ^h  Czerwonej A rm ii.  
C zternasto le tn i G a jdar. dziecko 
jeszcze, rów nież c h w yc ił za 
broń. K orzys ta jąc  z wysokiego 
w zrostu oszukał w ładze w o j­
skowe i  podał fa łszyw ą datę u - 
rodzenia. M a jąc piętnaście la t 
dow odził pu łk iem . M łodość je -

I „A le  to pokolenie, k tó re  obec­
nie  liczy 15 la t, — m ó w ił w  ro ­
k u  1920 L e n in  —  zobaczy spo­
łeczeństwo kom unistyczne i  sa­
mo będzie je  budowało.

P ow inno  w ięc ono w iedzieć, 
że ca łym  zadaniem  jego życia  
jes t budowanie tego społeczeń­
s tw a“ .

Słowa te zapad ły głęboko w  
serce m łodego G ajdara . Gdy 
ciężko ranny  i  kon tuz jow any, 
został, m im o  gorących p ro te ­
stów, przeniesiony w  stan spo­
czynku, p ie rw szym  zadaniem, 
k tó re  się przed n im  zarysowało 
by ło  w ychow anie  nowego ’ po­
kolen ia, pokolenia budo w n i­
czych kom unizm u. Przeniesiony 
w  stan spoczynku, kom endant 
p u łk u  staną} w  szeregach a rm ii 
walczącej o nowego cz łow ie­
ka.

W  ro k u  1925 w  le n in g ra d zk im  
zb io rku  lite ra c k im  „K ow sz“  u - 
kazało się jeszcze wówczas n i­
kom u nieznane nazw isko A r ­
kadiusza G o likow a  (G ajdara), 
au tora opow iadan ia pt. „W  dn i 
porażek i  zw yc ięs tw “ . 1

Od te j po ry  każdy n iem a l rok  
przynosi now a jego powieść. 
Pow sta je  ..R. W. S.“ , „S zko ła “ , 
„S chron N r 4“ , „T a je m n ica  w o j­
skow a“ , „B łę k itn a  f iliż a n k a “ , 
„T im u r  i jego d rużyna“ , „C zuk 
i  H e k“  i  w ie le , w ie le  innych .

N ie  by ło  p rzypadkiem , że ten 
p łom ienny rew o luc jon is ta  w y ­
b ra ł w łaśnie twórczość dla  dzie­
ci.

„G dybyś w iedzia ła  —  p isa ł w  
jednym  z lis tó w  do żony — ile  
m ęki spraw ia  m i m oja  praca... 
A  jednak kocham  ją, chociaż —

ta k  p rze k lin am  i  n ie  zam ien ił­
bym  je j na żadna inną na św ię­
cie.“

P isarz piszący d la  dzieci — 
m ó w ił w ie lk i k ry ty k  ro sy jsk i 
B ie liń s k i — „p o w in ie n  m ieć 
nie ty lk o  żyw ą w yobraźnię , ale 
i żywą, poetycką fan taz ję , zdo l­
na przedstaw ić w szystko w  
natchnionych, tęczowych ob ra ­
zach“ . Zdolność tę posiadał G a j­
dar. I  dlatego u tw o ry  jego są 
tak  żywe, ta k  głęboko do ser­
ca czy te ln ikó w  sięgają. Postaci 
przez niego stworzone, to n ie  la l­
k i  książkowe, to dzieci z k rw i i 
kości, żywe i  zdolne poprow a­
dzić za sobą m łodzież. T ak im  
b y ł w  la tach W ie lk ie j, W ojny 
N arodow ej T im u r, ta k im  b y ł 
sam G ajdar.

W ie lka  m iłość do radz ieck ie j 
o jczyzny, w ie lka  m iłość do 
człow ieka b y ły  jego drogowska­
zem życ iow ym , one to  d y k to ­
w a ły  m u ks iążk i, k tó re  prze­
szły n ie  ty lk o  do h is to r ii l i te ­
ra tu ry . ale i do h is to r ii epoki, 
do h is to r ii na rodz in  nowego 
człow ieka.

„1 5 -le tn i p lan  rozw o ju  prze­
m ysłu  ZSRR. Będę m ia ł w tedy 
52 lata. No cóż będę to m ógł zo­
baczyć“  — pisa ł G a jda r w 
swoich notatkach.

W  pam ię tn iku  jego pod datą 
31 gńudnia 1940 ro ku  zna jd u je ­
m y słowa:

„W szystko idzie dobrze. Zno­
w u  b iorą m nie do w o jska “ .

A  26 października 1941 roku  
pa rtyzan t A rkad iu sz  G a jda r 
padł śm iercią walecznych w  po­
b liżu  m iasta K an iów , na K i-  
jowszczyźnie.

P rochy G a jdara  przenie­
sione zostały teraz do K a ­
n iow a. Na w ysok im  brzegu

D n iep ru  z daleka w id n ie je  grób 
w ie lk iego pisarza i żołnierza, 
p raw dziw ego „ in żyn ie ra  dus^“ . 
M og iię  tę często odw iedza ją pio-. 
n ie rsk ie  w ycieczki. G a jda r po ­
został ż y w y , w  sercach m il io ­
nów  ludz i radzieckich ' — dzie­
ci, m łodzieży i dorosłych. K siąż­
k i jego w  dalszym  ciągu w y ­
chow u ją  nowy.eh bo jo w n ików  o 
szczęśliwe, radosne życie.

„K ażd y  po 'sw o jem u po jm ow a ł 
co to jest szczęście. A le  wszy­
scy ludzie  w iedz ie li i  rozum ie­
li, że trzeba uczciw ie żyć, w ie ­
le pracować, gorąco kochać i 
b ron ić  te j o lb rzym ie j szczęśli­
w ej ziem i, k tó ra  nazywa się 
k ra jem  rad z ie ck im “ . — Te p ro ­
ste słowa napisał, G a jdar w  je d ­
nym  z na jlepszych swoich k ró ­
c iu tk ich  opow iadań „C zuk i 
H e k“ . To było  jego zasa­
dą, to by ła  droga, k tó rą  szedł 
przez całe życie i k tó rą  p row a­
dził za sobą m łodzież radziecka.

C zy te ln ik  po lsk i m ia ł ju ż  
możność zapoznać się i  z a ­
p rzy jaźn ić  z „T im u re m  i  jego 
d rużyną“ , . p rze jm ow a ł się już  
pe łnym i hum oru przygodam i 

; „Czuka i  H eka“ , czyta ł „Szko­
lę“ . Obecnie ukazał 'się na ry n -  

i ku  ks ięgarsk im  w ydany przez 
1 „Naszą K s ięga rn ię “  I  Tom 
„D z ie ł G a jdara “ . (Tom  I I  jest 
w  przygotow aniu).

K s iążk i G ajdara rozchw ytyw a  
ne przez m łodzież w in n y  też być 
pożyteczną le k tu ra  d la  w ycho­
w aw ców , nauczycie li i m łodych 
ka d r lite ra ck ich  pragnących ta ­
le n t swój oddać lite ra tu rze  m ło ­
dzieżowej! w ychow an iu  nowego 
człow ieka, budowniczego nowej 
P o lsk i i  je j  obrońcy.

Z. K W IE C IŃ S K A

rvo -  o b s z a rn ic z y m  rzą do m  w s te c z n i-  
c tw a  i  z d ra d y  n a ro d o w e j“ .

P o czą w szy  od 26 bm  n a le ż y  z g ła ­
szać się do  s w o ich  k o m ite tó w  d z ie l­
n ic o w y c h  po o d b ió r  w y m ie n io n y c h

scy  w a lc z y li  p rz e c iw  k a p ita l is ty c z -  I w s k a z ó w e k  m e to d y c z n y c h .

D z i ś  w W a r s z a w i e
T E A T R Y

P o ls k i — „ In t r y g a  i  m iło ś ć “  — 
g. 19.

K a m e ra ln y  — „G rz e c h “  — g. W. 
N a ro d o w y  — „ S u łk o w s k i“  —  g. 

18.15.
N o w y  — „P y g m a lio n “  — g .19. 
P o w sze ch n y  — „P a n n a  bez posa­

g u “  — g. 19.
S y re n a  — „D w a  ty g o d n ie  w  r a ju “  

g. 19.15.
D o m u  W o js k a  P o lsk ie g o  — „D w ie  

b l iz n y “  i  „M a rc o w y  k a w a le r “  — 
g. 19.

M u z y c z n y  —  „B a jk a *  —  g. 19. 
W sp ó łcze sn y  — „M ie s z c z a n ie “  — 

g. 19.
N o w e j W a rs z a w y  — „O s ie m  la le k  

i  je d e n  m iś “  — g. 15, „P o e m a t pe ­
d a g o g ic z n y “  — g. 19.45.

A te n e u m  — „ In te r w e n c ja “  — g. 
19.

O pe ra  — „ H r a b in a “  —- g. 19.

K I N A
M o s k w a  — „U p a d e k  B e r l in a “  - -

TI s e ria  —- d o d a te k  „N a u k a  i te c h ­
n ik a “  — g. 13.45, 16, 18.15, 20.30.

P a lla d iu m  — „U p a d e k  B e r lin a “  — 
I I  se ria , d o d a te k  — „N a u k a  i te c h ­
n ik a “  — g. 14.45, 17, 19.15, 21.30.

A t la n t ic  — „C h iń s k i C y r k “  — d o ­
d a te k  „N a  p o łu d n iu  C h in “  — g. 15, 
17, 19, 21.

P ra ha  — „U p a d e k  B e r l in a “  — I I  
se ria  d o d a te k  „N a u k a  i  te c h n ik a “ — 
g 14.45, 17, 19.15, 21.30.

P o lo n ia  — „S y n  p u łk u “  — g. 14, 
16, 18, 20.

S to lic a  — Ś lu b y  k a w a le rs k ie “  —
g. 14, 16, 18, 20.

W —z — „U p a d e k  B e r lin a “  — do­
d a te k  „N a u k a  i te c h n ik a “  — g. 
13.45, 16, 18.15, 20.30.

1 M a j — „W io s n a “  — d o d a te k  „P o ­
ło w y  na  M o rz u  K a s p ijs k im “  — g.
14. 16, 18, 20.

O ch o ta  — „ Ś m ia l i  lu d z ie “  — d od a ­
te k  „J e s ie ń  w  p rz y ro d z ie “  — g. 14, 
16. 18, 20.

S y re n a  — „P o g ro m c a  A ta m a n a “
— d o d a te k  „O  p u c h a r  Z S R R “  — g.
15, 17, 19, 21.

Tęcza  — „W ę d ró w k i c z a ro d z ie ja “
-  d o d a te k  „N a u k a  i  te c h n ik a “  — g. 
14, 16, 18, 20.

L o tn ik  — „Ś lu b  7. p rz e s z k o d a m i4* 
-  d o d a te k  „17 p u łk “  — g. iö , i8 ,

R A D I U
S O B O T A  27 P A Ź D Z IE R N IK A

P ro g ra m  I  — na  fa l i  1322 m

P ro g ra m  d n ia  5.55, 15.25, W ia d o ­
m ośc i 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04. 16.00* 

j 20.00. 23.00.
I 5.10 K o n c e r t , 6.05 W szechn ica  Ra­

d io w a . 6.25 A u d . d la  w s i, 6.35 M u z y -  
j k a , 8.55 A u d . d la  k l .  V —V I I ,  9 20 

A u d . d la  k l .  3QI, 9.40 M e lo d ie  ope - 
I re tk o w e , 10.15 K o n c e r t  p . d. A . Re­

z le ra , 10.55 „ B u r z l iw y  r o k “  — fra g m . 
p o w . A . Z a p o to c k y ‘e'go, 11.15 M u z y ­
k a  i a k tu a ln o ś c i, 11.45 G łos m a ją  k o ­
b ie ty ,  12.15 W  r y tm ie  w a lc a , 12.30 
A u d . d la  w s i, 12.45 N a s w o js k ą  n u tę ,
13.15 in fo rm a c je ,  13.20 P rz e rw a , 15.30 
A u d . d la  d z ie c i, 16.20 K o n c e r t p .d . 
G ó rz y ń s k ie g o . 17.00 N a jc ie k a w s z e  
aud . p rzysz łe g o  ty g o d n ia , 17.15 A u d . 
d la  w y k ła d o w c ó w  k u rs ó w  p a r t y j ­
n y c h  I I  s to p n ia , 17.30 U tw o ry .  R im -  
s k i-K o rs a k o w a , 18.00 Z  k r a ju  i ze 
ś w ia ta , 18.20 S łuch a cze  p iszą , 18.25 
Z n aszych  p ie ś n i, 18.45 A u d . d la  w s i, 
19.00 A u d . l ite ra c k a ,  19.30 N a  m u ­
z y c z n e j fa l i ,  20.30 G ra  O rk . C -ajm era, 
21.30 „ M ik i t a  B ra tu ś “  — ode. pow . 
O. G o n cza ra , 21.50 U tw o r y  w io lo n ­
cze low e , 22.05 K o n c e r t  p .d . J. G e rta , 
22.45 M u z y k a  ta neczna .

P ro g ra m  l i  — na  fa l i  367 m .

P ro g ra m  d n ia  6.00, 13.25. W ia d o ­
m ośc i 5.05, 6.30, 7.55, 17.00. 21.00. 23.50.

1 6.15 P ie ś n i m.asowe ró ż n y c h  n a ro ­
d ów , 6.50 M e lo d ie  taneczne  i  m u ­
z y k a  ro z ry w k o w a . 8.00 J e ż y k  ro s y j­
s k i. 8.20 P rz e rw a , 13.30 A u d . d la  k l .  
I I ,  13.55 A u d . d la  k l .  I I I  i IV ,  14.15 
P o ls k ie  p ie śn i lu d o w e , 14.30 A u d . 
d la  w y c h o w a w c z y ń  p rz e d s z k o li, 14.35 
M u z y k a  d la  w s z y s tk ic h , 15.30 A u d . 
d la  d z ie c i, 16.Oo W sze ch n ica  R a d io ­
w a , 16.20 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i, 16.35 
M u z y k a , 16.45 G ło s  m a ją  k o b ie ty ,
17.15 K o n c e r t  m u z y k i lu d o w e j p . d. 
M . O bsta , 17.45 J ę z y k  ro s y js k i,  18.00 
„G a w ę d a  o  C h o p in ie “  — aud . s t.- 
m u z „  18.30 W sze ch n ica  R a d io w a , 13.50 
M e lo d ia  i p io se n ka , 19.30 M u z y k a  i  
a k tu a ln o ś c i, 20.00 P rz y  sobocie  po  
ro b o c ie , 21.30 R a d z ie cka  m u z y k a  k a ­
m e ra ln a , 21.50 W ie lk ie  b u d o w le  k o ­
m u n iz m u , 22.05 K o n c e r t  p .d . J. G e r­
ta , 22.45 M u z y k a  ta neczna .

W y d a w c a - K o m ite t  C e n tra ln y  P ó ls k ie l Z je d n o c z o n e j P a r t i i  R o b o tn ic z e j. R e d a g u je  K o m ite t .  N a k ła d e m  R. S. ‘W . „P ra s a “ . R e d a k c ja : W a rs z a w a , D om  S ło w a  P o ls k ie g o , P la c  K a z im ie rz a  W ie lk ie g o  p rz y  u l. M ie d z ia n e j. T e le fo n y : R e d a k to r  N a c z e ln y  8-22-60. Z a s tę p ca  R e d a k to ra  
N acze ln eg o  8-33-93 S e k re ta rz  R e d a k c ji 8-82-29 D z ia ł p ro p a g a n d y  8-08-89. D z ia ł p a r t y jn y • 7-34-30. D z ia ł k r a jo w y  8-65-24. D z ia ł z a g ra n ic z n y  8-82-25. D z ia ł e k o n o m ic z n y  7-34-10. D z ia ł k u l t u r a ln y  8-65-25. D z ia ł l is tó w  i  in te r w e n c ji  8-65-23. D z ia ł m ie js k i  8-71-82. C e n tra la : 7-01-21, 7-01-22, 
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